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“Wycofywanie radzieckich sił zbrojnych prze­
biega zgodnie z zawartą umową — zapewnia 
mieszkańców Frankfurtu nad Odrą generał Hart- 
m ut F csrtsch , odpowiedzialny za kontakty z  
Armią Radziecką w Niemczech.— Nasza współ­
praca odbywa się  prawidłowo. We Frankfurcie 
nie mamy żadnych problemów z Rosjanami".

Mieszkańcy wschodnich landów Niemiec inte­
resują się  wciąż żywo tym, co się dzieje w ko­
szarach wojsk radzieckich stacjonujących na ich 
terenie. 1 nic w tym dziwnego, jeżeli uwzględni 
się fakt, iż w Niemczech nadal przebywa aż  270 
tysięcy żołnierzy radzieckich, z  czego 100 tysię­
cy w graniczącej z  Polską Brandenburgii, a  4  
tysiące —  w nadgranicznym Frankfurcie nad 
Odrą.

“Vv'e Frankfurcie nie ma już żadnych jednostek 
bojowych — dodaje generał H. Foertsch. —  
Został tu przede wszystkim personel zatrudniony 

' w licznych składnicach i magazynach. Ich znacze­

nie jest szczególnie duże, podczas wycofywania 
wojsk radzieckich z  Niemiec. Około 30 proc. 
wraca w rodzinne strony koleją przez Polskę”.

Niemcy robią dużo, aby uprzyjemnić radziec­
kim żołnierzom ostatnie dni pobytu w ich zjedno­
czonym teraz państwie. Zaprasza się ich na 
różne uroczystości, wręcza drobne prezenty na 
pamiątkę. Nie daje im się  nachalnie do zrozu­
mienia, iż s ą  nieproszonymi gośćmi, którzy po­
winni jak najszybciej wynosić się  z obcej ziemi.

Co więcej, niemieckie służby zatrudnienia od 
pewnego czasu  organizują dla żołnierzy radziec­
kich kursy specjalistyczne, umożliwiające zdo­
bycie kwalifikacji przydatnych w wolnorynkowej 
.gospodarce. Niedawno pierwsza grupa oficerów 
Armii Radzieckiej otrzymała dyplomy ukończe­
nia kursów z  zakresu kierowania przedsiębior­
stwami. Kursy takie m ają objąć co najmniej 2 
tysiące Rosjan. Prowadzi je  oraz finansuje stro­
na niemiecka. I doskonale wie co robi: jako

OTTO UiiSBSDORFF:
(Przew odniczący M iędzynarodówki Libe­
ralnej, lider niem ieckiej FDP)

Polska scena polityczna nie poddaja sią  
jednoznacznym ocenom.Bylismy poprze­
dnio w kontakcie z  KLD, c /e  nsgle ta partia 
doSączyia do międzynarodówki konser- 
watywnej.Mówiono mi, ż e  stało s ię  tak 
dlatego, że  pan Bielecki zosta ł tak bardzo 
oczarowany przez kanclerza Kohła.W tej 
sytuacji musieliśmy się poddać, bowiem  
nikt z  nas nie może mit dorównać pod  
względem uroku-osobistego. Pozostaje  
tylko pytanie, dlaczego ktoś, kto dołączą 
do konserwatystów zachowuje w nazwie 
słowo "liberalny”.

STEFAN KUROWSKI:
Słan Porozumienie Centrum je s t taki, że  

nie je s t ono kierowane w  sposób  demo­
kratyczny. PC grozi ogromne niebezpie­
czeństwo, wyrażające s ię  w utry/alaniu 
m etod dyktatorskich w kierowaniu partią.

JAROSŁAW iMCZYŚSK!:
Uważam, że  Jeśli można m leć d o  mnie 

jakieś zarzuty, tó tytko o to, że  tolerowa­
łem stan pata wewnątrz partii, pata, który 
powinien zostać  przecięty, ale obawiałem 
się  konfliktu przed wyborami. Dzisiaj od­
rzuciliśmy tego rodzaju Wnioski, które ja i 
jak się  okazało w iększość rady, traktowa­
ła jako szkodliwe dla partii.

ADAfA GLAPIŃSKI:
PC otwiera się  w kierunku wyrastają­

cych z  „Solidarności,, sił demokratycz­
nych. Koalicja je s t centroprawicowa, ale 
Polska potrzebuje koalicji, która umożliwi 
uchwalenia Konstytucji na miarę potrzeb  
kraju.

Referendum na Ukrainie
W  s o b o tn im  m a g a z y n ie  “ G a z e ta  L u b u ­

s k a ” o p u b lik o w a ła  s ta n o w is k o  p a r ti i  p o ­
lity c z n y c h  w  s p ra w ie  w o je w o d y  z ie lo n o ­
g ó r s k ie g o .  O to  je g o  f r a g m e n t:

“Dokonaliśmy rzeczowej oceny politycznej i 
gospodarczej województwa zielonogórskiego. 
Biorąc pod uwagę szczególną rolę, jaką pełni 
administracja państwowa w tym zakresie, pod­
daliśmy ją  ocenia stwierdzając co następuje:

1. Pod względem meiytorycznym administra­
cja Urzędu Wojewódzkiego jest niewydolna z  
uwagi na  nieumijętne kierowania przez wojewo­
dę dr.inż. Jarosław a Barańczaka.

2. Wojewoda zielonogórski— Jarosław  Barań­
czak niekompetentnie rozwiązuje problemy wo­
jewództwa.

3. W wyniku arogancji I lekceważenia zasad  
demokracji doprowadził do  wielu konfliktów,

osłabiających oddziaływanie Urzędu Wojewódz­
kiego n a  życie gospodarcze województwa.

4. Łączenie poprzednio funkcji posła, a  obec­
nie senatora ze stanowiskiem wojewody nie po­
zwala na efektywne wypełnianie obowiązków 
wojewody.

Wobec powyższego jesteśm y zgodni, że  woje­
woda Jarosław  Barańczak powinien natych­
miast ustąpić z  zajmowanego stanowiska. Sto­
sowny wniosek postanowiliśmy skierować do 
prezesa Rady Ministrów.

Podpisy: Zygmunt Zych— Konfederacja Polski 
Niepodległej; Jan  Andrykiewicz— Polskie Stron­
nictwo Ludowe; Marek Wójtowicz— Porozumie­
nie Centrum; Janusz Piechowiak — Unia Demo­
kratyczna. “ Tyło cytatu.

W niedzielę rano dotarto do nas następująca 
oświadczenie:

ciąg d a lszy  na str. 2

SSrażacSca głodówka 
z a k o ń c z a n a

Ś W I A T O W Y  i Z I E Ń  
W A L K I  1 A K S

Około 300 osób uczestniczyło w marszu zor­
ganizowanym wczoraj w Warszawie przez sto­
warzyszenie “MONAR" z okazji Światowego 
Cnia Waiki z  AIDS. Od Pl. Zamkowego, Krako­

wskim Przedmieściem przed pomnik Kopernika 
przemaszerowali zakażeni wirusem HIV, chorzy 
•na AIDS, ich opiekunowie, lekarze, oraz wielu 
.przedstawicieli życia publicznego, mieszkańcy 
W arszawy i wielu innych miast. (PAP)

W swoim czasie pisaliśmy wiele o “niewiary­
godnych przygodach” funkcjonującego wciąż 
pod etatową wodzą Zygmunta Stabrowskiego i 
Romana Sochaczewskiego, Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej. Drugi z wymienio­
nych panów, Roman Sochaczewski piastuje fun­
kcję dyrektora powołanego przez TPPR Biura 
Imprez i Turystyki. Dwaj panowie S. wciąż zarzą­
dzają kamienicą przy al.Niepodlegiości 36 w 
Zielonej Górze. Wojewoda zielonogórski w swo­
im czasie cofnął decyzję o przyznanym im pra­
wie administrowania budynkiem, ci jednak uznali 
za stosowne bronić swojej “przyjemni” w Naczel­
nym Sądzie Administracyjnym w Poznaniu, 
gdzie złożyli odwołanie. Sprawa ma się  roz­
strzygnąć w środę, o  wyniku zapewne poinfor­
mujemy.

Tymczasem w piątek byliśmy świadkami “dra­
matu" jęki zapewne przeżywa niejeden przyja­
ciel ZSRR v/ związku z postępującym rozkładem 
obiektu swojego uwielbienia— otóż pan Socha­
czewski, spożywszy uprzednio zbyt wielką miar­
kę alkoholu, spoczął błogo na swym dyrektor­
skim biurku, tracąc tym sposobem  kontakt z 
pśs!;udną, antyradziecką rzeczywistością. Bu- 
dynek przez niego “administrowany” otworzył 
swoje podwoje każdemu, kto w piątkowy wieczór 
zechciałby przekroczyć jego progi. W reszcie

Blisko 6 godzin trwała rozmowa przewodniczą­
cego Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność,, Ma­
riana Krzaklewskiego z  głodującymi strażaka­
mi szczecińskimi, których odwiedził w nocy z 
piątku na sobotę. Rozmowa dotyczyła rain. 
przyczyn protestu, jego przebiegu, oYaz stanu 
zdrowia głodujących.

W sobotę po południu strażacy zakończyli pro­
test wobec rysującej się szansy na spełnienie Ich 
postulatów. Komendant wojewódzki Straży Po­
żarnych podał się  do dymisji, a  sprawa rewalo­
ryzacji płac będzie tematem rozmów. (PAP) 
pee— e—aaBBcneałB— M a — i î — gąsygawawai

W czoraj na  Ukrainie o  godzinie 6.00 rozpo­
częło  s ię  referendum  w  spraw ie n iepodległo­
śc i tej republiki I wybory prezydenta. Ocze­
kuje się , że  około 80 proc. tj. 37,5 min. m iesz­
kańców  Ukrainy g łosow ać będzie za n iepod- 
leg ło d c iąu ch w alo n ąp rzezp arlam en t ukraiń­
sk i w  sie rpn iu  b r .

“Do widzenia Związek (Radziecki)’  —  głosił 
transparent niesiony przez uczestników sobot­
niej manifestacji zwolenników niepodległości, 
zorganizowanej w centrum Kijowa. ,

W iększość głosujących oświadcza, ż e  ich po­
parcie dla niepodległości nie Jest podyktowana 
nacjonalizmem, lecz rosnącym przekonaniem, 
ze licząca 53 miliony mieszkańców Ukraina, m a­
jąca m ocną bazę rolniczą i przem ysłową, lepiej 
będzie rozwijać się i szybciej stanie się zam oż­
niejsza jako niepodległe państwo.

Niepodległość Ukrainy spowoduje zapewne 
podjęcie kroków mających na celu wprowadze­
nie własnej waluty, co może skomplikować wy- 
siiki podejmowane przez inne republiki na rzecz 
reform gospodarczych. Jesłi Ukraina natych-

(ciąg d a lszy  na str. 2)
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M rM iifs  d u ń l t i  "Bnar
— Rozumiejąc trudną sytuację państwa staramy się wywiązać z naszego obowiązku obywatel­

skiego, ale jeśli dalej nie będziemy otrzymywać zapłaty za produkcję dla wojska, to zbankrutujemy, 
mówi J a n  P ra jsner — przewodniczący “Solidarności” w Fabryce Maszyn Budowlanych “Bumat" w 
Choszcznie. Trzy działające w tym przedsiębiorstwie związki: “Solidarność”, Federacja Związku 
Zawodowego Metalowców oraz Związek Zawodowy Inżynierów i Techników postanowiły podjąć od 
30 listopada akcję protestacyjną. Jeśli w ciągu czterech tygodni postulaty ich nie zostaną spełnione 
rozpoczną, strajk okupacyjny; w zakładzie.

W fabryce zjawił się już Urząd Skarbowy i komornik, którzy zaczęli zajmować mienie zakładu. Na 
początek spisano transport, który lada tydzień może zostać sprzedany “za  długi” paraliżując "Burr,ar*. 
,Zakład zalega bowiem budżetowi i dostawcom (niektórzy uzyskali już wyroki sądowe pozwalające 
na egzekucję należności) 2,2 mld zł. Tylko, że  zaległości tego sam ego budżetu wobec przedsiębior­
stwa to kwota 7,2 miliarda zł.

! (ciąg d a lszy  na str. 2)
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Niemcy dogadali się z  Rosjanami
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szefowie firm radzieckich byli oficerowie z pew­
nością będą  rzecznikiem rozszerzania konta­
któw gospodarczych właśnie z Niemcami. Prze­
szkoleni żołnierze będą wszak mieli przyjaciół w 
Niemczechi będą znali sposób zarządzania nie­
mieckimi firmami. Tak dalekowzroczna polityka 
zapewne przyniesie Niemcom duże korzyści.

Ale teraz nie brak problemów, które mogłyby 
stać się podłożem konfliktów. Od wiosny zeszłe­
go roku prawie 250 żołnierzy radzieckich zwró­
ciło się do władz niemieckich o przyznanie azylu. 
Na razie ich podania nie zostały rozpatrzone. Nie 
zakłóca to Jednak planowanego wycofywania 
wojsk radzieckich z Niemiec. Klimat wzajemne­
go zaufania potwierdzają składano'co kilkana­
ście dni oświadczenia kierownictw Armii Ra­
dzieckiej stacjonującej w Niemczech oraz czoło­
wych miejscowych polityków.

(ciąg d a lszy  na str. 2}

Zielona Gflra: II O PKO. uł. Powstańców W-*y 
USD 11.350-11.550. DM 6.950-7.050

Bortów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.500-11.600, DM 6.900-7100

Lubin: BAX 
USD 11.450-11.600. DM 6.950-7.100

Głooów: "Orbis*, p?. 1003-lecia 
USD 11.350-11.600. DM 6.850-7.100

R ys. A. B anasik

W o l n y  h a n d e l  
w  ' T r ó j k ą c i e "

Ministrowie odpowiedzialni za  współpracę go-! 
spodarczą z zagranicą: Czecho-Słowacji— Vla- 
dimir Dlouhy, Węgier — Belia Kadar i Polski - 
Dariusz Lcdw orcwski podpisali w sobotę doku­
m ent “pro memoria”, w którym zawarto ustalenia 
dotyczące liberalizacji handlu pomiędzy krajami, 
stanowisko wobec pomocy EWG dla ZSRR i 
udziału w niej tych państw.

Uzyskaliśm y pełen  c o n se n su s  w  najważ­
niejszej dla n a s  sp ra w ie — liberalizacji hand­
lu m iędzy naszym i krajami — stwierdził min. 
Ledworowski. P o  okresie  konsultacji rozpo­
czynam y p ro c es  negocjacji. (PAP)

K  © Si i  e  t  y i  
w icarcimie

Rozpoczęły się  barbórkowe igree. Każdego 
dnia odbywają się  oddziałowe karczmy piwne. 
Powroty z karczem, które są  swoistym dwugo­
dzinnym kabaretem, mają'swój rytuał. Niemal 
każdy z biesiadników niesie kufel pełen złociste­
go płynu dla żony. Od kilku lat w tradycje Barbór­
ki wrosła również kobieca "karczma", zwana 
babskim combrem. Niestety przybiera ona for­
mę, która daleko odbiega od dobrych tradycji. 
Comber, w wydaniu niektórych organizatorów, 
jest niczym innym jak zakładową zabawą bez 
mężów.Wyznacznikiem tej imprezy jest również 
picie do upadłego. Widok pijanych kobiet nie 
należy do najprzedniejszych. Szkoda, że wzo­
rem karczmy górniczej, nie jest to wspaniała 
impreza. Dla informacji podajemy, że  comber 
babski organizowany przez ZDK, zaczął śię o  
17.00 a skończył o 3.00 rano. Cóż, kobiety coraz 
szybciej przejmują męskie przywary. (Mid)

Zielonogórski Katalog 
Reklamowy

'WWWeOOCfOMOOMCOOCCWi WOOCCKCOOMMCM

W szystko o czym  m arzysz
Pełna gama samochodów
osobowych i te fa w c iy c t i

r-- v ... m  •, >A u d iM arok Isa tisk r
Autoryzowany Dealer Firmy KULCZYK TRADEK 
Generalnego Importera Samochodów VW i AUDI na Pok kę

Adres: ul. Boh. Westerplatte 9,65-001 Zielona Góra, tel. 68-000,720-11 w. 292
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RsferendumnatJkrainie

Pap ieski am basador u B a łtó # f
i RZYM. Jak zakomunikowanow sobotę w Waty- 
(kanie, papież Ja n  Paweł II mianował dotychcza­
sowego przedstawiciela Stolicy Apostolskiej 

fprzy ONZ, biskupa hiszpańskiego J u s to  Wluilo- 
■ ra Garcię swoim ambasadorem przy państwach 
I bałtyckich — Litwie, Łotwie i Estonii, 
i Watykan, który nigdy nie uznał radzieckiej ane- 
>ksji republik bałtyckich, wznowił stosunki dyplo­
m atyczne z tymi trzema krajami w ubiegłym 
: miesiącu.

i R P A  —  przełom  w  rokow aniach
JOHANNESBUFłG. Przywódcy ugrupowań po- 

| litycznych białej i czarnej ludności RPA uzgodnili 
i w sobotę zasady rokowań, których tematem bę*
, dzie dokonanie podziału władzy i doprowadze­
nie do pojednania narodowego. Po dwóch 
dniach trudnych negocjacji przedstawiciela 19. 
partii politycznych i rueffićw społecznych uzgod- 

| nili terminologię, porządek negocjacji, kwestię 
' przewodnictwa w obradach oraz miejsce roz- 
. mów, które mają przynieść projekt nowej konsty­
tucji RPA, sankcjonującej pełńy udział ludności 

‘kolorowej w rządzehiu krajem i.zrównanie jaj w 
prawach z ludnością białą.

Korea P łd . bez broni atom ow ej
.SEUL. Minister spraw zagranicznych Korei Płd., 
Lee Sang-O k  (zapowiedzi.ał w sobotę’ że rząd 

iw Seulu rozważy ,,w najbliższej przyszłości,,
1 ogłoszenie strefy bezatomowej na południu Płw. 
Koreańskiego. Jest to ze strony rządu połu- 
dniowokoreańskiego najwyraźniejsze jak dotąd 

' potwierdzenie amerykańskich planów w sprawie 
’ rychłego — jeszcze przed końcem br. — wycor 
fania całej broni jądrowej z obszaru Korei Płd. 
Obietnicę tej treści złożył prezydent Bush, który 
podczas wizyty w Seulu, zapowiedzianej na 5-7 
stycznia 1992 r. ma ogłosić, że prawie 40-tysię- 
czny kontyngent wojsk amerykańskich w Kore> 
Płd. posiada wyłącznie uzbrojenie konwencjo 
nalne.

R a d zie c kie  republiki 
u tw o rzą  swoje armie
KIJÓW. Jedenaście republik radzieckich uzgod­
niło na spotkaniu w Moskwie prawo do tworzenia 
•własnych armii — poinformowali w sobotę ukra­
iński minister obrony K onstantin Morozow i 
przewodniczący parlamentarnej komisji ds bez­
pieczeństwa i obrony Wasilij Durdinec.
“To jest pierwszy oficjalny dokument dotyczący 
prawa wszystkich państw radzieckich do stwo­
rzenia własnych sił zbrojnych” — stwierdził Dur- 
dinec. Tylko Gruzja nie uczestniczyła w spotka­
niu. Ukraina planuje sformowanie własnego woj­
ska i rozpoczęła osobną mobilizację do Gwardii 
Narodowej zapewniającej bezpieczeństwo wa- 

| wnętrzne. ■('

U S A  za p ła c ą  Iranowi 
2 78  min doi.
WASZYNGTON. Po 18 miesiącach rokowań 
Stany Zjednoczone zawarły porozumienie z Ira­
nem w sprawie przekazania rekompensaty w 
wysokości 278 min doi., za niewywiązanie się z 
dostaw sprzętu wojskowego produkcji amery­
kańskiej datujące się jeszcze sprzed przewrotu 
-1979 r.
) Jak podał w Waszyngtonie rzecznik Departa­
mentu Stanu Richard B oucher, szczegóły po­
rozumienia zostaną uzgodnione jeszcze, w tym 
tygodniu, a  następnie przekazane do aprobaty 
sądowi arbitrażowemu w Hadze.

R osyjskie banki 
p rze sta ją  płacić

ciągtiałsży z e  str. $

' OŚWIADCZENIE CZŁONKÓW PĆ
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O d c z a só w  k am pan ii w yb o rcze j, k iedy  re a ln a  by ła  możliWosśS k an d y d o w an ia  Ja ró s łsw a '
B a rań czak a  z  lis ty  PC  i PChD , n ie  o d b y ło  s ię  an i je d n o  p o s ie d z e n ie  Z arząd u  W ojewódz-*

. k ieg o  PC w Z ielonej G órze. S p ra w a  w o tu m  n ieu fn o śc i d ia  w o jew ody  n ie  by ła  ro zw ażan a  p 0  Belgradu przybył wczoraj spec ja lny  « y -  
p rz ez  Z arząd , nie: k o n su lto w a n o  jej w  k o łac h  te re n o w y c h . Z g o d n ie  z  p o d s taw o w y m i słannik  sekFŚW za genera insgo-O N Z .ęyrua  
z a sa d a m i d em o k rac ji —  p ry w a tn e  s ta n o w isk o  p re z e sa  M Srka W ójtow ićza n ie  m o że  b y ć  9  Vance, k tórego zadaniem  je s t przygotow anie 
u z n a n e  za  s ta n o w isk o  n a sz e j partii po lity czn e j. -  ̂ ;■ /  operacji przybycia i rozm ieszczenia na ób:

Je rz y  W ojtkow iak (ZW PC), J a n u s z  S ta n is ła w sk i (ZW PC), M aciej S iac tó ch o w icz  (ZW* sza tach  konfliktu oddziałów  doraźnych  »"■
pokojowych ONZ. .W nsjbifższyct. drsiscn 

, przeprowadzi on rozmowy z  federalny m .m i-}-i, 
. n istrem  obrony gen. Yeljko Kadijevicism, fi 'i 

, później, sp o tk a  s ię  w austriack im  m ieście y 
G taz z  prezydentem  Chorwacji, Franjo Tudj- 

, m anem  i omdwi z nim ; szczegóły  dyslokacji ,* 
ivojskONZ. - 1 ,.4. '<

Po przybyciu eto Belgradu, Vano3,, wy raził nie-1 
■_ zadowolenie ż  powodu pieuśtańnego narusza- 
■ nia przez strony.-konfliktu .rozejmu, "zawartego 

przed tygodniem. Jego  zdanierrfj również ew a­
kuacja oddziałów. Jugosłowiańskie; Armii Ludo­
wej (JAL) z kośżar na terenie Chorwacji, nie 
przebiega dostatecznie szybko i sprawnie.-1 

Strony konfliktu nie uzgodniły jeszcze do' tej 
poryf gdzie wojska to m ają stacjonować. Serbia 
•i rząd federalny , opowiadają się za  dyslokacją 
tych oddziałów na terenach spornych, natomiast ;  
władze Chorwacji uważają, że  oddziały te powin-' 
nyiktacjonbwać wzdłuż granic tej republiki. ,, 

Mimo obowiązującego formalnie rożejmu pra­
wie na wszystkich fron.tach walki nie słabły. Stro­
ny wyraźnie nastawiają się na to, aby przed 

' przybyciem sił pokojowych zapewnić sobie jak 
największe zdobycze terytorialne i postawić tym - 
samym O N ?przed faktem dokonanym.

Według wstępnych i prowizorycznych obliczeń ■' 
wartość strat, jakie spowodowała do tej pory 
wojna w Jugosławii, wynosi około ?0. miliardów 
dolarów. Belgradzki dziennik "Politika”, który po­
daje tę liczbę, podkreśla, że jest to sum a wyższa 
od wartości produktu społecznego brutto całego 
państwa jugosłowiańskiego w roku 1990.

Niemiecki mihister spraw zagranicznych, 
Hans-Dietrich G enscher, potwierdził wczoraj, 
że natychmiast po szczycie EWG w holender­
skim mieście Maastricht, tj. tuż po 10 bm., Bcnn 
uzna oficjalnie niepodległość Słowenii i Chorwa­
cji. Inni politycy niemieccy ujawniają, że jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia, również in­
ne państwa zachodnioeuropejskie powinny uz­
nać niezależność tych dwu republik. (PAP).

PC), K rzysztof K aliszuk (ZW PC), E dw ard  M incer, T a d e u sz  B.uboiz, A n to rjiJ a n i& S o ż e n a  
S iec iech o w icz , J a n u s z  R a jch e, W łodzim ierz  C h o m a,(w szy scy  PC ) . > -

Zielonogórska f,t
Oto nastał wielki dzień zielonogórskich partii. Wreszcie mbżna coś oświadczyć, wyrazicniezłomr.f 

stanowisko, zaprezentować publicznie mleczne ząbki w starciu z  innym przedszkolakiem władzy.
Nie jestem bynajmniej rzecznikiem wojewody, catą aurę jaka zapanowała wokół poruszanych w 

związku z  nim problemów, uważam w dużej mierze za materiał dla satyryka, nie dla publicysty. 
Szczegóły godne tego ostatniego rozpłynęły się w całej masie plotek, niedomówień, pomówień, 
pseudotakłycznych i pseudopolitycznych posunięć. Z  tego-punktu widzenia sądzę, że  coraz mniej 
postaci “walczących dla tej sprawy”, dysponuje prawem do przywoływania zasad demokracji-.— 
mówmy raczej o lepszym lub gorszym poczuciu humoru. v_

Najpierw vjoje woda ogłosił swoje retoryczne “pikasy”. Następnie zielonogórska “czwórka "— KPN, , 
PC, PSL i UD— “dokonała rzeczowej analizy", “poddała ocenie", "stwierdziła co następuje" i "wobec 
powyższego jest zgodna". Co gorsza w tej poetyce.“czwóreczka"postanowiła “skierować wniosek 
do prezesa Rady Ministrów", oczywiście w imieniu Wyborców. Pięknie— gdyby nie żałosna histeria 
wyzierająca spod "stanowiska", gdyby nie podejrzane'machinacja w wątłej maszynce lubuskiej 
demokracji, potwierdzone choćby przez oświadczenie członkówPĆ.Jak się zdaje, również pełniący 
obowiązki przewodniczącego Rady Unii Demokratycznej, Janusz Piechowiak wystąpił czym prędzej 
ze  “stanowiskiem", które wydawało mu sią bardziej słuszne niż uzasadnione opinią członkówśwojej 
partii. W tym świetle prominenci lokalnej "partyjności", pod względem swoich kompetencji politycz­
nych, nie wysuwają się zdecydowanie przed wojewodę. Również pod względem gospodarczym nie 
dowierzam im za bardzo. Rad byłbym wcześniej zapoznać się z  ową "rzeczową oceną" polityki .i{ 
gospodarki województwa, W następnej kolejności z  jakimkolwiek “stanowiskiem". Myślę, że  wyborcy 
podzielą moje zdanie, gdyż im chyba najtnidniej złapać kontakt z  rzeczywistością, w której“raczkują " 
to urzędnicyf to politycy, ga worząc od czasu do czasu niby-językiem pezetpeerowskich spra wozdań 
i oświadczeń. - -  . \

“Czwórka" obraziła się poza tym na wojewodę o to, źe  nie wpuścił jej na konferencję praśową. 
Cóż, jak sama nazwa wskazuje na takie, konferencje zapraszani są dziennikarze, a rolą prasy w 
demokratycznym systemie jest informowanie opinii publicznej i politycznej, o tym co zostało tam 
powiedziane. O iie mi wiadomo, wyczerpujące informacje z  przebiegu konferencji znalazły się ive 

< wszystkich zielonogórskich środkach masowego przekazu. Oczywiście, nie od dziś wiadomo, że  
"politycy" tkwią W głębokim przekonaniu o swej wyższości nad “pismakami".

"Czwórki", "piątki", "stanowiska” mnożą się na naszef ubitej ziemi. Urzędnicy i politycy “stawiają 
się" w swej nadętej retoryce. Tylko patrzeć jak cala reszta zacznie stawiać “dwójki" z  polityki.

S Ł A W O M IR  G O W IN

Z TPPR-em do.
ciąg dalszy z e  str. 1

ktoś wezwał policję, aby zechciała otoczyć bpie-, 
ką państwowe mienie, tudzież, sam ego pana 
Sochaczewskiego. Po kilkudziesięciu minutach 
negocjacji z policjantami pan dyrektor Socha- 
czewski wprost ze stanowiska pracy udał się w 
piękną podróż — do Raculi.

Miejmy nadzieję, że do środy zdoła wrócić do 
formy. Jego współtowarzysz Zygmunt S tab ro -. ‘ 
wski byłby osamotniony, również Związek Ra­
dziecki czułby się opuszczony — wszak co 
dwóch przyjaciół to nie jeden. S.Gowin

A zyl
d l a  H o n e c k e r a ?  M e s  g e h e n n

z a k ł a d n i k ó wJorge Pizarro, członek parlamentu chilijskiego 
z ramienia rządzącej Partii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej opowiedział się za przyzna­
niem Erichowi Honeckerowi azylu politycznego 
w Chile ze względów humanitarnych - przywód­
ca byłej NRD jest nieuleczalnie chory na raka. ■'
.. Za azylem dla Honeckera opowiada się także 
Chilijska Partia Lewicy Demokratycznej, moty-1. 
wując to tym, ze NRD dała schronienie tysiącom 
uchodźcow chilijskich, którzy opuścili kraj po 
przewrocie wojskowym w 1973 roku. (PAP)

.Syria zapowiedziała wczoraj, ze trzej ostatni 
amerykańscy zakładnicy zostaną uwolnieni w 
ciągu-tygodnia.

“Oczekujemy, że  Joseph Cicippio zostanie 
■yuwolniony dzisiaj, pozostali pod koniec nastę­
pnego tygodnia’ — powiedział przedstawiciel 
syryjskiego MSZ. “Koniec następnego tygodnia 
oznaeża niedzielę”— wyjaśnił. (PAP)

, ciąg dalszy zff,str, 1 
miast wprowadzi swoją walutę;' stworzy to nie*

1 zwykle poważhe problemy dla' Rosji — 'powie­
dział w sobotę B oris Je lcyh, dając wyraz oba­
wom, że  Rosja’ załana będzie niepotrzebnymi, 

. ru tam i. . "i
Przewodniczący Rady Najwyższej Ukrainy I 

główny kandydat w wyborach prezydenckich’ 
Leonid Krawczuk odrzucałdotychczas wezw ą-1 

■-.nia', aby Ukraina przystąpiła do zdon^inpwanego 
przez Moskwę Związku. Wprzemówieńiutelewi- 
zyjnym, wygłoszonym w przede dniu roferen-, 
dum, Krawczuk oskarżył Gorbaczowa o ingero^ 
wenie w sprawy Ukrainy 

“Nawet prezydent byłego Związku Radzieckie- 
t p  nie ma prawa do ingerencji"— podkreślił, w 
Wystąpieniu telewizyjnym. i

Jakkolwiek- Leonid Krawczuk jest najpoważ‘ 
niejszyrń kandydatem na odniesienie zwycię*; 
stwa w wyborach prezydenckich, nie jest pewna 
czy uzyska wymaganą większość 50 proc. gło­

d ó w  w pierwszej turze. W takiej sytuacji odbę­
dzie się druga tura głosowania.

Wyniki referendum i wyborów znane będę dziś 
wczesnym rankiem: (PAP)

Niemcy dogadali iii 
z  lo sjan aen i

V. '•  '
(ciąg dalszy z e  str. 1) 

Potwierdzeniem poprawnych stosunków mię­
dzy mieszkańcami Frankfurtu nad Odrą a  żołnie­
rzami radzieckimi, byt przebieg zorganizowane­
go po raz drugi “dnia otwartych drzwi”. Kilkuna­
stu mieszkańców Frankfurtu miało okazję zwie* 
dzić pomieszczenia radzieckich koszar, obej- 

.rzeć część  uzbrojenia i program artystyczny 
'• przygotowany przez gospodarzy oraz spróbo­
wać serwowanych tam na co dzień potraw. Do­
wiedzieli się m.in., iż od września we frankfurc­
kim garnizonie nie prowadzi się już szkoleń po- 

'  litycznych, a  ich miejsce zajął przedmiot “wiedza 
o żydu”. t |

Rosjanie skorzystali z okazji i zaoferowali mie­
szkańcom Frankfurtu sprzedaż niepotrzebnego 
im już wyposażenia, np. kabla, pił mechanicz­
nych, larnp oraz odzieży. Sprzedaż ta prowadzo­
na jest każdego dnia w radzieckich koszarach. I 
— jak informuje franlcfurcka gazeta “Maerkischa 
Oderzeitung" — owa wyprzścaż cieszy się spo­
rym powodzeniem wśród miejscowej ludności. 
Niemcy dowiedli, iż potrafią robić z Rosjanami 
interesy w każdej niemal dziedzinie, także mili­
tarnej... -i ANDRZEJ WŁODARCZAK

l a im if e  ckuzcnfekl "Bo t *

MOSKWA. Banki rosyjskie zaprzestają wszel­
kich wypłat w gotówce, oprócz płac, które zostały 
-zamrożone — poinformowała w sobotę wieczo- 
l rem telewizja rosyjska. Nie będą Wypłacane pre­
mie, trzynaste pensje i inne podobne wynagro- 
dzeńia. Tym samym rząd Rosji zamierza wstrzy­
mać wzrost ilości posiadanych przez ludność 
pieniędzy i zahamować zamianę środków bez­
gotówkowych na pieniądze.

I Rząd zamierza przeprowadzić liberalizację cen 
w Moskwie_od 15 grudnia br., zaś w całej reoub- 
lice od 1 stycznia 1992 roku.

W  M S Z C zech o -S łow acji 
nie ma agentów  bszp icki
PRAGA. W Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
Czecho-Słowacji i jej przedstawicielstwach dy­
plomatycznych za granicą nie ma ani jedriego 
byłego agenta urzędu bezpieczeństwa państwa 
— oświadczył wsobotę dziennikarzom szef MSZ 
CSRF Jiri Dientsbier. Oświadczył, że “złożoną 
ze 168 agentów siatkę szpiegowską w am basa­
dach czechosłowackich,” zdołano zlikwidować w 
ciągu sześciu miesięcy po rewolucji listopadowej 
1989 roku.

A ta k  sam olotow y na Lib ię  ?
LONDYN. Stacjonujące w Wielkiej Brytanii ame- 

^rykańskie myśliwce bombardujące rozpoczęły 
ćwiczenia związane z przygotowaniami do ataku 
powietrznego na Libię, oskarżaną o zorganizo­
wanie zamachu bombowego na samolot amery­
kański w 1988 r., który spowodował śmierć 270 
osób — pisze w niedzielę brytyjski tygodnik 
"Sunday T elegraph”.

, Według pisma, myśliwce bombardujące F-111 
uczestniczyły w ćwiczeniach dokładnego bom­
bardowania na małej bezludnej wyspie Garbh,

' położonej w odległości kilku kilometrów od przy­
lądka Wrath (północno-zachodnia S zk o c ji. •

Gubernator SsciiaUnu
0 W yspach K i ^ s k i d i
TOKIO. Szef administracji obwodu sachalińskie- 
go W alentin Fiodorow, który przebywa z wizytą 

; roboczą w Japonii, zdecydowanie zdementował
1 informacje jakie pojawiły się niedawno w prasie 
j japońskiej, iż wyraził on zgodę na przekazanie 
^Jokio 4 Wysp Kurylskich. - (PAP)

(ciąg dalszy z e  str. 1) ■
Choszczeński “Bumar” produkuje głównie róż­

ne cylindry hydrauliczne i odlewy. Ma wielu od­
biorców, ale prawie jedną trzecią produkcji sta­
nowiły zwykie dostawy dla wojska. Ostatnio — 
gdy innych zamówień ubyło — tzw. produkcja 

. niekatalogowana stanowiła blisko połowę wy­
twarzanej w fabryce.

— W styczniu, lutym i marcu jeszcze coś woj­
sko nam płaciło, aie od 1 kwietnia, akurat na 
prima aprilis, całkowicie przestało, mówi dyre­
ktor Henryk Bartoszewicz. — Zaległości resor­
tu obrony urosły do prawie 5 mld zt. Dalszjsh 
okoio 2,5 mld zł jest nam winny budżet z tyiuru 
realizacji ubiegłorocznej umowy międzyrządo­
wej z ZSRR na dostawy cylindrów do eksporto­
wanych tam przez Polskę żurawi. Wysyłaliśmy 
je w końcu ubiegłego roku i pierwszym kwartale 

. bieżącego.
Czy “Bumar” nie mógł w tej sytuacji po prostu 

przerwać dostaw dla wojska? Dyrektor przypo- ■ 
mina, że statut przedsiębiorstwa zobovyiązuje go 
do realizacji tych zamówień, nawet pód groźbą 
zwolnienia ze stanowiska p-*zez organ założy­
cielski. Nie tyle jednak groźba, co nadzieja, że w 

. końcu wojsko zapłaci powodowała, iż fabryka— 
rnając już i tak kupione surowce do produkcji 
obronnej — dalej ją  realizowała. Inaczej należa­
łoby zamknąć większość zakładu. I tak przedsię­
biorstwo wysłało na urlopy w okresie czerwiec— 
lipiec i październik — listopad po około 100

pracowników. Odbierali fgko 75 procent niewiel­
kich zarobków, które w '“Bumarze” wynoszą 
ostatnio średnio 1,3 -1 ,4  min zł.
— Budżet musi pokiyć swe zobowiązania, albo 

trzeba po prostu ogłosić naszą  upadłość, bo w 
obecnych warunkach nie sposób produkować, 
mówi dyrektor Bartoszewicz. — Bank już wcześ­
niej wslrzymał kredytowanie, gdyż mamy w nim 
zaciągnięty 3 miliardowy kredyt, który— niespła- 
cany — wraz z odsetkami urósł już do 5 miliar­
dów. Co prawda pojawiło się ostatnio dużo no­
wych zamówień, głównie dla odiewni od prywat­
nych firm, które zapewniłyby nam produkcję na 
grudzień i I kwartał przyszłego roku, ale by je 
zrealizować trzeba mieć najpierw pieniądze na 
surowce. Niewielu odbiorców chce już teraz 
przyjeżdżać z własnymi materiałami. Po prostu 
gdzie indziej złożą zamówienia.
'  Kierownictwo choszczeńskiego zakładu odno­
si wrażenie, że w obecnej sytuacji po prostu nikt 
nie zamierza sobie nawet “zawracać głowy” bu­
dżetowymi długami zakładu zatrudniającego 
niespełna 300 pracowników. Czy poskutkuje 
strajkowa groźba związkowców, którzy dom aga­
ją się uregulowania tych należności i wstrzyma­
nia działań Urzędu Skarbowego? Jan  Prajsner z 
“Solidarności”, wie że bezrobocie w mieście na ­
leży do największych w województwie. Według 
ostatnich danych, tutejsze rejonowe biuro pracy 
zanotowało prawie 5,2 tysiąca bezrobotnych dla 
których było tylko 48 ofert pracy. , (cud)

Jeden z  liderów Porozumienia Centrum zapylany, co tc znaczy “być c^ntroprawicą*, stworzył 
następującą definicję: być centroprawicą — lo oznacza przede wszystkim nie być centrolewicą. 
Wspaniale: mężczyzna to nie-kobieta, koń to nie krowa, elektryk — to nie mechanik...

Może moje wymagania są  zbyt wygórowane, ale stanowczo nie jestem usatysfakcjonowana 
tego typu definicją. Jeżeli odrzucę możliwość braku kompetencji jej autora, pozostaje odebranie 
takiego wyjaśnienia jako efektu braku jedności programom -j w ramach centroprawicowej 
koalicji. Nie jest problemem stworzenie głównych, hasłowych podstaw takiego porozumienia: 
przełom, działania antyrecesyjne, pomoc rolnictwu, dekomunizacja. Kłopoty zaczynają się w 
momencie przechodzenia do szczegółów, konkretnych rozwiązań, do pytania o podział i tak 
już dziurawego budżetu. Podstawą koalicji rządzącej nie meże być sam tyiko fakt zajmowania 
foteli w określonej części sali sejmowej.

Leszek Moczulski obiecywał w trakcie kampanii wyborczej 7-mi'ionowe emerytury i sprzeci­
wiał się klerykalizacji. Zjednoczone Chrzećcijań&o-Narodowe optuje za modelem państwa 
ś c , 7e związanego z  Kościołem katolicldm, a w sferze gospodarczej chciałoby bardziej chronić 
polski rynek. Pragmatyczny Kongres Liberalno-Demokratyczny jest zwolennikiem szybkiej 
prywatyzacji, podczas wyborów deklarował swe niezainfóresowanio zwiększaniem wpływów 
Kościoła w sferze działalności państwa. Frogram wyborczy Porozumienia Cenlrum oparty był 
na ostrej krytyce rządu liberała Jana Krzysztofa Bieleckiego. Porozumienie Ludowe pragnie 
wprowadzenia ulg kredytowych dla rolników i ochrony polskiego' rynku rolnego przed dumpin­
gowym importem taniej żywności z  Europy Zachodniej...

Sprzeczności? Tak, ale nie na tyie, jak się okazało ważne, by przeszkadzały jedności koalicji. 
Z pewnością wobec tego partie “piątki" łączyć musi wspólnota zasad programo^ch istotniej­
szych od sprzeczności, wynikających z  deklaracji składanych podczas kampanii wyborczej. 
Stąd zdziwienie, iż jeden z  “piątkowych" liderów nie potrafi określić głównych zasad, akcepto­
wanych przez wszystkich partnerów i stanowiących podstawę porozumienia centroprawicowej 
koalicji.

M A Ł G O R Z A T A  S T O L A R S K A

H A N D L O W E  ' 1 S H T "  
N o w a  i i i ,  y l .  M u ze a ln a  3 , U l  11*11

J U *  o o

w a k r a . : e iw M w iil f M p o d W B " ! 1 1 acC Tsm efiyScS
■ Serdecznie zapraszamy do hurtowni P.H. "HUJ2Y" 

w NowaJ So5i przy ul. Wajska Folskiago 12, tel. 43-47
ń w l « g i s c z n n  o b n i ż k a  c e n  o b e j m u j ą  w l ę l t e z o & S  

3  6 0 0  r a r t y ł t u S & w  n rs tę a j iz y  I n n y m ! :
□  p r o s z e k  " L A N Z A "  J u ż  o d  1 4 . 4 0 0  a ł  
U  p r o s z e k  " P O L L E N A  2 0 0 0 ”  9 . 9 5 0  z »
□  p r o s z e k  " P O I Ł E N A  9 0 ”  7 . 0 0 0  z i  
u  p ł y n  * Jo  n a c z y ń  " L U D W I K "  3 . 4 0 0  ł*

-y S o  S o  !  n  ra  3 ,'

DUŻE mieszkanie — kupię. Agencja Kraw­
czak, tel. 59-77.

S018-Z
TAPICERKA drzwi — Najtaniej! Zielona Góra, 

tel.640-03
Z0P.2-Z

FIAT 131 mirafiori super panorama, poj. 2000 
cm sześć.,rok ‘>rod.1981 .renault GTL 18, pięcio- 
biegowy,'poj. 1600 cm sześć. — sprzedam. 
Krosno Odrz. tel.67 od 16 do 17.

Kr-47
SPRZEDAM działkę budowlaną w Krośnie 

Odrz. 8-15 arów, sam ochód żuk, przyczepę, 
części do żuka, fiata 125p, żurawik budowlany 
okienny, betoniarkę, rusztowanie warszawskie. 
Krosno Odrzańskie, tel. 338.

2015-Z
PALETY EURO kupię. Gorzów, tel. 237-02.

849-Zb

Zpiąf preiier 
K i r g i s t a n u

Premier Kirgistanu Nasirdin Isanow zginął W 
piątek w wypadku samochodowym, podczas po­
dróży po regionie Dżlal-Abad w tej republice - 
przekazała agencja lterfax powołując się na biu­
ro prasowe prezydenta. (PA?)

o  r  sa z

Z a p e w n i a m y  t j e z p i a t n y  t r a n s p o r t  I w y d ł u ż s n o  t e r m i n y  
[ j ł a t n i i ś c l  u z a l e ż n i o n e  o d  w l a l k o S c l  z a m f i w l o n i a .

S E R D E C Z N I E  Z A P R A S Z A M Y
AK-ZOZS-Z ■NOWA"

PR ZER W A
V/ D O PŁYW IE PRĄDU

D n ia  3  g ru d n ia  b r. w  g o d z . 8 - 1 1  
—  Z ie lo n a  G ó ra ,  u !. Z u b r z y c k ie ­
g o ,  A n ie ii  K r z y w o ń ,  W y s z y ń ­
s k i e g o  1 2 , Z a w a d z k ie g o  ( ta k ż e  
p rz y c h o d n ia ) .

2023-Z

Pożar w e  m g l e
Mimo typowo późnojesiennej aury strażacy nia 

próżnują. W piątek, 29 lisiopada w Nowej Soli, 
w godzinach nocnych w wyniku zwarcia instala­
cji elektrycznej częściowemu spaleniu uległ yol­
kswagen. Tuż po północy w Tyliczkach kok) Żar 
podpalono budynek gospodarczy. Zniszczona zo­
stała konstrukcja dachu. Spaliły się także 4 tony 
węgla i 300 kg siana. Straty wynoszą 35 min zł. *

Około godz. 1.30 z  powodu zwarcia instalacji 
elektrycznej w folwarku Zagórze należącym do 
Świebodzińskiego Kombinatu Rolnego spaliło 
się 7 macior, 80 prosiąt oraz 80 ton słomy. Straty 
oszacowano na 110 min zł. O tej porze w Raculi 
z nieszczelnego przewodu- kominowego wydo­
bywały się iskry i spowodowały one pożar v/ 
murowanej stodole zaadaptowanej na stolarni'}. 
Zniszczeniu uległy maszyny stolarskie, tarcica,' 
sklejka, płyty pilśniowe oraz dach stodoły. Strsity 
oszacowano na 500 min złotych. t e tj



Budynki szkolne 
wymagają remontów

f O biek ty  szk o ln e  w Ż a ra ch  u leg a ją  z n aczn e j dekapitalizacji. W paw dzie  w 
p o p rzed n ich  la tach  w y konano  w iele n ap raw  gruntow nych (szkoły p o d s ta ­
w o w e nr 3 i 8) o ra z  o d d a n o  d o  użytku n o w e  szko iy  nr 6, 1 i 10, to b rak  
śro d k ó w  n a  rem on ty  b ie ż ą c e  w wielu w y p ad k ach  wptyw a n a  sy s te m a ty ­
c z n e  p o g a rsz a n ie  s ię  s ta n u  tec h n icz n eg o  obiektów . P rak tyczn ie  w szystk ie  
budynki w y m ag ają  odnow ien ia . K on serw ac je  i rem onty  d a ch ó w  kon ieczn e  
s ą  w szk o łach  nr 1, 2, 3  i M łodzieżow ym  Dom Kultury.

W  tym roku p lan o w an o  ro zp o częc ie  rem ontu  kap ita lnego  s ta re g o  b u d y n ­
ku S P  nr 6, je d n a k  zab rak ło  n a  ten  cel śro d k ó w  w b u d żec ie . P rzew iduje  
s ię  w ięc n a p raw ę  teg o  ob iek tu  w 1992 roku. P rze rw an o  też  p ra ce  przy 
budow ie  hali sportow ej w K unicach, bow iem  w b ieżącym  roku K uratorium  
p rzek aza ło  n a  ten  cel tylko 2 5 0  min złotych. W og ó le  trze b a  pow iedzieć , 
ż e  do  p e łn eg o  pokn/cia  teg o ro czn y ch  n a leżn o śc i p o zap łacow ych  w bu ­
d ż e c ie  żarsk ie j ośw ia ty  zab ra k n ie  650  min złotych.

Nie m a  co  ukryw ać —  o św ia ta  z  dn ia  n a  dzień  u b o żeje . Przew idyw any 
b u d ż e t n a  1992  rok n ie b ęd z ie  w yższy  o d  teg o ro c zn e g o . T o też  deficyt 
ś rodków  n a  u trzym an ie  obiektów , rem on ty  b ie ż ą c e  i kap ita lne , m o że  s ię  
pogłębić. O dbije  s ię  to  n a -stan ie  techn icznym  budynków . D la tego  w ładze  
o św ia to w e  a p e lu ją  do  sa m o rz ą d u  o ro zw ażen ie  m ożliw ości p a rtycypow a­
nia w w ydatkach  n a  rem on ty  ob iek tów  szko lnych . C zy radni R ady  Miejskiej 
w e zm ą  pod u w ag ę  p ró śb ę  ośw ia ty  —  p o k a ż e  cza s .

(r)

Wystarczyło na mury Trzebiel
* O d  kilku m iesięcy  n a  budow ie  2  bloków (dla 36  rodzin) nic s ię  nie dzie je. 
M ieszkańcy  T rzeb ie la  żartu ją , ż e  p ien iąd ze , które p o zo sta ły  po  starym  
ustro ju  w ystarczyły  n a  p o staw ien ie  obu  bloków  w  s ta n ie  surow ym  (b ez  
pokrycia  d a ch o w eg o ). O b ecn ie  n ie m a  p ien iędzy  n a  ko n ty n u ac ję  b ą d ź  co  
b ą d ź  b a rd zo  z a a w a n so w a n e j budow y, bo  w iadom o, roboty  w y kończen io ­
w e  s ą  b a rd zo  drog ie. Być m o że  w  niedługim  c z a s ie  sy tu a c ja  u legn ie  
zm ian ie  i w ykonaw ca  —  P P R  “Techrol" —  w ejdzie  ponow nie  n a  p lac  
budow y.

Wernisaż „Zielnika..
leksl i fot.: Z.D.

Nowa Soi
Ju tro  o godz . 13 .00  w M uzeum  w Nowej Soli nastąp i o tw arcie  w ystaw y 

zaty tu łow anej “Zielnik Kamili”, n a  której z ap re ze n to w an e  z o s ta n ą  ob razy  
o le jne  m ieszkanki Nowej Soli —  Kam ili M a rch e lek . A utorka p rac  je s t  z 
w y k szta łcen ia  h istorykiem  sztuki, o b ecn ie  k u sto szem  Działu Sztuki D aw ­
nej w M uzeum  Ziem i Lubuskiej w Zielonej G órze. N a w ystaw ie  będzie  
m o żn a  o b e jrzeć  p o n a d  czterd z ieśc i p rać. Istnieje m ożliw ość ich zakupu .

(bkm)

ia co ićą pieniądze? Łęknica
K a sa  U rzędu M iejskiego w Ł ęknicy w z b o g ac a  s ię  co  m iesiąc  o  500 

m ilionów złotych. J a k  na  około 3 i pół ty sięczn e  m iasteczk o  je s t to kw ota 
d o ść  p o k a źn a . N iem niej w sam ym  m teście, o p ró cz  do tow ane; p rzez  UM 
sali g im n astycznej d la  m iejscow ej szkoły podstaw ow ej, n ie m o żn a  d o ­
s trz ec  w iększych zm ian . A p o trzeby  s ą  d o ść  duze: nap raw y  w y m ag ają  
naw ierzchn ie  ulic, chodniki, pa rk an y  i o g ro d zen ia , w końcu e lew acje  
budynków  m ieszkalnych .

R a d a  M iejska p rzezn aczy ła  kw otę 350  m ilionów złotych n a  budow ę 
kapiicy c m en ta rn e j o ra z  p e w n ą  kw otę n a  zak u p  o b razó w  “Drogi K rzyżo­
w ej”. O czyw iście  UM dotu je  s łu ż b ę  zdrow ia, Miejski Dorrl Kultury, m a  pod 
o p iek ą  p rzed szk o la , a le  w ydaje  się , że  p ew n e  kwoty pow inny być p rz e ­
z n a c z o n e  rów nież n a  e s te ty k ę  m iasta .

, ' O b ecn ie  np. ul. B iała m a  a sfa lto w ą  naw ierzchn ię  i nie trze b a  już  chodzić  
po kostki w  błocie. Ale np. b u dynek  m ieszkalny  nr 4 przy tej sam ej ulicy 
w yg ląda  jak  s traszy d ło . O dnow ien ie  elew acji nie w ym aga tak  wielkich 
nak ładów  finansow ych , a b y  c z e k a ć  z  tymi pracam i d ługie lata.

W ięk szo ść  m ieszk ań có w  z a s ta n a w ia  się , n a  co  idą p ien iąd ze  z łęknic­
kiego “M an h a ttan u '’?  Po t m iliarda złotych m iesięczn ie  wpływa bow iem  b ez  
w ięk szeg o  wysiłku i n ak ładów  do k asy  miejskiej, a  efek tów  na  razie nie 
w idać.

(zd.)

Gdzie i na ile procent?
Po raz  p ierw szy  od w ielu m ies ię ­

cy, odno to w an y  z o s ta ł  w w ojew ó­
dztw ie z ie lonogórsk im  sp a d e k  
w kładów  ludnośc i n a  rach u n k ach  
o szczęd n o śc io w y ch . S ta n  lokat w 
w ięk szo ści filii i a g e n d  tak  dynam i­
czn ie  rozw ija jących  s ię  w n aszym  
reg ion ie  b anków  w ykazał te n d e n ­
cje sp ad k o w e . O gółem  w 
październ iku  (w edług s ta n u  z a re je ­
s tro w a n eg o  w dniu 31 
p aźd z ie rn ik a) w y so k o ść  w kładów  
sp a d ła  o 241 min zł (w porów naniu  
z  m ie siącem  p o p rzed n im ), przy 
czym  n a leży  nadm ien ić , że  p rzy ­
ro st w kładów  w o k re s ie  od s ty czn ia  
do  p aźd z ie rn ik a  b ież ąc e g o  roku 
w yniósł łączn ie  5 0 0 .9 6 6  min zł.

N ajw ięcej w paźd z ie rn ik u  w ypła­
ciły: Bank Z achodn i 2 .0 5 2  min zł, 
B ank G o sp o d ark i Ż yw nościow ej —  
1.434 min zł, W ielkopolski B ank 
Kredytow y —  1.181 min zł, z a ś  
czw artym  w tej klasyfikacji był S pó ł­
dzie lczy  B ank Kredytowy w Ś w ie­
bodzinie  7 5 0  min zł.

W zrost w kładów  n a to m ias t o d n o ­
towały: B ank S p ó łdz ie lczy  w B ojad­
łach  — 2.451 min zł (głów nie dzięki 
naliczanym  o d se tk o m ), Katowicki

Nowe oszczędności 
nie dotyczą 
zielonogórskich 
szkół

Kilka dni tem u PAP podał informację 
następującej treści: “Z tegorocznego 
budżetu resort edukacji otrzyma o 984 
mld zł mniej, niż planowano. Tym ra­
zem  jednak MEN nie podejmuje n astę­
pnego program u oszczędnościow ego i 
nie będzie ponawiał apeli do rodziców, 
adyż i tak skala ich zaangażow ania w 
kosztach utrzymania szkoły jest wielka 
—  poinformowano n a  ostatniej w tym 
roku naradzie kuratorów oświaty i wy­
chowania w W arszawie.

W tej sytuacji decyzje o ograniczeniu 
wydatków b ę d ą  musieli podejm ow ać 
sam i kuratorzy.”

Stanisław Rzeźniczak, Kurator 
Oświaty i Wychowania w Zielonej Górze 
stwierdził, iż nowe oszędnośd nie będą 
dotyczyły szkół. Początkowo rząd plano- 
wanował kolejnej ograniczenie wydat-. 
ków o 3,7%, dopiero w trakcie ostatniego 
spotkania kuratorów, okazało się, że  pro­
cent będzie znacznie wyższy— 6,19. W 
województwie zielonogórskim oznacza 
to konieczność zaoszczędzenia 25 mld, 
oszczędności te będą jednak odbywały 
się wyłącznie kosztem planowanych 
wcześniej inwestycji.

(bkm)

B ank  H andlow o-K redytow y S. A. 
1.192 min zł, o raz  Lubuski Spółdzief- 
czy Bank G ospodarczy 1.049 min zł.

J e d n a k  d la  p rz ec ię tn eg o  “c iu ła ­
cza", który n iesp o d ziew an ie  s ta n ą ł 
p rz e d  d y lem atem  —  g d z ie  uloko­
w ać  n a jko rzystn ie j p rzypadkow o 
w y g o sp o d aro w an y  kapitał, n a  pew ­
no  b ardziej in te re su jąc e  b ę d ą  infor­
m ac je  n a  tem a t o p ro cen to w an ia  
w kładów  term inow ych i w ysokości 
s to p y  p ro cen to w ej kredytów . Wy­
p a d a  jednakże  przy tym zauw ażyć, iż 
p rzedstaw ione  d an e  dotyczą staw ek 
o procen tow ania  według zestaw ien ia  
s tanów  w dniu 1 listopada br.

Lokaty A -v is ta  —  od 20%  w PKO 
i 18%  w W ielkopolskim  B anku Kre­
dytow ym  i B anku  P rz e m y s ło w o - 
H andlow ym  —  Kraków, do 12%  w 
Lubuskim  Spółdzie lczym  B anku 
G o sp o d arczy m , K om unalnym  B an ­
ku Spółdz ie lczym , Łódzkim  B anku 
R ozw oju  10,2%  w Spółdzielczym  
B anku Kredytowym w Św iebodzinie.

N ajkorzystn iej o p ro cen to w an e  lo­
ka ty  3 -m ie s ię c z n e  proponow ały: 
Łódzki B ank R ozwoju —  44% , Ka­
towicki B ank H andlow o-K redytow y 
S. A. — 43%  o ra z  B ank S taropolsk i

S. A. i Lubuski Spółdzielczy Bank Go­
spodarczy  — po 42%.

W lokatach  6 -m ie s ię c z n y c h  kon­
kurencję  w yprzedził z n ac zn ie  K ato­
wicki B ank H andlow o-K redy tow y  
S . A. z e  s to p ą  o p ro cen to w an i^  
50% , drugim  był B ank S taropo lsk i 
S. A. — 47% .

Z kolei na jkorzystn iej o p ro c en to ­
w an e  wkłady ro czn e  zap ew n ia ł Ka­
towicki Bank H andlow o-K redytow y 
S . A. —  56% , Lubuski S p ó łdz ie lczy  
B ank G o sp o d arczy  —  5 2 ,8% , o raz  
B ank S ta ro p o lsk i S . A. i S p ó łd z ie l­
czy  B ank Kredytowy w Św iebodzi- ■ 
nie —  po  51% .

J e s z c z e  n a  kon iec  inform acja  d la 
o só b  bardziej p rzed sięb io rczy ch  I 
z inicjatyw ą.

N ajn iższą  s to p ę  p ro cen to w ą  k re ­
dytów  p o d staw o w y ch  oferow ały: 
B ank  P rzem y sło w o -H an d lo w y  — 
Kraków —  od 44 do  46% , K om unal­
ny Bank, Spó łdz ie lczy  —  od  46 do 
51%  o ra z  B ank Z achodn i —  od 48 
do 51% .

Nic d o d ać , nic ująć —  w ybór n a ­
leży  do P ań stw a .

(big)

K o p e r n i k  

z e  ś w .  B a r b a r ą

G dyby  s ię  p rzy jrzeć  now osol- 
skim  ulicom , których n azw y  n a  “fali 
odnow y” zo s ta ły  zm ien io n e  p rz ez

radnych  m iejskich, m o żn a  d o jść  
do  w niosku, ż e  u ch w ała  to  jedno , 
a  jej rea lizac ja  to drug ie.

Niedawno pisaliśmy, ż e  “M akaren- 
ko” był w “Szarych S zereg ach ”. Dzi­
siaj m ożem y podać do  publicznej 
w iadom ości, ż e  Mikołaj Kopernik m a 
co ś w spólnego ze  św. B arbarą. Do 
takiego wniosku doszliśm y po przej­
ściu się  tą  ulicą. O kazuje się, ż e  
w iększa c z ę ść  m ieszkańców  woli 
s ta rą  nazw ą (Kopernika). (ej)

grozi nam 
epidemia!

P ań stw o w y  W ojew ódzki In­
sp e k to r  S an ita rn y  w  Zielonej 
G ó rze  inform uje, ż e  w osta tn im  
o k re s ie  n a  o b sz a rz e  w ojew ódz­
tw a, a  z w łaszc za  w  re jonach  
S u lech o w a , Ś w ieb o d z in a  i Z ie­
lonej G óry  no tu je  s ię  z n aczn y  
w zro st z ach o ro w ań  n a  W IRU­
S O W E  ZAPALENIE W ĄTRO­
BY —  typu Ą, s z e rz ą c e  s ię  d ro­
g ą  pokarm ow ą.

W zw iązku z  pow yższym  w ła­
d z e  sa n ita rn e  z w rac a ją  s ię  z  
a p e lem  d o  sp o łe c z e ń s tw a  c:

—  sz c z e g ó ln e  p rz e s trz eg a n ie  
p o d staw o w y ch  z a s a d  higieny 
o so b is te j tj. m ycie rąk  po wyj­
śc iu  z  W C i p rzed  sp o żyw an iem  
posiłków,

—  m ycie ow oców  i warzyw, 
p rzed  spo ży c iem ,

—  h ig ien iczne  p rzygotow yw a­
nie i p rzechow yw an ie  posiłków,

—  p o d d aw an ie  ich w im iarę 
m ożliw ości z ab ieg o m  term icz­
nym  (b ezp o śre d n io  p rzed  s p o ­
życiem ),

—  unikan ie  n ab y w an ia  aryku- 
łów  żyw nościow ych  w  punk tach  
sp rz e d a ż y , w których nie z a ­
pew n io n o  p o dstaw ow ych  w a­
runków  san ita rn o -h ig ien icz - 
nych.

R o z w a ż a  s ię  m o ż liw o ść  
o g ło s z e n ia  n a  t e r e n ie  w o je ­
w ó d z tw a , s t a n u  e p id e m ii z a ­
c h o ro w a ń  n a  W ZW  —  ty p u  A.

„Największy w rzód  sp ó łd z ie ln i
G m in n a  Spółdz ie ln ia  “S a m o p o ­

m o c  C h ło p sk a” w  T rzeb ie lu  w ciągu  
ub iegłych trzech  kw artałów  br. po ­
n iosła  2 2 5  min złotych stra t. G S  to 
m ały  o rgan izm  g o sp o d a rczy . P ro ­
w adzi 14 sk lep ó w ' 2  zak ład y  g a s tro ­
nom iczne, dw ie b a zy  ob ro tu  rolne'- 
go, m asa rn ię  i p iekarn ię . M asarn ię  
o d d a n o  w  a jen c ję . Daje to kasie 
spółdzielni 5  min złotych m iesięcznie. 
P iekarnia jes t również wajencji. Przy­
nosi o n a  spółdzielni 20 min ztoiych co 
m iesiąc. S po śró d  w spom nianych 14 
sklepów  4  s ą  w  Łęknicy.

Do s t r a t  p rz y c z y n iła  s i ę  m ię d z y  
in y m i Ł ę k n ic a  —  tw ierdzi p re z e s  
G S -u , p. B o ż e n a  K ow al. —  P a n u ­
je  ta m  i n ie  ty lk o  ta m , o s t r a  k o n ­
k u re n c ja .  R e s ta u r a c ja  w  Ł ę k n ic y  
to  n a jw ię k sz y  w rz ó d  sp ó łd z ie ln i.  
J e s t  n ie re n to w n a . P rz e d e  w s z y ­
s tk im  b ra k u je  k o n s u m e n tó w , a le  
ta k ż e  rą k  d o  p ra c y . K ie ro w n icz k a  
r e s ta u ra c j i  j e s l  j e d n o c z e ś n ie  ke l­
n e rk ą .  P o trz e b u je m y  w  Ł ę k n ic y  
d w ó c h  p ra c o w n ic  d o  p a w ilo n u  
h a n d lo w e g o , a ie  n ie  m o ż e m y  
z n a ie ź ć  c h ę tn y c h .  W ielk im  p r a ­

codawcą siało si$ tamtejsze tar­
gowisko.

Spółdzielnia m a 167 członków, a  
udziały do końca roku wynoszą po 10  
tysięcy' złotych. Z nowym rokiem przewi­
duje się podniesienie udziałów do milio­
na złotych. Zachodzi obawa, że żaden 
rolnik nie odnowi swego członkostwa, że 
będzie to spółdzielnia pracownicza.

Spółdzielczość wiejska działa w krę­
gu zamkniętym. R olnik  n ie  o b s ia ł  
p o la , n ie  z e b ra ł  p lo n ó w , n ie  sp rz e ­
da ł, w ięc n ie  m a za  c o  ro b ić  zak u ­
p ó w  w n a sz y c h  sk le p a c h  — powie­
działa B ożena Kowal.

(z.r.)

esp ó ł Opieki Zdrowotnej s ta ra  się  nie w ykraczać poza program  osz­
czędnościow y obow iązujący od 15 m aja br. Szpitale s ą  zaopatryw ano 
w podstaw ow y asortym ent leków i środki opatrunkow e. Niestety, 

prawie w cale nie m a zap asó w  i to jes t niepokojące.,
Pow ażnie w yeksploatow any jest sp rzęt medyczny;-'wskutek nadm iernego 

obciążenia. Nie m a pieniędzy na napraw y i konserw acje, które s ą  coraz 
droższe. Nie m a też  za  co kupić nowej aparatury  diagnostycznej.

Obiekty, w których znajdują się  szpital i przychodnie w większości wyma­
ga ją  remontów, a  to również ozn acza  nakłady finasowe. Jak  już informowa­
liśmy, w budowie znajduje się  oddział chirurgiczny szpitala. Na tę  inwestycję 
przyznano sw ego czasu  limit w ynoszący 2 mld złotych. Z tego ZOZ otrzymał 
250 młn. R esz tę  limitu w tym roku cofnięto.

Przykrą sp raw ą  d la  pacientów  było obniżenie stawki żywieniowej w 
szpitalu.

Starśwka nareszcie 
w remoncie

Bolączki 
służby zdrowia

Mimo tych irudności szpital i przychodnie dzia ła jąbez  większych zakłóceń. 
Zdrowie m ieszkańców  z terenu objętego działalnością ZOZ-u w ym aga 
większej troski.

W raca gruźlica. W minionych trzech kwartałach br. zanotow ano 16 
zachorow ań na tę chorobę, p odczas gdy w analogicznym  okresie 1990 roku 
było ich 10. Zwiększyła się  liczba osób  leczonych w Poradni Zdrowia 
Psychicznego i Poradni Neurologicznej. Nastąpił natom iast sp adek  zacho­
rowań na choroby w eneryczne. W ciągu 10 m iesięcy br. z  leczenia szpital­
nego skorzystało 4 .967 osób. W tym sam ym  okresie 1990 roku szpital miał 
5.150 pacjentów.

Dyrektor ZO Z -u, doktor S ta n is ła w  B łażejew ski, powiedział nam , że  stan  
zdrowia m ieszkańców  Ż ar nie jes t ani gorszy, ani lepszy niż innych miast. 
Natomiast pew ne zagrożenie  dla zdrowia stw arza niezbyt “zdrowa” woda, 
w jaką zaopatru ją  ludność wodociągi kom unalne.

R easum ując — służba zdrowia, aby m ogła skutecznie przychodzić ludziom 
z pomocą, polrzebuje dziś pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy.

______ - (z.r.)



G A Z E T A  N O W A
NR 233 (289) 2.12.1991

Przesądziły rzuty wolne Kamili Miedzińskiej
Wicelider pokonany w Zielonej Górze

1*0 serii siedmiu zwycięstw koszykarki Staru Starachowice doznały 
pierwszej w tym sezonie drugoligowym porażki. Główny, obok war­
szawskiej Polonii, kandydat do ekstraklasy przegrał w sobotę w Zie­
lonej Górze z AZS 66:67 (Ił :31). Na czele tabeli nadal warszawska Po­
lonia.

dzy 29 a 31 m in. akadem iczkom  
udało się odrobić nieco s tra ty  (zdo­
były kolejno 10 punktów ).

P raw dziw e em ocje rozpoczęły się 
w ostatn ich  m inutach  spotkania. 
To już  trad y c ja  w m eczach akade 
mic2 ek... W 38 .min, po w ielom inu- 
tow ej pogoni, AZS zbliży! się do 
ryw ala  „na  odległość’’ 4 punktów  
(60:64). W ciągu p rzedosta tn ie j mi 
nu ty  zielonogórzanki zdobyły kolej 
n e  4 p u nk ty  i w 39 m in. n a  tablicy 
pojaw ił się w ynik rem isow y 64:64. 
53 sekundy  pozostaw ały do końca 
m eczu, gdy starachow iczańki znów 
objęły prow adzenie (68:64). O statn ie 
słowa należały  jed n ak  do podopie­
cznych trenerów  Sławomira. Miku- 
lew icza i Leona Probużańskiego. 
.Kamila Miedzińska trzykro tn ie  wy 
konyw ała rzu ty  w olne, p rzesądza­
jąc  o zw ycięstw ie akadem iczek. 

Szczególnie za d rugą  część Sobot

AZS — STAR 67:66 (31:47)
AZS. Miedzińska 24, Buzma- 

kowa 18, Pakulska 13, Gon­
ciarz 4, Klimkowska 4, Slabosz 
2, Barabanszczykowa 2.

STAK: Ossadtchaja 16, Tka­
czuk 15, Zajączkowska 14, Zło- 
becka 10, Piełasz 7, Jackowska 4.

niego m eczu zielonogórzankom  n a­
leżą się słowa uznania. J a k  zwykle 
dobrym  duchem  zespołu była Na- 
dicżda Barabanszczykowa, Skutecz 
nie g ra ła  Kamila Miedzińska, ud a ­
ny w ystęp  zaliczyła rów nież Edyta 
Pakulska. (MW)

W pozostałych m eczach: AZS Rze 
szów — Korona Kraków 75:50, AZS 
Katowice — ROW Rybnik 54:82* 
Meblotap Chełm — AZS Lublin 
64:81, Stal Stalowa Wola — Stal 
Bobrek 61:94, AZS Kraków — Po­
lonia Warszawa 61:99. W zaległym  
meczu S ta r — AZS K atow ice 86:51.

TABELA
S ta r pozyskał w bieżącym  sezo­

nie dw ie bardzo dobre zawodniczki 
z Sem feropola na  K rym ie — Ele- 
nę Ossadtchają 1 Natalię Tkaczuk.
Obie należały do najlepszych w  so­
botnim  m eczu, choć O ssadtchaja 
ju ż  w  19 m in. opuściła boisko za 
5 fauli. W 2 m in. AZS prow adził 
6:0, lecz za chwilę 7 punktów  z 
rzędu zdobyły starachow iczańki. 
One też zaczęły od tego m om entu 
dyktow ać w aru n k i gry. Dopiero m ię

Polonia 9 18 868:557
Star 9 17 721:546
Stal Bobrek 9 16 712:578
AZS Lublin 9 15 674:611
ROW 9 14 671:588
AZS Z. G ora 9 14 602:698
AZS K raków 9 12 549:659
AZS Rzeszów ✓ 8 11 550:638
M eblotap 8 11 524:612
Stal St. W. 9 11 653:767
K orona 9 10 545:719
AZS K atow ice 7 8 373:529

P o t y c z k i  na ś n ie g u  i lo d z ie
9  Na torze Stegny w  W arszawie 

odbyły się 2awody O Puchar Świa 
ta kobiet w łyżw iarstw ie szybkim. 
Na 1500 m  w ygrała Emcse Ilunyady 
(Austria), czternasto m iejsce za ję ­
ła  Ewa Wasilewska (Polska). N a 
500 m i 1000 m zwyciężyła Bońnie 
Blair (USA), ósm e m iejsce na  1000 
m zajęła  Zofia Tokarczyk (Polska). 
N a 3000 m  w ygrała  E. Hunyady,

a ósm a była Ewa W asilew ska (Pęl- 
ska).

@ W H erenveen (Holandia) w  za 
w odach o P uchar Św iata  w  łyżw iar 
stw ie szybkim  mężczyzn na 500 m 
w ygrał Dan Jansen (USA), a  na 
1000 m  Igor Żelezowskl (ZSRR).

®  Slalom  g igan t zaliczany do Pu 
charu  Św ia ta  w  B reckenridge 
(USA) w ygrał Szw ajcar P au l AcCo-

la przed  Alberto Tombą (Włochy) i 
Fredrikiem Nybergiem (Szw ajca­
ria). W slalom ie specja lnym  także 
najlepszy był Accola.

Q  Slalom  spec ja lny  w  L ech-am  
Alberg (Austria) zaliczany do punk  
tacji P ucharu  Św iata  w ygrała 

'Szw ajcarka Vreni Schneider.
Q  Zaw ody czw órek bobslejow ych 

w  Igls (A ustria) zaliczane do k la ­
syfikacji P ucharu  Św iata  w ygrała  
osada Niem iec p ilo tow ana przez 
Wolfganga Hoppe.

P I  *  Do podziału 94 tys. USD 
P J h  jg ^ ję ta  SpędZj w Polsce
’#  -Trzynaście biegów przełajo ­

wych w 10 k ra jach  na  trzech Kon­
tynen tach  p lan u ją  organizatorzy dru  
giej edycji św iatowego challenge’u 

"w lekkoatletycznym  crossie w se­
zonie 1991/02 r .  W Londynie IAAF 
podała do wiadomości, że \y rozpo­
czynającym  się cyklu im prez zgro­
m adzono pulę nagród w wysokości 
64 tys. USD.

W każdej z 13 im prez najlepszym  
zawodniczkom  ! zawodnikom  będą 
przyznaw ane punkty , a  w  koronu­

jących cykl XX m istrzostw ach świa 
ta  (Boston — 21.03.1992 r.) p u n k ta ­
cja za czołowe m iejsca będzie po ­
dwojona.

Zwycięzcy w  końcowej k lasyfika  
cji o trzym ają  nagrody w  wysokości 
10 tys. USD, zdobywcy drugich po­
zycji — po 8 tys. USD. a trzecia 
biegaczka i trzeci biegacz — po 6 
tys. USD. Prem ie p ieniężne przy­
znane będą do 12 m iejsca, za które 
ich zdobywTcy o trzym ają  po 500 
USD.

O Rok 1992 powitam w kraju —
powiedziała m istrzyn i św ia ta  w  bie 
gu m ara tońsk im , Wanda Panfil-Gon 
zaleś. — Ustaliłam z mężom, że 
święta Bożego Narodzenia i Sylwes­
tra będziemy spędzić na przemian 
— jednego roku w Meksyku, drugie 
go w Polsce.

O 15 grudnia  br. odbędzie się w  
W arszaw ie z jazd Polskiego Zw iąz­
k u  L ekkiej A tletyk i. J a k  po infor­
m ow ał dziennikarza PA P sek reta rz  
genera lny  PZLA., Lucjan Łukaszew 
ski, będzie to zjazd sta tu tow y, pod­
czas k tórego zostanie  przedstaw ione 
spraw ozdanie zarządu  z pó łm etka, 
czyli dw ule tn ie j kadencji. N a py ­
tan ie , czy może przekształcić  się w 
zjazd wyborczy, sek retarz  odpowie 
dział, że jes t to m ało praw dopodob 
ne. bowiem  — poza dwom a o k rę ­
gami — inne nie w idzą tak ie j ko­
nieczności.

G I E Ł D A
S A M O C H O D O W A

Na największą krajową giełdę samochodową do Lubina, w sobotę 
tjechało 2139 pojazdów, a spisano 386 umów.

A oto jak przedstawiały się ceny wywoławcze samochodów.
186; sierra 1,6: 1990 — 130: probe: 
19S9 — 44; sierra 2L: 1987 — 88; 
escort 1,4: 1987 — 71; fiat uno: 
1989 — 69 1987 — 56; rcgata: 1986
— 53; renault 19: 1991 — 115; me­
dalion: 1988 — 80; 21: 1986 — 80; 
peugeot: 306: 1989 —- 87 ; 405: 1888 " 
133 - 205: 1987 — 59; BMW 316L: 
1991 — 200, 1988 — 142, 1987 — 80; 
BMW 318: 1981 — 220; BMW 320: 
1991 — 150; toyota corolla: 1991 — 
128; carina: 1889 — 125; camry: 1938
— 107; mazda 323: 1988 — 75; ci­
troen: AX: 1891 — 82; AX 11: 1988

■_ 6 7 ; BX 16: 1983 — 65; honda ci
vio: 1990 — 115; pontiae: 10*89 —
200; seat ibiza: 1988 — 68; seat ma­
lago; 1986 — 43.

Sam ochody dostawcze: nysa: 1990
— 35, 1988 — 27; żuk izoterma: 
1890 — 139; fiat: 1983 — 135; VW: 
19g7  — 84; ford: 1987 — 113. Z.G.

LUBIN
Fiat 126p (lifting): 1991 — 28,5— 

S3 min złotych, 1990 - -  23—27, 1S88
— 21—24, 1988 — 19—22, 1987 — 18— 
20, 1985 — 14—16; fiat 126p (stan­
dard): 1983 — 12—14, 1984 — 11— 
13, 1983 — 10—12, 1982 — 8—10, 1979
— 6 -3 , 1977 — 5—6,5; FSO 1500: 1991
— 36—40, 1990 — 34—37, 1S89 — 
29—31. 1988 — 23—26, 1987 — 20—24,
1985 — 16—21, 1982 — 13—15, 1980
— 8—10, 1978 — 6—9, 1977 — 4—5; 
polonez 1500; 1990 — 43—52, 1389 — 
40-45 1988 — S2—38, 1987 — 29— 
34, 1985 — 22—25, 1B83 — 16—20, 1981
— 12—14, 1979 — 10—12.

Samochody zagraniczne: skoda 
120L: 1989 — 43, 1988 — 40, 1887 — 
38, 1085 — 30; fav o rit: 1991 — 57,
1990 — 55, 1030 — 54; łada sam ara: 
1090 — 55; 198.9 — 47, 1033 — 43; 
ład a  1300: 1086 — 36, 1085 — 33, 
1984 — 29, 1983 — 19, 1082 — 17; ła 
da  1500: 1080 — 46, 1988 — 30, 1985
— 26, 1982 — 17; w a rtb u rg  (silnik 
®olfa): 1901 — 53; w artb u rg : 1987
— 22, 1985 — 17; dacia: 1991 — 34; 
m ercedes: 3000: 1991 — 440, 1980 — 
180, 1081 — 42, 1970 — 38; 200D:
1986 — 145—158, 1033 — 40, 1082 — 
39; 190B: 1983 — 97; VW golf l.SB:
1991 — 185; l.SB; 1988 — 82, 1984 — 
60, 1980 — 25; 1.1B: 1978 — £0; VW 
K»lf 1,6D: 1288 — 93, 1086 — 70, 
1S62 — 34, 1SS1 — 26—33; 1,5D: 
1083 — 42; VVV passat 1,6B: 1990 — 
U?5, 1080 — 88, 1988 — 72, 1035 — 
63, 1982 — 40; 1,3B: 1981 — 25; 1,9D; 
199fl — 155: VW polo 1.4B: 1501 — 
116; ł,3B: 1988 — 69; 1,1B: 1379 — 
21; VW je tta : 1,6D: 1936 — 84 1984
— 62, 1033 — 56; 1,3 B: 1982 — 34; 
opel: k adett 1,4: 1901 — 130: veetra: 

1900 — 160. 1089 — 132; k adett 1,6:1990
— 130, 1088 — 80; k ad ett 1.3: 1989
— 88, 1986 — 60; omega: 1888 — 110,
1987 — .105; aud i 80: I9B9 — 132, 
1086 — 77; audi 100; 1086 — 57; 
au d i 6000: 1985 — 79; ford: fiesta 
1,1: 1990 — 100; seorpio: 1930 —

ZIELONA GORA
Fiat 126p: 1991 — 20, 1900 — 27,3, 

1089 — 23,8—24, 1988 — 21,8, 1036 — 
15—16, 1984 — 12,5, 1332 — 10: FSO 
1500: 1886 — 23. 1984 — li .  1974 — 
4,3; polonez: 100S — 48, 1839 — 41, 
1080 — 17.

Samochody zagraniczne: tavria: 
1990 — 32; skoda 120 L: 1985 — 26,5; 
łada samara; 1990 — 55; zaporożec: 
1975 — 4; BMW 316: 1978 — 24;' 
BMW 323: 1982 — 38, 1079 — 23; 
audi 80: 1087 — 128; VW polo: 1077
— 21, 1976 — 15,5; VW 1500: 1933 — 
26; mercedes 2001): 1375 — 2,6 tys. 
DM; mercedes 300 1>: 1075 — 22; 
opel kadett 1,7D: 1980 — 128: opel 
rekord: 1979 — 22; citroen BX 16: 
1985 — 51; peugeot: 1965 — 65; re­
nault 5; 1938 — 82; mazda: 1980 — 
33; fiat regata: 1985 — 37, 1984 — 
42,5; fiat uno: 1984 — 43,5; ford 
escort: 1985 —> 57; ford sierra: 1989
— 115; ford fiesta: 1981 — 28. 

Samochody dostawcze: ford tran
sit: 1988 — 130. M.S.

SAMOCHODY OSOBOWE
HYUNDAI
Przedsiębiorstwo Haadiaws

" B i s a t ”
zieiona Góra, ul. Boh. Westerplatte 9 
pok. 213, tel. 720-11 w. 290,68-068

Z a g łę b ie  L u b in  n a  p ó łm e tk u

Czy wiosną będzie lepiej?

GŁOGÓW
Fiat 126p: 1382 —.8,2, 1930 — 6,9.

1977 — 5,5; FSO 1500 (combi): 1981
— 7.

Samochody zagraniczne: zaporo­
żec: 1074 — 5,5: mercedes 230: 1078
— 22: BMW 316: 1933 — 29: talbot 
(diesel): 1934 — 37; VW golf (benz.): 
1079 — 25; VW passat: 1980 — 30; 
renault 5 GTL: 1981 — 23; w art­
burg: 1984 — 15,5; fiat 1300: 1S68 — 
5,5: opel ascona: 1987 — 69; opel 
kadett: 1979 — 18; audi 80: 1983 — 
70; audi 100: 1983 — 75.

Samochody dostawcze: nysa: 1976
— 9; żuk: 1975 — 10. M.S.

GORZÓW
Fiat 126p: 1979 — 5—8, 1931 — 9, 

1983 — 10, 1987 — 23; FSO 1500:
1978 — 9. 1930.— 9—12, 1983 — 14, 
1086 — 14—21: polonez: 1380 — 14, 
1081 — 14. 1984 — 24—!25, 1035 — 
25—29.

Samochody zagraniczne: opel ka­
dett: 1083 — 72. 1088 — 87;" opel 
omega: 1982 — 4.5 tys. DEM, 1038
— 105: opel veetra: 1039 — 120; opel 
awona: 1983 — 37. 1987 — 59; audi 
100: 1978 — 17. 1982 — 28. 1987 — 
34; audi 80: 1079 — 25, 198! — 31— 
33. 1833 — 32: VW polo: 1990 — 112; 
VW golf: 1,080 — 39, 1982 — 50—54; 
VW jetta: 1078 — 27, 1981 — 32; 
passat: 1980 — 30, .1982 — 30: alfa 
romeo: 18S5 ~  54. 1387 — 70; re­
nault: 1978 — 18—23, 1987 — 70— 
106: BMW: !984 — 55. 1988 — 120: 
fiat ritmo: 1980 — 23; mereedes 290D: 
1978 — 39, 1082 — 03—112, 1984 — 
1’2. 19SS, — 130,5: mercedes 190: 
1835 — 120; łada 1500: 1079 — 18, 
1980 — 13: wartburg: 1084 — 12: 
ford escort: 1989 — 118: ford sierra: 
1985 — ."fi: ford grenada: 1982 — 30: 
henda: 1532 — 10. (Ag)

Od pamietuego, zwycięskiego meczu z bydgoskim Zawiszą. który 
zapewnił drużynie Zagłębia tytuł mistrza Polski, minęło ponad cztery 
miesiące. W tym czasie lubińscy piłkarze rozegrali blisko trzydzieści 
spotkań (różne edycje pucharów oraz występy ligowe), z których wię 
kszość nie mogła zadowolić klubowych szkolemowcow, licznych futbo­
l o w y c h  fachowców, a przede wszystkim sympatyków „miedziowej je­
denastki. Złożyło Się na to wiele przyczyn, ale na pewno kilka z nich 
miało wpływ na boiskowe poczynania piłkarzy z Lubina. Przede w sy  
stkim „jesienna” ekipa trenera Mariana Putyry zasadniczo rożm łasię 
od zespołu, który sięgał po mistrzowski laur. Transfery (w obydwie 
strony) spowodowały, że w Zagłębiu pojawili się nowi zawodnicy, ale 
nie wszyscy spełnili pokładane W nich, nadzieje. Jarosława Bakę, Ro 
mualda Kujawę czy Adama Zcjera zastąpili: Krzysztof Koszarski 
Piotr Czachowski, Maciej Sliwowski. Na dodatek przybyli jeszcze obr 
cy: Bogdan Pisz i Wadim Rogowskoj oraz pomocnicy — Robert Stacnur 
ski Aleksander Gicełow i Mirosław Prokop, a więc m.m. dwaj byli 
reprezentanci Związku Radzieckiego i dwaj obecni reprezentanci
ski.

w ał się Wadim Rogowskoj, k tóry  
podczas sw ej bytności w Związku 
R adzieckim  „zahaczył” naw et o sze­
roką k ad rę  „sbornej”. Z jego w y­
stępam i w L ubinie trenerzy  wiąza 
li spore nadzieje. Pierw sze mecze 
to całkow ite  fiasko. R osjanin p rzy je  
chał do Polski ze sporym i zaległoś 
ciam i treningow ym i. Pod koniec 
ru n d y  jego form a u legła  popraw ie. 
N a jego niekorzyść w p ływ ają  dwie 
czerw one k a r tk i (jedna w Pucharze 
Polski). G eneraln ie  blok defensyw ­
ny, z bardzo dobrym  K oszarskim  w 
bram ce, to najpew niejsza  form acja 
w ta lii tren e ra  P u ty ry .

Inaczej rzecz się m iała z linią po 
m ocy Zagłębia, k tó ra  w yraźn ie  za 
w iodła. K reow any i słusznie, w  po 
przednim  sezonie, na lid e ra  środka 
Jarosław Góra w ystąp ił ty lko  w 
czterech ostatn ich  spotkaniach. B ar 
dzo p rzy k ra  kontuzja  (złam anie ko 
śdi śródstopia) w yelim inow ała tego 
zaw odnika na całe miesiące. Roz­
sypała się więc koncepcja- tren e ra  
P u ty ry , aby oprzeć ciężar k o n stru ­
ow ania gry na 'ba rkach  eks-lub i- 
nianina.

D rużyna p rzy stąp iła  do nowego 
sezonu z m ars ru  (po ligow ej k a ru  
żeli i m eczach w rozgryw kach P u ­
ch aru  Lata).

Szeregi lubin ian  przetrzeb iły  tak  
że kontuzje . P rak ty czn ie  ani razu 
nie zag ra li oni, choćby w dwóch 
m eczach w  ty m  sam ym  zestaw ie­
niu.

Jed y n y m  zaw odnikiem , k tó ry  ro­
zegrał w szystk ie siedem naście spot 
kań  ligow ych był Krzysztof Koszar 
ski. Za k o m en tarz  do lego gry  w y sta r 
czy fak t, że przew odzi on stawce 
b ram karzy  ryw alizu jących  o palm ę 
p ierw szeństw a w k lasy fikacji pro­
wadzonej przez „Przegląd  Sporto­
w y ” oraz trzy k ro tn ie  był w ybiera  
ny do jedenastk i ko lejk i przez k a ­
tow icki „S port”.

W defensyw ie Zagłębia w ystąpiło  
w  te j rundzie  aż  ośm iu graczy i 
n iew ątp liw ie  p ry m  w  ty m  gronie 
w iódł P io tr Czachowski, ‘k tó ry  je­
sień bieżącego roku  zaliczyć może 
do bardzo udanych. Pan  P io tr tak  
dobrze radził sobie na  boisku, że... 
lubińscy kibice mogą nie zobaczyć

t ..... . „_S ; ---«

........

riusz Olbiński ma juz  ad la t i cza*
na w ykorzystan ie  sw ojej szansy. 
Ni«v uczynił tego i pod koniec je ­
siennej ru n d y  zasilił II  ligowcy Chro 
b.ry Głogów.

M irosław  Prokop, powrócił do 
Zagłębia z Miedzi Legnica. Ju ż  w 
pierw szym  meczu ligow ym  z L e­
chem  Poznań doznał kon tuzji i dlu 
go pauzował. Później, gdy a tak  
lubin ian  się k rysta lizow ał zabrakło 
dla niego miejsca.

M aciej Sliwowski, pozyskany ze 
Stali Mielec via Bundesliga m iał 
rok przerw y w grze (złam anie no­
gi). Później doszły jeszcze proble­
m y z niem ieckim  pracodaw cą. Sli­
wow ski udan ie  zaprezentow ał się 
w osta tn im  meczu ze Ś ląskiem  Wro 
cław  i jeśli in tensyw nie  p rzepracu 
je  zimę będzie silnym  punk tem  ze 
społu.

„E nfan t te rrib le ” Dariusz Marrl 
niak ty lk o  dw ukro tn ie  zaprezento­
wał się w spotkaniach ru n d y  je ­
siennej. B ardziej widoczny był... po 
za boiskiem. P róbow ał także szczę 
ścia za granicą, ale jak  dotychczas 
nie znalazł się k o n trahen t, k tó ry  
zdecydował by  się na  podpisanie kon 
tra k tu  z eks-reprezen tan tem  k ra ju , 
za cenę w yznaczona przez klub.

Pow rót do Zagłębia Janusza  Ku- 
dyby po norw eskiej przygodzie, 
okazał sie strzałem  w „dziesiątkę” . 
W czterech m eczach zdobył trzy  
gole.

Jedenasta  pozycja w tabeli i sze­
snaście punk tów  w dorobku, to w  
połowie sezonu stanowczo m niej, 
niż zak ładali w  sw ych prognozach 
k lubow i stra tedzy . C zarna seria 
(pięć m eczów — jeden punk t) na  
przełom ie w rześnia i października, 
m iała zapew ne ogrom ny w pływ  na 
pow stanie nerw ow ej atm osfery. Cho 
dziły  słuchy o P lanow anym  zwol­
nieniu z p racy  obydw u dyrek torów  
oraz pierw szego tren era . Ja k  na ra  
zie  n ik t nie odszedł. Po zwycięskim  
m eczu z w rocław skim  Śląskiem , na 
s tro ie  w k lu b ie  znacznie się popra­
w iły . Na to, aby Zagłębie grało 
tak . lak  na m istrza p rzystało  trzs  
łba poczekać.

JA C EK  KARDELA

Gorących sy tu a c ji podbram kow ych  na lu b iń sk im  stadionie by­
ło wiele... .  Fot. M A R E K  W O ŻN IA K

go n a  wiosnę, a to  'za  spraw ą Cbel 
sea Londyn. Na razie jednak  Cza­
chow ski w ybiera  się z kad rą  do 
Egiptu, zaś jego ew en tua lny  t r a n ­
sfe r do ligi angie lsk iej to  kw estia  
najbliższych tygodni. Andrzej Wój­
cik po początkow ych perypetiach  
z podpisaniem  k o n trak tu  z k lu ­
bem, szybko w rócił do rów now agi 
i ze sw ą skuteczną g rą  stanow ił mo 
cna podporę drużyny. Podobnie Stc 
fan Machaj, k tó ry  oprócz zadań de 
fensyw nych (w ypełnianych bez za 
rzutu), sooro nadokazyw ał.pod bram  
kam i przeciw ników , będąc n a jsk u ­
teczniejszym  strzelcem  zespołu. 
Dwaj boczni obrońcy: Bogdan Pisz 
i Dariusz Lewandowski — dosyć so 
lidni. a le  be^ „ fa je rw erk ó w ” . Na 
pewno na ich grę pow ażny w pływ  
m iały kontuzje , a obvdwaJ borykali 
sie z nimi przez całą rundę. Jed - 
r a k  nraw dziw ym  nechowcem  w śród 
obrońców był Zdzisław Pietrzyków 
sSi. O rganizm  odm ówił m u posłu- 
s-prs+wa. stad też dziesięciokrotnie 
' “ w ia ł  oglądać swoich kolegów z 
t r -b u n . O grze Sławomira Wałów 
skiego t-udno  co k ilw iek  napisać,, 
posiew a* rb y t mało w ystępow ał na 
boiSku. Również nieczęsto pokazy-

Bafdzo słabo w prow adził się do 
zespołu drug i R osjanin Aleksander 
Gicełow. Nie znalazł wspólnego ję 
zyka ze Zbigniewem Szewczykiem 
1 w żaden sposób nie p o trafił pokie 
rować poczynaniam i ofensyw nym i 
drużyny . Szewczyk pozbawiony 
w sparcia Z ejera, strac ił sporo ze 
sw ej siły  przebicia. Poza tym  w i­
dać było, iż jest przem ęczony grą 
ria najw yższych obrotach. Z kolei 
Robert Stachurski (najdroższy tego­
roczny n aby tek  Zagłębia) po pierw  
szych, bardzo obiecujących w ystę­
pach jeszcze w  P ucharze  L ata, za 
gubił gdzieś form ę i później sta ł się 
be-produktyw ny. Jego również r i “ 
om inęła kon tuzja  w  drugiej części 
rundy . N a koniec „trzech m uszki? 
te ró w ” — czyli Lesław Grech, Ma 
riusz Urbaniak i Jan u sz  N ajdek. 
W z&sadzie nie zawiedli, a le  p rze­
cież n ik t n ie liczył na  to, że oni 
b fdą  m otorem  napędow ym  poczy­
nań zespołu. K ażdv ich w ystęp  w 
pierw szoligow ym  tow arzystw ie, to 
nowe doświadczenia, k tó re  pow inny 
szybko procentow ać.

W orrednie.i 1in'i ?es.połu Za?łe 
b>’a w ystępow ali: O lbiński. Prokop, 
Sliwowski, M arciniak i K udyba. Ma

DOKUMENTACJA 
RUNDY JESIENNEJ

U siebie: 9 spotkań — 4 zw.
— 3 rem . — 2 por. — 11 pkt. 
b ram ki 12:10.

Na wyjeździe: 8 spotkań — 2 
zw. — l rem. — 5 por. — 5 pkt. 
bramki 5:10.

Łącznie: 17 spotkań — 6 zw.
— 4 rem . — 7 por. — 16 pkt. 
b ram ki: 17:20.

Udział w  tych m eczach wzię 
ło  21 zaw odników :

bramkarz: Krzysztof Koszar­
ski — 17 spotkań (w tym 17 peł­
nych),

oibrońcy: Bogdan Pisz — 13 (12), 
Sławomir Wałowski — 4 (3), An 
drzej Wójcik — 13 (i2), Dariusz 
Lewandowski — 14 (11). Stefan 
Machaj — 13 (12), Piotr Czachow 
ski — 15 (14). Zdzisław’ Piętrzy 
kowski — 7 (3), Wadim Rogów 
skoj — 7 (6),

pomocnicy: Robert Stachurski
— 12 (3), Mariusz Urbaniak — 
10 (0). Janusz Najdek — 10 (2), 
Zbigniew Szewczyk — 13 (10), 
Aleksander Gicełow — 16 (13), 
Lesław Grech — 10 (5), Jarosław 
Góra -.— 4 (3),
napastnicy: Mariusz Olbiński — 
9 (51. Mirosław Prckop — 13 
(3), Maciej Sliwowski — 13 (12), 
Dariusz Marciniak — 2 (2), Ja ­
nusz Kudyba — 4 (4).

B ram ki dla Zagłębia strzelili: 
M achaj 5, Sliwowski 4. Kudyba 
3, Gicełow i O lbiński 2, W ój­
cik 1.

Ż ółte k a r tk i:  Pisz 2, L ew an­
dowski 2. Gicełow 2, Grech 2, 
Sliw ow ski 2, K oszarski 1. W a­
łowski 1, W ójcik 1, S tachurski 
1, Czachowski 1, Pietrzykow ski 
1, K udyba 1.

Czerwone k a rtk i: W ójcik 1, 
Rogowskoj 1.

K A L E J D ® S K # P
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AMEti x KANKI M ISTRZYN1AMI 
ŚWIATA

T ytu ł m istrzyń  św ia ta  w piłce no 
żnej zdobyły zawodniczki USA. Ame 
rykanki pokonały w finałow ym  m e 
czu w  K anton ie  — N orw eżki 2:1 
(1:1). W spotkan iu  o brązow y m e­
dal w  G uangzhou, Szwedki w y g ra ­
ły z N iem kam i 4:0 (4:0).

HOLANDIA ZGŁASZA SWĄ 
KANDYDATURĘ

H olandia oficjaln ie zgłosiła swą 
k an d y d atu rę  zorganizow ania f in a ­
łów  p iłkarsk ich  m lslrzostw  Europy 
w 1996 r. W cześniej H olendrzy p la ­
now ali przeprow adzić  te  im prezę 
w spólnie z Belgi;;, a le  niedaw no 
Belgowie wycofali się z tego p rzed ­
sięwzięcia. Prócz H olandii o ME-96 
ub iegają  się A nglia i H iszpania. 
G ospodarza tu rn ie ju  finałow ego 
tych m istrzostw  UEFA wyznaczy w 
1992 r.

H olendrzy poinform ow ali także, 
iż m ecze ME-96 odbyw ałyby się na 
stadionach; R otterdam u, E indhoven, 
A m sterdam u i A rnhćm ,

JEAN-PIERRE PAPIN — 
NAJLEPSZY

@ M agazyn p iłkarsk i „W orld Soc 
cer” uznał, że najlepszym  piłka-.

rzem m ija jącego  roku był F rancuz 
Jean-Pierre Papin (O lym piąue M ar­
sylia). Na kolejnych m iejscach zna­
leźli się — Jugosłow ianie: Robert 
Prosinecki (Real M adryt) i Darko 
Pancev (Crvena Zvezda B elgrad).

W ankiecie nie tylkO/ Papin  pod­
trzym ał p restiż  futbolu  fracuśk ie- 
go. W klasyfikacji trenerów  na p ier 
wszym m iejscu znalazł się opiekun 
rep rezen tac ji F ranc ji, Michel Pla­
tini przed Vujadinem Boskovem 
(Sam pdoria G enua) i Alfio Basile 
(A rgentyna). N atom iast za n a jlep ­
szy zespół uznano reprezen tację  
F rancji p rzed  drużyną narodow ą Ar 
gentyny i ek ipą C rvenej Zvezdy Bel 
grad.

0  Jean Pierre Papin w przysz­
łym roku być może p rzyw dzieje  ko 
szulkę jednego ze słynnych wdoskich 
klubów.

— „Nie znam jeszcze barw w ja ­
kich przy jdzie  m i w ystępow ać” — 
pow iedział J .P . Papin , lecz B ernard  
Tąpie potw ierdził rdedaw no, iż po 
zakończeniu obecnego sezonu już  hę 
dę mógł się znaleźć na  liście tra n s ­
ferow ej,

In form ację  na tem at sensacj'jnej 
umiany barw  najskuteczniejszego 
Strzelca O lym piąue M arsylia  j re ­
p rezen tacji F rancji zam ieściła m e­
diolańska „La G azatta  Delio S p o rt”.

ROSSI OCZYSZCZONY
Paolo Rossl, gw iazda m istrzostw  

św iata — 82, p iłkarz, k tórego b ram  
ki zadecydow ały o sukcesie re p re ­

zentacji Włoch w hiszpańskim  Mun 
dialu, został oczyszczony z zarzutu  
przestępstw a podatkow ego.

B yły rep rezen tan t Wioch był os­
karżony  o to, że n ie u jaw nił docho 
dów uzyskanych od w łoskiej fede­
rac ji p iłk a rsk ie j-  za grę w finałach 
m istrzostw  św iata 1978 roku.

Orzeczenie sadu było korzystne dla 
Rossiego, bowiem  stw ierdzało, że 
nie było rozm yślnej próby  oszust­
w a podatkow ego ze strony podatn i­
ka.

Rossi był jednym  z włoskich g ra ­
czy, k tórzy  zam ieszani byli w  słyn­
ną a ferę  „czarnego to tk a ” i przez 
dwa la ta  byl zaw ieszony przez m a­
cierzystą federację . Pow róci! do fu t 
bolu kró tko  przed Pucharem  Św ia­
ta 1882. Zyskał sław ę bohatera, n a ­
rodowego strzela jąc  w  finałach  tych 
m istrzostw  sześć bram ek.

8,3 LITRA PIWA NA GŁOWĘ
Ża głowę złapał się tren e r trzecio- 

ligowego angielskiego klubu p iłkar 
skiego T o rąu ay  — Mike Batesmi. 
gdy do tarła  do niego wiadom ość o 
wyczynach jego piłkarzy. M ianow i­
cie zawodnicy tego k lubu  w olny czas 
spędzają w ieczoram i przy piwie, a 
podobno po trafią  w ypić podczas je­
dnego posiedzenia 8,5 l itra  tego n a ­
poju n a  głowę. B ateson zapow ie­
dział, że jeżeli jego gracZe natych* 
m iast n ie  s tan ą  się abstynen tam i — 
będą m usieli opuścić klub.
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MIEJSKI ZAKŁAD GOSPODARKI KOMUNALNEJ

JJ I MIESZKANIOWEJ W GŁOGOWIE £

rm o g ł a s z a  “
Ul £

1  p n @ 9 a r g  n i e o g r a n i c z o n y  f
JJ na sprzedaż:

«  1. Przyczepa ciągnikowa nr rej LKJ 055P rok produkcji 1975 JJ
JJ cena wywoławcza 2.500.000 zl ■*
»* 2. Kosiarka „Murawa” rok produkcji 1935 £
“  cena wywoławcza 6.000.000 zł 2
“  3. Rozdrabniacz gałęzi rok produkcji 1934 u
“  cena wywoławcza S.300.000 zł JJ
mm
JJ 4. Kosiarka do skarp i poboczy rok produkcji 1989
m, cena wywoławcza 20.000.000 zł £
JJ 5. Star wywrotka W-200 nr rej LGJ 940C rok produkcji 1978 “

cena wywoławcza 20.000.000 zł ££
JJ 6. Wózek widłowy Rak-2 rok produkcji 1973
JJ cena wywoławcza 3.500.000 ii  ■»
JZ 7. Walec stalowy rok produkcji 1979 JJ 
“  cena wywoławcza 3.000.000 zł
mm 8. Samochód Jelcz — śmieciarka bez nadwozia, nr rej. LGJ £
JJJ 011B rok produkcji 1977 cena wywoławcza 8.000.000 zł **■
■“ 9. Samochód Jelcz — śmieciarka nr rej. LGJ 291B rok E
u  produkcji 1979 cena wywoławcza 14.000.000 zł JJ
JJ 10. Samochód Star — asenizacyjny nr rej. LGJ 802B rok pro- ml

dukcji 1982 • cena wywoławcza 12.000.000 zł JJJ
£  11. Zamiatarka ZS-13 rok "fcrodukęji 1979

cena wywoławcza 4.000.000 zł "
JJ 12. Samochód Star — kontenerowiec nr rej. LGJ 952B rok ■«

rok produkcji 1984 cena wywoławcza 19.000.000 zł £5
»  13. Samochód „Multicar” D-24 nr rej. 949C rok produkcji jjj
JJJ 1976 cena wywoławcza 2.600.000 zł ■»
mi 14. Samochód „Multicar” D-24 nr rej. LGJ 905C rok produkcji JJ
JJJ 1976 * cena wywoławcza 2.600.00 zł jj

13. Samochód „Nysa” nr rej. LGJ 956B rok produkcji 1984 2
“  cena w3'w0ławcza 12.000.000 zł 2
[Jj 16. Samochód Żuk gazowniczy nr rej. LGJ 029A rok produkcji S!

1982 cena wywoławcza 6.200.000 zł JJ
JJJ 17. Samochód Żuk gazowniczy nr rej. LGJ 889B rok produkcji m

1980 cena wyw oław cza 4.200.000 zl 2
JJ 18. Samochód Żuk gazowniczy nr rej. LGJ 566C rok produkcji **

1981 cena wywoławcza 5.200.000 zł Si
Wszelkie informacje dotyczące w /w  sprzętu i urządzeń m oż- JJJ

2  na uzyskać pod nr teł. 33-56-85 w  dziale technicznym. Prze- »  
»  targ odbędzie się w  dniu 10.12.1991 r. w  św ietlicy Urzędu Gm i- “  
JJ ny pokój 103 uł. Poczdamska 1 I piętro o godzinie 11-tej. jjj

Przystępujący do przetargu powinien wpłacić wadium w kasie £
JJ zakładu w  wysokości 10 proc. ceny wyw oław czej. Wadium nale "
JJ ży wpłacić do dnia 10.12.1931 r. do godz. 10-tej. «■

W przypadku nie dojścia do skutku I-szego przetargu, o go- JJ
5  dżinie 12-tej dnia 10.12.1991 r. odbędzie się drugi przetarg. JJ

Zastrzega się  prawo unieważnienia przetargu w części lub w  £
"• całości bez podania przyczyn. £
£  A K -1504 JJI" KHiłiimiiimiBRiamiuniiiiiiiiiiuiSiiiiiaiiiuiiiiimiiiii

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI Z
> PRZEMYSŁOWYCH „ZINSTAL” E  

ul. Batorego 126a, 65-735 Zielona Góra.
O G Ł A S Z A

| przetarg nieograniczony j
U! w .form ie wyboru ofert pisemnych na: £
m  ogrodzoną działkę o pow. 20.000 m kw. położoną w  Zielonej Gó- £
JJJ rze przy ul. Batorego 126a, częściowo utwardzoną, z drogami JJ
■» dojazdowymi, oraz budynkiem magazynowym o pow. 300 m kw., »»
JJJ suwnicą z podtorzem o udźwigu 8 t. JJ
JJ Cena wywoławcza 2 mld zł. £

Oferty wraz z ceną nabycia należy składać w  sekretariacie jj
«£ do dnia 9.12.1991 r. S

Kom isyjne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 10.12.1991 r. o godz. u,
JJ 10.00 w  siedzibie przedsiębiorstwa. 1 5
£  Przystępujący do przetargu zobow iązani. są do wpłacenia w a- JJ
*“ dium w  kwocie 200 młn zł na rachunek WBK XI Oddział Zie "j
SU lona Góra nr 359063-2150. »

Wadium złożone przez nabywcę zostanie zatachowane na po i ,
Z  czet ceny kupna. Wadium złożone przez pozostałych oferentów JJ 
•  zostanie niezwłocznie zwrócone. ,
** Złożone oferty kupna są równoczesną akceptacją regulaminu »  
15 przetargu. Obiekt można oglądać w dni robocze od godz. 9.00
J£ do 14.00. a informacji zasięgnąć w siedzibie przedsiębiorstwa. JJ
2  Przetarg m oże być unieważniony bez podania przyczyn. JJ

AK-1506 w.

j i i m i i i n s i i i i i m i m m m m m i i i i i m m m i i i m m i i i T

*
URZĄD MIASTA 

I GMINY 
w Nowogrodzie Bobrzańskim 

ul. Słowackiego 9
ogłasza

przetarg
nieograniczony

na, budowę stacji uzdatniania 
wody. Wartość robót 1.8 mld zł. 
Termin realizacji II kw. 1992 r. 
Dokumentacja do wglądu w  
UMiG. Otwarcie ofert nastąpi 
w  dniu 20.12.1991 r. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienie przeargu bez po 
dania przyczyny.

AK-1498

PRACA
PRZYJMĘ akwizytorów — wysoka 
prowizja. Zielona Góra. Boh. Wes 
terplatte 9. pok. 1J9 I p. 1979-Z

UStUGI

SPRZEDAM ulgę celną. 
tr\. 33-36-09 do 14.00

jjjj Z A R Z Ą D  M I A S T A  Ż A G A N I A

n  o g ł a s z a

on

i publiczny przetarg ustny
na:1. S p r i  e d a i:

5  1.1 —  nieruchomości komunalnej, zabudowanej budynkiem m ieszkalnym , 2-kondygnacyl
jj nym, wolnostojącym o kubaturze 1510 m szesc. oraz garażem ó kubaturze 59 m

szesc. Nieruchomość położona jest w  Żaganiu przy ul. Mickiewicza Nr 3 na działca 
JJ ozn. nr 925/3 o powierzchni 1.230 m kw. Cena wywoławcza nieruchomości ustaló-
JJ na została na kwotę 783.595.000 zł (budynek, garaż, grunty). Wadium uprawniając*

do udziału w  przetargu ustalono na kwotę 78.360.000 zł.
1.2 — działki budowlanej przeznaczonej pod Zabudowę budynkiem m ieszkalno-usługo- 

JJJ wym. 2-kondygnacyjnym. Działka położona jest w  Żaganiu przy ul. Mickiewicz*
N r 3a i ozn. nr 925/4. Powierzchnia działki 1.141 m kw. Cenę wywoławczą usta- 

£  łono na kwotę 42.000.000 zł. Wadium uprawniające do udziału w  przetargu ustało*
JJ no na kwotę 4.200.000 zł.
«■ 2. Oddanie w  użytkowanie w ieczyste:
3  2.1 — działki budowlanej przy ul. Ilwiańskiej Nr 3a, ozn. nr 2348/2 o powierzchni 421
JJ m kw. Działka przeznaczona jest pod zabudowę warsztatu rzemieślniczego, nie­

uciążliwego. Cenę wywoławczą ustalono na kwotę 13.000.000 zł. Wadium uprawnia­
l i  jące do udziału w  przetargu na kwotę 1.300.000 zł.
JJ 2.2 — działki budowlanej przy ul. Żelaznej 3a, ozn. nr 3131/3 o powierzchni 914 m kw.
™ * Działka przeznaczona jest pod budowę domu jednorodzinnego — wolnostojącego.
m  Cenę wywoławczą ustalono na kwotę 27.000.000 zł. Wadium uprawniające do udzia­

łu w przetargu na kwotę 2.700.000 zł.
2.3

VOLKSWAGEN 1 tonowy — 1.600 J*
zł/km . Nowa Sól, tel. 77-681. m

1993-Z 5

CZYSZCZENIE, farbowanie kożu- 2
chów. Czyszczenie chemiczne odzie £
ży. „ROMPRAL” Nowa Sól, W oj- g
ska Polskiego 20, Głogów, Poczdam n
ska 1 (w podwórzu) — wtorki, JJ
piątki — 10.00 — 16.30. 105-NS «*;

NAPRAWA telewizorów (przestraja ■■
nie) Zielona Góra teł. 30-76, 608-65. JJ

1946-Z »

INSTALATORSTWO elektryczne. 2
Zielona Góra, teł. 618-89. i894-Z »___ ___________________________ _na
VIDEOFILMOWANIE Żagań tel. “  
grzecznościowy 33-04, 37-62.

1912-Z 5

S9MZEMŻ
SPRZEDAM owczarki niem ieckie  
3-m iesięczne. Nowa Sól. tel. 51-97.

2002-Z

OKAZJA! Używane kożuchy pro­
dukcji zachodniej, bardzo tanio — 
sprzedam. Ż a r y ,  Brzozowa 10, 
tel. 36-40. UNIA-8

•
SKUP — sprzedaż skór nutrii su­
rowych, wygarbowanych barwio­
nych prowadzi Garbarnia Wolsztyn, 
Prusa 5. Sprzedam kom plet ma­
szyn do wyprawy skór owczych.

1735-Z

SPRZEDAM działkę budowlaną (14 
arów) w  Serbach oraz przyczepę 
campingoijyą niem iecką „ADRIA”. 
Wiadomość: G łogów, ul. Plutona 
4747, 3731-C

ŻALUZJE AL już od 95 tys. za m  
kw., kołor 135 tys. za m kw.. Nowa 
Sól, 22 Lipca 13. teł. 28-66.

1943-Z

- działki budowlanej przy ul. Żelaznej 3b, ozn. nr 3131/4 o powierzchni 732 m kw.
Działka przeznaczona jest pod budowę domu jednorodzinnego — wolnostojącego.
Cenę w yw oław czą ustalono na kwotę 22.000.000 zł. Wadium uprawniające do udzia­
łu w  przetargu na kwotę 2.200.000 zł.

Przetarg odbędzie się  w  dniu 17 grudnia 1991 r. o godz. 11.00 w sali nr 6 budynku Urzędu 
M iejskiego w  Żaganiu, pl. Słowiański 17. Warunkiem udziału w  przetargu jest dokona­
nie wpłaty wadium  w  kasie Urzędu M iejskiego, najpóźniej do godz. 10.00 w dniu prze­
targu. Ustalona w  wyniku przetargu cena sprzedaży nieruchomości płatna jest najpóź­
niej w  dniu podpisania um ow y notarialnej. Opłata 1-sza za użytkowanie wieczyste grun­
tów, płatna w  dniu podpisania umowy notarialnej w yn osi:
a) 25 proc. ustalonej w  przetargu ceny gruntu przeznaczonego na cele inne niż m ieszka­

niowe,
b) 20 proc. ustalonej w przetargu ceny gruntu przeznaczonego- ńa cele mieszkaniowe.

Opłaty roczne za użytkowanie wieczyste wynoszą:
a) 5 proc. wartości gruntów na cele inne niż m ieszkaniowe,
b) 1 proc. wartości gruntów przeznaczonych na cele m ieszkaniowe. ,

Wadium wpłacone przez oferenta, którego oferta została w  przetargu przyjęta, zostają 
zaliczone na poczet ceny sprzedaży lub opłaty 1-szej. W wypadku odstąpienia oferen­
ta, którego oferta została w  przetargu przyjęta — od umowy notarialnej w wyzna­
czonym term inie, wadium ulega przepadkowi na rzecz miasta Żagania, zaś przetarg 
czyni się niebyłym . Warunkiem przetargu działek budowlanych jest: rozpoczęcie budo­
wy w  term inie 2 lat (wylanie ław  fundamentowych) i jej zakończenie w  terminie 5 lat 
(stan surowy — zamknięty).

Szczegółowych inform acji dotyczących przetargu na sprzedaż, oddanie w  użytkowania 
w ieczyste opisanych w  ogłoszeniu nieruchomości udrdela Wydział Gospodarki Przestrzen­
nej Urzędu M iejskiego w  Żaganiu, PJac Słowiański 17, tel. 30-04.

AK-1489
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Gorzów,
844-Zb

AUTO-MOTO
MERCEDESY 207 -  307 h u  gon t- 
ki — sprzedam . M iędzyrzecz, tel. 
25-85. 37-MG

SPRZEDAM STARA A-28 (1979 r.) 
W iadom ość: po 15.00, B ojanow ski 
P io tr, ul. Spółdzielcza 13, 67-220 
Grębocice. 3720-C

SILNIK nowy kom pletny do 126p 
— sprzedam . Gorzów, tel. 324-324.

347-GG

MECHANIKA t diagnostyka (ople 
i inne). Przylep, 22 Lipca 48. 8.00 — 
16.00. 1852-Z

MEDYCZNE
FIZYKOTERAPIA, masaż suchy i podwodny, wirówki, bicze szkockie, 
sauna. Rejestracja telefoniczna Zie lona Góra 38-76 w godz. 10.00 — 17.00. 1869-Z

tel. 649-59 w. 266
Zielona Góra 
ul Z acisze 16

GABINET
STOMATOLOGICZNY

9.00-19.00
Leczenie, Protezowanie, 
Nowoczesna Kosmetyka 

Dentystyczna 
Korony i Mosty System VISIO 
Alternatywą Porce1any-Express
Materiały i Sprzęt Dentystyczny 

UNITY OMS KAVO AKKU 
Lampy Polim eryzacyjne

5'404-Z

M A T R Y M O N I A L N E

NAGROBKI granitowe 1 lastriko-
we za gotówkę i na dogodne spła 
ty. Gorzów, Powstańców Wielkopol 
skich 17 (rejon ulicy Błotnej).

822-Zb
WDOWIEC lat 53 z mieszkaniem  
pozna kulturalną, uczciwą panią 
zdecydowaną na m ałżeństwo. Ofer 
ty _  ZGN — rfia 1P<M-Z. ip<»--7

LOKALE
RÓŻNE

SN w  Głogowie organizuje kurs ję 
zyka niem ieckiego dla dzieci. In- 
formacia: w  Głogowie ood teł. 
33-22-18, w godz. 9.00 — 15.00.

3735-C

DOMY, mieszkania, parcele — du­ży wybór, Agencja Krawczak, Zi* lona Góra, Krótka 9, tel. 59-77, 
67-265. 920-Z
POSZUKUJĘ lokalu w  Zielonej 
Górze na gabinet stomatologiczny 
oraz poczekalnię (WC). Oferty Ga 
zeta Nowa dla 1984-Z 1984-Z

ANTENY SAT — UNIDEM, PA­
CE. CX, PRALKI, LODÓWKI, ZA­
MRAŻARKI. RTV, KOMPUTERY 
najtaniej i na raty kupisz w  G ło­
gowie, Morcinka 37 „ASTRA-BIS”.

3736-C

DO WYNAJĘCIA lokal o powierz 
chni 75 m. kw. Informacja: Gło­
gów, tel. 33-22-18 w godz. 9.00 — 
15.00. ‘ 3734-C

LOKAL pow. 300 m kw — sprze­
dam. Murzynowo, Kościelna 81.

----------------------------- ------------------------ * 348-GG
HURTOWA sprzedaż zabawek. By “  „  _
tom Odrzański. Kożuchowa 43. SPRZEDAM dom w  rozliczeniu M-3

•3RR9 r  Lubinie. Wiadomość: Szklary 
______________________________ U Dolne 34. 2963-L
ŻALUZJE: alum iniowe — 120.000 
za m kw., kolorowe — 170.000 za 
m kw., perforowane — 230.000 za 
m kw., pionowe — 350.000 za m 
kw., Głogów, tel. 33-42-93. 3719-C

NOWO otwarty sklep z odzieżą 
używaną —  zaprasza. Zielona Gó­
ra. Dąbrowskiego 15 w  godz. 9.00— 
16.00. Wolne soboty 9.00—13.00.

1960-Z

SPRZEDAM bardzo tanio gospodar 
stwo rolne o pow. 8,09 ha. Duże 
zabudowania gospodarcze, chlew­
nia, dom. Wiadomość; Stary Las 
159 k/Glucholaz woj. opolskie.

2964-L

ZAMIENIĘ dwa mieszkania w Gło 
gowie M-2 i M-3 na jedno w  Zielo 
nej Górze. Wiadomość: Zielona 
Góra tel. 28-515. 2014-Z

PONIEDZIAŁEK 
2 GRUDNIA 1991 K.

TELEWIZJA

PROGRAM I: 13.25 W iadom ości: 
13.35 — 16 T elew izja E dukacyjna; 
13 35 Język  francusk i (11): 14 1 5 Ję - . 
?.vk niem iecki (13); 14.50 Język  an­
gielski (13); 15.30 U niw ersytet N a­
uczycielski; 16 Studio 7 p roponuje; 
16.15 LUZ — program  m agazyn nas 
tolatków ; 17.15 T eleexpress; 17.35 
Flesz — program  muzyczno — in­
fo rm acy jny ; 17.55 Sportow y h it; 
18.05 K raje, narody, w ydarzenia; . 
18.45 „A lf” -  se ria l USA: 19.15 Do 
branoc: JR eksio” ; 19.30 W iadom oś­
ci; 20.10 T ea tr TV; W illiam  Szeks.- 
p ir „B urza” , w yk.: Z. Zapasiewicz, 
L. Teleszyński. M. Bargielowski, 
H. M achalica i inni; 21 55 Po pre 
m ierze T eatru  TV — >?q „B urzy” ; 
22.10 ABC ekonom ii; 22.20 L eksy­
kon polskiej m uzyki rozryw kowej 
,.S” . 23.05 W iadom ości wieczorne: 
23.25 Lenin na dobranoc; 23.35 BBC 
— W orld Serwice.

PROGRAM II: 16.25 Pow itanie;
16.30 Panoram a: 16.40 Sonda — 
P rzepow iednia; 17.15 Gol — m a­
gazyn p iłkarsk i; 17-35 „Lekarz też 
człow iek" — serial ang.; 18 P ro ­
gram  lokalny, 18.30 Ojczyzna pol 
szczyzna G urulego — jak  R ustaw ele 
go: 18.45 Kiedy przyjdzie m onopol

- program  publicystyczny: 19.25 Za 
praszam y do ..Dw ójki” ; 19.30 Ję- 
ry k  niem iecki (10); 20 Sąsiedzi -- 
Litwa, B iałoruś U kraina,
21.20 Sport; 21,30 „E kstra” (V) — 
ang. serial dok.: 22.20 „M arx i Co­
ca C ela” — d ra m a t obycz. niem .;
23.30 WRO — sz tuka  i m edia (za­
powiedź cyklu  p rezen tacji now ej 
dziedziny artystycznej v ideo-art i 
an im acji kom puterow ej); 24 P a ­
noram a

TELEWIZJA SATELITARNA

- RTL PLUS: 9 Der Engel k eh rt 
zurueck; 9.45 Reich und Schoen;
10.10 W ettłau f m it dem  Tod; 11.25
i 18 Dzika róża: 12.15 Delyecchio;
13 Ećm V ater zuviel; 13.30 C alifor 
nia Clan; 14.20 Springfield  Story;
15.05 Wilcze stado: 15.50 Chips;
16.40 R iskant; 17.10 T ele tu rn ie j;
17.45 S te rn ta le r; 19.15 A-Team ;
20.15 Sielm ann 2000; 21.15 D er M ann 
im schw arzen Fedenkreuz — film  
USA: 22.55 10 vor 11, 23.25 M aga­
zyn d la  p a n ó w  24 Tote w erfen 
keine Schatten — film  włoski; 1.15 
A lfred Hitchcock przedstaw ia.

SAT 1: 6 Dzień dobry; 8.35 i
15.10 Sąsiedzi; 9.05 i 14.25 Szpital:
9.50 i 15.35 Tele-sklep; 10.10 i 20.15 
G luehender Him m el — serial przy 
godowy; 14 T hundercats; 15.50 Da 
niel Boone; 16.43 Cagney 1 Lacey;

17.45 Rodzina Adam sów; 18.15 
Bingo; 22.05 T rapper John  M. D.;
0.55 P u n k t widzenia.

SKY ONE: 7 i 16 45 K ot D J;9.40 
M r Pepperpo t; 9.55 P layabou t; 10.30 
Młodzi lekarze: 12 The bold and 
th e  beau tifu l; 12.30 M łody i n ie­
cierpliw y: 13.30 B arnaby Jones; 14.30 
Inny  św iat; 15.20 Santa B arbara;
15.45 -Żona tygodnia; 16.15 Brady 
Bunęh: 18 D ifferen t Strokes: 18.30 
B ew itched: 19 F am ily  Ties; 20 i
23 M iłość/od pierw szego w ejrzenia;
20.30 Alf; 21 TBA; 23.30 H ill S treet 
Blues; 1 The o u ter lim iłs; 2 Sky- 
text.

PRO 7: 8.30 R ichm ond Hill; 10.15 
T ausend M eilen S taub; 11.15 
Ein G rieche e robert Chicago; 11 40 
Bill Cosby Show; 12.05 H art tb e r t  
herzlich; 13 P e rry  M ason; 15.35 
A utom an; 16.30 Ganz grosse. K las­
se; 17 Ein Colt fu e r alle  Faelle;
17.55 T rick  7; 20.15 G ung Ho film  
fa b u la rn y  USA; 22.35 D er N aeht- 
fa lke ; 23.35 M ord lust — film  krym . 
USA; 1.20 U lice San Francisco;
2.20 In  den A dern  heisses B lu t — 
film  włoski; 4 H ichhiker.

EUROSPORT: 14 Żeglarstw o — 
jach ty  w St. Tropez; 14.30 Tenis
— E.E.C. — tu rn ie j  . m ężczyzn z 
Belgii: 18 Boks; 19 E urofun  — m a 
gazyn sportów  w odnych: funboard; 
surfen; 19.30 E urosport News; 20 
Tenis — E.E.C.; 23 P iłk a  nożna — 
eurogole; 24 Thai — B oks/K ick  — 
Boxing.

RADIO

PROGRAM Is 5, 6.02. 6.30, 8,
9.02, 10,02, 11,13. 14.15, 16, 20. 2.1, 
2(2 — wiadomości; 5.20 Poranne  roz 
m aitości rolnicze; 5.50 G im nasty­
k a - p o ranna; 6 — 8.30 Sygnały 
dni - ; 8.30 Radio Biznes; 9 —
10.30 C ztery  pory  roku; 10.40 
Przebo je  non stop; 11.30 Szkoda 
gadać...; 12.05 i 1.9 Z k ra ju  i ze 
św iata; 12.35 Radio kierowców;
13.08 Z tańcem  przez w ieki; 13 35 
Rolnicza an tena; 14.05 Muzyczna 
Jedynka; 16.10 A ktualności: 17 
Dziennik R adia  W atykańskiego;
17.30 Radio Sat; 18.05 Echo — audy 
c ja  słow no-m uzyczna; 19.30 Radio 

•dzieciom: „Przygody, S lndbada Że­
g larza” ; 20.15 K oncert życzeń; 20.45 
P io tr  B ednarsk i „B łękitne śniegi” ;,
21.08 K ron ika  sportow a; 21.30 Mu 
zy k i w śród orzyjació ł: W illis C o-, 
nover; 22,05 Na różnych instrum en 
tach; 22.15 Liszt w operze; 23 Dzień 
n ik  w ieczorny: 23.30 Poetyckie p re  
zentącje: Jaco tte t; 0.10 — 3 M u­
zyka  nocą.

PROGRAM II: 8, 11. 14, 16, 13.55,
21.20, 24 — wiadom ości; 6 — 8 
P ro g ram  I na an ten ie  P ro g ram u  II:
8.20 i 9 M ozaika m uzyczna; 8.40
i 22.45 „A jak  k ró lem , a jak  k a ­
tem  będziesz” — od.c.: 9.30 i 17,50 
„Tańczący z w ilkam i” — cdc.;
9.40 Czas na jazz; 10 O statnie dzie 
ła M ozarta; 11.05 Radio k o n tsk t 
(44-72-75); 12.45 M uzyczny atlas P..1 
ski; 13.20 Opowieść o życiu Vincen 
za Belliniego; 14.05 Zapiski ze 
współczesności; 14.20 Polska w spół­
czesna m uzyka chóralna; 14.50 Pa 
miętnilki 1 w spom nienia 15 Repe­
ty to rium ; 15.30 E tniczne podróże

muzyczne; 16.30 W ielkie dzieła, 
w ielcy  wykonawcy; 18 90-lecie Fil 
harmonii Warszawskiej — wspo­
mina W ładysław Szpdlman; 19 Wi­
tryna sztuk wszelkich; 19.30 Wie­
czór w filharmonii; 21.25 Studio 
Form Dokumentalnych; _ 22 Czas 
na jazz; 23.05 W ielkie ' premiery 
„Warszawskiej Jesieni”; 0.10 Musi­
ca notturna.

PROGRAM III: Serwis Trójki co 
godzinę; 5 — 9 05 Zapraszamy do 
Trójki; 8.30 i 13 „Diabelski zawód”
— ode. 8.45 Business news; 9,05 —
15 Słuchaj razem z nami; 10.05 Co 
dziennie powieść w wydaniu dżwię 
kowym; Henryk Sienkiewicz „Ro­
dzina Połanieckich”; 12.05 W tona­
cji Trójki; 13 10 Powtórka z rozryw  
ki; 14.10 Trochę swingu; 14.50 Folk 
w piguice; 15.05 Brum; 18 — 19.05 
Zaprssz^my do Trójki; 18.10 Infor­
m acje sportowe; 19.15 Muzyczna po 
czta UKF; 20.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 21.05 „Macrophpn 91” ; 22.08 
Punctus contra punctum; 23 To byl 
dzień; 23.25 B ielszy odcień bluesa';
23.50 Viv.ienne Michel „Moja miłość 
to age^t”; 0.05 — 2 Trójka pod 
księżycem.

PROGRAM IV: 6, 6 30, 7, 7.30,
7.55, 12 30, 17. 18, 19, 19.30, 20. 20*30. 
21, 22. 23, 23.55 — wiadomości; 6 —
8 Rauio Wolna'Europa; 8 i 16.35 Mu 
zyk a I języki obce; 8.30 Im pulsy;
9 Radio dzieciom; 10 Św iat m uzy-

J-;i; 10.30 Dziś pytanie, dziś odpo­
wiedź; 11.20 Etniczne podróże mu­
zyczne; 12.35 Widnokrąg; 12.50 A l­
fabet piosenki; 13 Z archiwum  
Czwórki; 13.30 W galerii muzyki;
14.30 Polska od pódszswki: Góry 
Karpaty i Sudety; 15 Repetytorium;
15.30 MaU encyklopedia muzyki; 16 
Kwadrans słuchaczy (tel. 628-57-12 
czynny całą dobę); 16.25 Uniwer­
sytet otwarty: 17 — 24 Radio Wol­
na Europa; 18.10 Sportowe życie;
13.30 Co nowego na Wschodzie; 19.10 
Nowa Europa; 1.9.20 Amerykańska 
demokracja w  działaniu; 19.30 Wie 
czorne spotkania; 21.30 Droga przez 
w ieś; 22.10 Fakty, wydarzenia, opi­
nie; 23.10 Panorama dnia.

RADIO ZIELONA GORA 
6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 

telefon — I; 10 — 14 Rariioteraz — 
K. Baług; 14 Reklama na telefon
— II; 15 Lubudu — M. W iśniews­
ki; 16 BBC +  wiad. lokalne 4- R« 
giopu „S” Zielona Góra; 16.20 Ma 
gazyn Kulturalny — C. Galek: 17.15 
Muzyka film ow a — J. Grodzki; 13 
Muzyczny relaks; 18.30 Gorzowski® 
studio; 19 Lubuski magazyn wojsko 
w y — Zb. Roszczyk: 20 — 22 Ra- 
diowieczór — K. Rutkowski; 22 
Program BBC; 23 Muzyka przed pól 
nocą; 23.45 Seans usypiający 24 
Zaksończenie programu.
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Zarząd Spółki Akcyjnej
Z A S T A Ł  ! 5 Ó V E S T M E H T  C O R P O R A T I O N

w Z ielona; Górze

. z a t r u d n i
osobę p o s iad a jącą  kw alifikacje  w  dziedzin ie finansów  o raz  p rak tyczną  zna jo ­
m ość rynku kapitałowego i zagadn ień  bankow ych.
O czeku jem y p isem nych  i te lefonicznych ofert w  sied zib ie  spó łki: Z ie lona G ó ra , 
ul. S u le ch o w ska  4 a  (b iurow iec P P  Z A S T A Ł , II piętro, pok. 206 , te l. 42-41 
w . 268 lub 72  926) w  term inie 7  dni od daty u kazan ia  s ię  og łoszen ia  w  p rasie .

A K - 1499

SKLEP MOTORYZACYJNY
w  N o w e j  S o l i ,  u l . G ł o g o w s k a  5 2

p o s i a d a  w s p r z e d a ż y :  duży wybór części akcesorii, elementów karoseryjnych oraz szyb do samochodów zachodnich.
P r o w a d z i m y  r ó w n i e ż  s p r z e d a ż  

01Z n a  i n d y w i d u a l n e  z a m ó w i e n i a  !!!

P A R K IN G  S T R Z E Z O N Y  
C A ŁO D O B O W Y

G ł o g ó w  u i .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  4 0
t e l .  3 3  4 9  9 0ZAPRASZAM Y

_______________________________________ Ak-1510

. .  E C I R O T E C H  "Sprzęt gospodarstwa domowego:
- pralki automatyczne ' ...
- pralko - suszarki OpróciM°V
- zmywarki do naczyń ia|ek izab i ifnsmetyczne.
- lodówko - zamrażarki cfiemiczne
Wszystko t© kupisz w 
HURT-DEim .TWSP0RT. Łfl.
Zieiona Góro al. Zacisze 7 tel.66Mn 
od 9.00 od 17.00 woz

mmim mmmm
Żogoń , ui .Społdłirfaa 2, łsi.28-66

POLECA W DUŻYM WY80RZE I ATRAKCYJNYCH CENACH 
. - zssiawy kudienrra

owe - meblo fc
Idy skispy«s

- zesttrwy wypoayitkowe -'mebic biurowe
- zestawy n?iodzieżavc2 - tajały, Id
- zasfayyy stołowe

s k u p  m o m m  s M k z e d a ź  m a m ą  m

U W A G A  5
KOBGWCY PIECZAREK! 

PRODUCENCI POMIDORÓW 
oraz Innych warzyw szklarniowych

P.K.MAffllS" *
.  poszukuje solidnych dostaw ców .

Expsrt (lo K iem iec! 
Z g o rze lec  u l. B oh . ZWM 1 3  A 
t e l .  2 0 -2 6 , 5 0 -3 5  iix  7 5 5 2 9 .

2012-Z

AUTO 
K09V3iS

Z ielona Góra, 
ul. Fabryczna 1 4  

(obok Polony) 
te l.  7 0 2 -2 8  w . 10

Oferuje usłu gi w  zakresie: 
kupna -  sprzedaży  

kom isow ej sa m och od ów  
krajowych, zagranicznych , 

c z ę ś c i  i a k ceso r ió w .

Duży wybór 
używanych opon zachodnich.
Aktualnie w sprzedaży 
sam och od y  d o sta w c ze  VW, 
Ford Transit oraz o so b o w e  

R enau lt-5 , VW Garbus

ZAPRASZAMY!!!
2014- C

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

= OLA TYCH, KTÓRZY CHCĄ DOROBIĆ!
«<
« Poszukuję współpracowników do prowadzenia dużego 

handlu. Pouczymy i wciągniemy do tej pracy.
5 Szybka i wydajna praca
jj zapewni dobry dodatkowy zarobek.
m
;  Warunek: niewielka znajomość języka niemieckiego.
:  Zainteresowanych proszę o zgłoszenia osobiste lub
jj pisemne na adres:
£ Priifer Andreas
;  Amtsstr. 9
:  BERLIN 0-1170 (BRD)
-  1970- Z  1m ^

J A P O  Ń  S X  I l N  
P IE C Y K I  ©IUSJSWCZE

O  b e z  u ż y c i a  p r ą d u  i  g a z u  
O  ł a t w o  p r z e n o ś n e
O  b e z p i e c z n e  i  p r a k t y c z n e  d o  w s z y s t k i c h  

p o m i e s z c z e ń

do n a b y c ia
H Y D M E T

- G ł o g ó w ,  u l .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  4 0  

t e l .  3 5 - 4 9 - 9 0
- P o l k o w i c e ,  u l .  K a r .  K o m i n k a  1 8  

t e l .  4 B - 0 7 - 2 3

- Ś w i d n i c a ,  u l .  H i b n e r a  9 / 1 2

t e l .  5 2 - 0 4 - 9 3  ’5 "

HURTOWNIA OWOCÓW 
CYTRUSOWYCH I ARTYKUŁÓW 

SPOŻYWCZYCH
Głogów, u!. Świerczewskiego 38
tel. 33-34-91 wew. 23, tlx 0782603

Specjalna oferta : produkty greckiej firmy "PAPADOPULOS" w cenach producenta.
3684-C

Pnedsiębiar&łwo Wieśoftraniowe
Z Ł O T Y

G ło g ó w  
u l . P rz e m y s ło w a  7

DUŻY WYBÓR 
IM. SPOŻYWCZYCH

"H O  O  V  E  R" 
Sprzęt gospodarstwa 
domowego taki jak:

• pralki automatyczne
• pralko - suszarki
• lodówko - zamrażarki 
(szufladkowe)
• odkurzacze
• szamponiarki do prania 
dywanów, wykładzin, 
tapicerki
• odkurzacze piorąco - 
szorujące
Oprócz tego duży wybór 
lalek i zabawek. Artykuły 
chemiczne i kosmetyczne.

Wszystko to kupisz 
w HURT-DETAL 

"TRANSPOST" S.A.
Zielona Góra, ul. Zacisze 7 

od 9.00 do 17.00, tel. 664-01
2021-Z

HURT-DETAL
Głogów 

ul. Elektryczna 1
0 Dla osób prowadzących 
ó działalność gospodarczą 
Ss 20% taniej.

" K A P I T A Ł  1 "  
Korzy sf ne lokaty, pożyczki

N o w y  T o m y ś i  
t e l .  2 3 - 0 3 7  

p o n ie d z ia łe k  -p ią te k  
9 .0 3 - 1 6 .0 0  ak -1372

h u r t o w n i a  
i  w m
II. typu
Ł  "C IN -C IN " M

Głogów 
ul Szymanowskiego 5

m w tiW K S h r
T E L E F O N I C Z N I E  P O D  R H

i i » l l x 3 ^ 3 5 - 6 0  

P A X :  3 3 - 2 5 - 0 3

Pm  większych zamówieniach 
tnwar dostarczamy ' 

własnym transportem.
C Ę N Y  K O N K U R E N C Y J N H .  

POŚRSD^iCZĘ W SPRZEDAŻY

S K O D A
F A V O R I T

C e s i e :  3 . 8 5 0  d d e r ó w
Nie pâ arom prowizji.

Pieprzycki Tomosz 
Witanowica 25 (kolo Głogowa) 

lei. Gaworzyce 73

Renomowany Zakład 
Protii&cfi koszul 

z  P o z n a n i a  
r o z p o c z y n a  z  d n i e m  

2 .1 2 .1 S 9 1  ir. 
h u r t o w ą  I d e t a l i c z n ą  

sprzedaż koszul.
G ło g ó w  

u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  2 3

ZAPRASZAMY X 
w p e f z .  8 ,0 0 1 5 .0 8  £

USTAWIANIE PROGRAMÓW w video i tv
Tłumaczenie instrukcji w języku an­
gielskim. Podłączanie anten, 
wzmacniaczy, zdalnego sterowania, 
dekoderów. Fachowe prace z prze­
wozem sprzętu do naprawy i prze- 
strajania

Szybko i tanio 
Świąteczny prezent 
-BONIFIKATA 10%

Firma TOMASZ* Zielona Góra,
ul. Budziszyńska 12 m. 18

2020-z

D U Ż Y  W Y B Ó R .
UMYWALEK, BIDETÓW, 

MUSZLI KLOZETOWYCH, 
BATERII UMYWALKOWYCH 

o rp z : .
DRZWI Z OŚCIEŻNICAMI, 
SCHODY STRYCHOWE, 
BOAZERIE Z  TWORZYW, 

TAPETY, SYSTEMY 
ODWADNIAJĄCE, KLEJE 
DO GLAZURY "JASS", 

LAKIERY I IMPREGNATY

dla oświaty i kultury.-rabaty!!.

p o l e c a
I  H u r t o w n i a  " Ż U B E R E i r l

Z I E L O N A  G Ó R A  1

A L .  Z J E D N O C Z E N I A  1 G 6  f

( B A Z A E L T O R - P O L )  *  |

T E L .  6 2 0 - 5 6  W .  2 1  $ . §

W  G O D Z .  8 . 0 0 - 1 6 . 0 0  S p

Wszystkie rodzaje i rozmiary
□  ś r u b y ,  w k r ę t y ,  b S a e f i o w k r ę t y

□  n a k r ę t k i ,  p o d k ł a d k i  

O  ś c i e r n i c ©  d o  c i ę c i a  i

s z l i f o w a n i a  s t a i i  i  b e t o n y

□  p a p i e r y  i  p ł ó t n a  ś c i e r n e

O  p i ł y ,  b r z e s z c z o t y ,  w i e r t ł a  d o  

d r e w n a ,  s t a i i  i  b e t o n u

ZAKŁAD OBRÓEKI METALI - HURTOWNIA czynna w godz. 7.00-14.00 
WILKANOWO 76, 6&008 ŚWIDNICA Zielona Góra tel. 22-336 w godz. 7.00-9.00, 16.00-2.00

AK-1517

W A W S B O F f c T

PW "!¥IARTFXPOL" 
Zielona Góra ul.Olbrychta lO a  

W  te l. 44-94 wew 32 15/U-GP

B i h M K  Z A C H O D N I  w e  W r o c ł a w i u  

S  O d d z i a ł  w  G ł o g o w i e

PILNIE ZATRUDNI
pracownika w Wydziale Kredytów.

W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie :  w y ż s z e  
e k o n o m ic z n e .

O fe ru je m y :  -  a t r a k c y j n e  w a r u n k i  p r a c y  i p ła c y  
-  o s o b ie  s a m o t n e j  z a p e w n ia m y  m ie s z k a n ie .

Kontakt: 6 7 -2 0 0  Głogów, ul. Słowiańska 1 2 , 
te l: 33-23-21

AK - 1501

B m H  ZI4CHODHS we Wrocławiu"
§ i §1 O d d z ia ł w  G ło g o w ie

Z A P R A S Z A J Ą : k l i e n tó w  p r o w a d z ą c y c h  d z i a ł a l n o ś ć  g o s p o d a r c z ą  
d o  s k o r z y s t a n i a  z  k r e d y t ó w  w  w a l u t a c h  o b c y c h .

IC redyŁ y f i n a n s u j ą  z a k u p y  z a  g r a n i c ą .

P O D S T A W Ą  U D Z IE LA N IA  K R E D Y T U  «JE3T: dobra zdolność kradytówa, 
płynność finansowa oraz efektywność kredytowanego przedsięwzięcia 

O K R E S  K R E D Y T O W A N A  -  do 7  la t  
K O S Z T  K R E D Y T U  -  odsstki od wykorzystanego kredytu: od 1 4  do 16%

w  stosunku rocznym ,
-  prowizje

SZCZEGÓ ŁY: tel. 33 -20 -12  w .2 1 , ul. Słowiańska 12  tel.
33-45-01 ul. Obrońców Pokoju 12  ’

Informacji udzielają Naczelnicy Wydziałów Kredytów
AK -  1503



APTEKI
Dyżur nocny pefnią:
Lubsko ul. Krakowskie Przed­
mieście
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra ul. Chrobrego 
Żagań ul. Pomorska 
Żary ul. Osadn. Wojskowych

■ iadzworijł do nas Czytelnik ze 
''Karoą na Sklep "Elmet” przy ul 

| Zielonej Górze Zachęco­
n y  świetlistymi reklamami na bu- 
j chciaf doń wejść O
| i>dz 1 ? 30 Niestety, drzwi były 

amkmęte a żadnej informacji w 
akich godzinach sklep jest czyn- 
>y nie było Kilka dni później 
spróbował jeszcze raz o godz 
• ? Bez skutku
W “Elmecie” powiedziano nam, 

ze "godziny otwarcia podane są  
na drzwiach sklepu Tyle, że 
wchodzi się tam przez korytarz, 
a Jeśli wejście do korytarza jest 
zamykane o godz 16. wywieszki 
przeczytać nie można 

________________  ( e w )

Komu chlebek, komu?!

33
Rozmowa z JANEM SYDOREM, kierownikiem dworca PKS w Zielonej Górze

Z Verden 
do Zielonej Góry

W'sobotę pod zielonogórski szpi­
tal podjechała duża ciężarówka z 
niemieckimi numerami rejestracyj­
nymi i znakiem czerwonego krzyża 
na masce

W środku bardzo potrzebne szpi­
talowi materiały dezynfekcyjne i 
opatrunkowe oraz urządzenie do 
suchej sterylizacji. Sątakże dary dla 
Państwowego Pogotowia Opiekuń­
czego kołdry, płaszcze zimowe, 
podkoszulki i obuwie.

Już dziesiąty raz w tym roku Towa- 
, rr/stwo Niemiecko-Polskie z Verden 
zorganizowało taki transport. Tym ra­
zem pomógł też Niemiecki Czerwony 
Krzyż z Bremy, przewodniczący To­
warzystwa, Ulrich Buchmann, któ­
remu towarzyszyła małżonka, powie­
dział nam, że jeszcze w tym roku 
planuje jedną wizytę w Zielonej Gó­
rze, oczywiście nie z pustymi rękami. 
Poinformował nas także o działalno-' 
sci i planach na przyszłość istniejące­
go od lat Towarzystwa.

We wtorek szersza informacja na 
ten temat.

— Nasz czytelnik nazwał waszą poczekalnię 
przytułkiem dla bryndziarzy. Jego zdaniem zbyt 
liberalnie traktuje się tych, którzy wcale nie za­
mierzają podróżować, zaś pasażerowie nie czu­
ją się bezpiecznie, narażeni na obelgi i inne 
"atrakcje”.

Problem “mieszkańców” dworcowych pocze­
kalni nie jest nowy, szczególnie jesienią i zimą. 
Sądzę jednak, że czytelnik trochę wyolbrzymił pa­
nującą u nas sytuację. Takich “mieszkańców” mamy 
niekiedy najwyżej trzech, czterech jednocześnie. 
Zwykle zachowują się spokojnie i tylko ich wygląd 
lub stan, nie zawsze trzeźwy, może razić niektórych 
pasażerów. Ale czy za to powinniśmy ich wypra­
szać? Jeżeli ktokolwiek z personelu zauważy, że 
ktoś np. zaczepia innych pasażerów, pije alkohol 
albo śpi na ławce czy parapecie, zwracamy im 
uwagę. Gdy to nie skutkuje, wypraszamy. Ale oni i 
tak wracają, po chwili albo na drugi dzień. Jesteśmy 
wobec nich bezradni. Policjanci również.

— Nie reagują, gdy interweniujecie?
— Pomagają tylko sporadycznie, w skrajnych 

przypadkach. A bardzo by się nam przydali, zwła­
szcza tuż przed godz. 23, gdy stróż nocny musi 
zamknąć “bezludną” poczekalnię. Rano, gdy ją 
otwiera o godz. 4, pod drzwiami już czekają ci 
wieczorem wyprowadzeni.. Po interwencji wasze­
go czytelnika rozmawiałem z szefem policji municy­
palnej. Zapewnił, że patrole będą tu częściej zaglą­
dać. Jednak reagować mogą tylko w sytuacjach

naruszenia prawa, porządku publicznego. Prawo 
przewozowe PKS nie zabrania np. spać na dworcu, 
na siedząco, a ci Judzie zwykle tak spią.

— Na dworcach kolejowych można przebywać 
tylko z ważnym biletem...

— I niemal wszyscy odpoczywają tam legalnie, bo 
mają bilety. Oczywiście najtańsze.

— Kolej ma swoją służbę ochrony. Dlaczego 
nie ma jej PKS? Tym bardziej, że “pełnoprawni” 
klienci również bywają kłopotliwi...

— W większych miastach na dworcach są poste­
runki policji. A gdybyśmy nawet zatrudnili porządko­
wego, nie miałby on prawa karania mandatami czy 
zatrzymaniem delikwenta. Chyba 2 lata temu, gdy 
wystąpiliśmy do Urzędu Miejskiego o nadanie takich 
uprawnień, odmówiono nam. Musimy radzić sobie 
prosząc, ostrzegając... Dzięki współpracy policji ko­
lejowej, uporaliśmy się z palaczami. Przydałby się 
też zakaz spożywania słonecznika i... “używania” 
petard. Tę najnowszą modę trudno zwalczyć. Naj­
trudniej jednak przekonać, głównie młodych ludzi, 
do zachowania bezpieczeństwa gdy podjeżdża au­
tobus.

— Apelowanie do rozsądku przez radiowęzeł 
niewiele pomaga, zawiódł też fortel z ogłaszaną 
w ostatniej chwili zmianą stanowisk odjazdu?

—- Zrezygnowaliśmy z niego, bo starsze osoby 
dochodziły jako ostatnie. W miarę możliwości, pod­
stawiamy autobusy 5-10 minut przed planowym 
odjazdem Aby rozładować tłok w godzinach szczy­

tu przenieśliśmy jedno ze stanowisk przed budynek 
dworca.

— Przed kilkoma miesiącami radni protesto­
wali, że autobus stojący na wąskiej, choć jedno­
kierunkowej jezdni oraz tłum pasażerów wsia­
dających, powodują tam bardzo niebezpieczne 
sytuacje.

— Jednak mniej niebezpieczne niż poprzednio. 
Ale to tymczasowe rozwiązanie. Pod wiaduktem 
przy ul. Bema chcemy zbudować dworzec podmiej­
ski, a tu odnowimy poczekalnię. Będzie przecho­
walnia bagażu, estetyczniejszy wystrój.

A wracając do wcześniejszych słów dodam, że 
większe wrażenie robi pochwała, np.: “pasażerom 
odjeżdżającym w kierunku Milska serdecznie dzię­
kujemy za kulturalne wejście do autobusu”.

— Od ponad pół roku istnieje w Zielonej Górze 
noclegownia dla bezdomnych (przy ul. Wys­
piańskiego 4a). Wprawdzie bardzo trudno trafić 
pod wskazany adres, ale na dworcu nie ma 
żadnej informacji, że taka istnieje i oferuje kon­
kurencyjne wobec waszych warunki.
■ — Wiosną ktoś z noclegowni zawiesił kartkę w 
dostępnej dla wszystkich, zniszczonej gablocie 
przed dworcem, z której zrezygnował “Juventur”. 
Ale dziś już jej nie ma. A ten dom nie jest tak 
rozreklamowany jak być powinien.

E l ż b i e t a  W a l e ń s k a

S p o d n i e
Dialog w  “Modzie Polskiej"
— Przepraszam, dlaczego te 

spodn ie zo sta ły  przecenione
— Bo nie schodziły...
Koniec

(JP)

Nie tylko o butach

Przedstawienia 
nie będzie

Organizatorzy Festiwalu Mozarto- 
wskiego informują za naszym pośred­
nictwem, że z powodu choroby aktora 
odwołano planowane na dzisiaj w Te­
atrze Lubuskim przedstawienie “Mo­
zart i Salieri”. Odbędzie się natomiast 
koncert Kwartetu Wilanowskiego. 
Początek o god*. 20.

( P )

Teraz, gdy buty kupić można me tylko 
w sklepach z obuwiem, gdy pełne bot­
ków i kozaków są stragany na licznych 
targowiskach, więcej jest też, niestety, 
obuwniczych bubli Po tygodniu, czy 
dwóch okazuje się że “prawy” albo "iewy” 
nie nadaje się już do noszenia. I co dalej?

Kilka takich eksponatów, kupionych za 
niemałe pieniądze zwłaszcza na baza­
rach. zrozpaczeni ludzie przynosili do 
naszej redakcji, prosząc o interwencję i 
pomoc. Bywało bowiem i tak, że sprze­
dawca kategorycznie odmawiał przyję­
cia zakupu do reklamacji A jak takie 
praktyki mają się wobec obowiązują­
cych w naszym kraju przepisów?

Powiedząotym we wtorek, 3grudnia 
— radca prawny Zielonogórskiego 
Klubu Federacji Konsumentów oraz 
przedstawiciele Państwowej Inspe- 
k -ii Handlowej. Okazją będzie otwarte 
posiedzenie zarządu klubu, poświęcone

omówieniu spraw zgłaszanych przez 
klientów, a w szczególności, wtaśnie do­
tyczących reklamacji obuwia. W piśmie 
skierowanym do nas, prezes Klubu mgr 
Wacław Sikora pisze m.in "Sprawy te, 
z uwagi na ich duże nasilenie, będą pre­
tekstem do omówienia szerszej proble­
matyki ochrony praw konsumenta w ra­
mach rękojmi. Zostaną m.in. omówione 
przykłady najczęściej naruszanych praw 
konsumenta ze strony sprzedawców oraz 
formy postępowania dla skutecznego eg­
zekwowania tych praW'. Przewidziano też 
czas na pytania i odpowiedzi

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 16 
w klubie PAX przy ul. Krawieckiej 7.

Warto chyba wziąć w nim udział, prze­
de wszystkim dlatego, by uzbroić się w 
wiedzę, która w razie sporu ze sprze­
dawcą może się przydać. Nie tylko 
sprzedawcą obuwia.

( i P )

naukowe

Fot. M a rek  W o źn ia k

W czwartkowym numerze naszej 
gazety pisaliśmy o planowanym 
na 5 grudnia II Zlocie Krasnali na 
zielonogórskim deptaku. Już tego 
samego dnia do organizatora im­
prezy, Zdzisława Piotrowskie­
go, zgłosił się pierwszy sponsor, 
pan Antoni Macewicz, właściciel 
zakładu fotograficznego przy ul. 
Kupieckiej 11. Obiecał, że piątce 
dzieci niepełnosprawnych , oczy­
wiście w czapkach krasnoludków, 
bezpłatnie zrobi kolorowe zdjęcia.

Kto następny?.
( j P )

Będą nowe spisy telefonów!
Prawdopodobnie już niebawem będzie można kupić nowe “Spisy telefo­

nów województwa zielonogórskiego”. Właściwie nie “już”, a “nareszcie”, 
bo jak informowaliśmy przed paroma miesiącami poczta wstępnie zapo­
wiadała ich sprzedaż w czerwcu. Jak się dowiedzieliśmy w Dyrekcji 
Wojewódzkiej Polska Poczta Telegraf Telefon, półroczne opóźnienie spo­
wodowane było m.in. brakiem pieniędzy (np. z powodu oddania do użytku 
centrali przy ul.Sienkiewicza w Zielonej Górze), także zmianami organiza­
cyjnymi wewnątrz firmy. Ostatnio zaś zawiniła przedwyborcza gorączka w 
drukarniach. Drukiem zajmuje się warszawska prywatna agencja wydaw­
nicza “STO”.

Najważniejsze jednak, że pierwsze 10 tysięcy egzemplarzy nowego 
spisu ma trafić do większych placówek pocztowych za kilka dni. Następne 
partie po 10 tys. dostarczane będą co tydzień. Łączny nakład wyniesie 50 
tysięcy. Gdyby popyt okazał się większy, przewidziany jest dodruk.

Według wstępnych wyliczeń nowa książka kosztować ma 50 tys. zt. 
Niemało, aie cóż Jto oznacza wobec faktu, że będzie aktualniejsza od 
poprzedniej o prawie 5 lat...

( e w )

Początki sięgają drugiej połowy lat 
trzydziestych XIX stulecia. 21 sierp­
nia 1837 roku nauczyciel “frydry- 
cjańskiej” szkoły powszechnej przy 
ówczesnym Placu Szklarskim (obe­
cny Plac Powstańców Wielkopol­
skich), Adam Aumann wystąpił do 
Magistratu z inicjatywą utworzenia 
w Zielonej Górze publicznego ką­
pieliska Petycja Aumanna nabiera­
ła mocy urzędowej niemal przez 
rok, gdyż do tej sprawy Magistrat 
wrócił dopiero w lipcu 1838 roku 
Było ono przychylne Postanowiono 
nawet częściowo sfinansować 
przedsięwzięcie ze środków publi­
cznych pod warunkiem, że wnio­
skodawca znajdzie lokalizację 

W śukurs Aumannowi przyszli 
dwaj senatorowie miejscy, panowie 
August Muechler i August Prue- 
*er. Przekazali om pod przyszłe ką­
pielisko swoje działki przy owczes- 

i nej ulicy Zdrojowej, obecnej 
' Źródlanej, przez który to teren prze­

pływał dość wartki wtedy strumyk, 
zwany "Maugschbach” Podpisano 
stosowną umowę, na mocy której 
Magistrat przejął w dzierżawę na 
okres dwanaście lat wspomniany 
teren, plącąc za niego rocznie czte­
ry talary dzierżawnego Projekt Au­

manna uzyskał także poparcie zie­
lonogórskich przemysłowców. Kie­
są  ruszył Foerster (10 talarów), 
Grempler (5 talarów), Krueger (7 ta­
larów), Seidel (7 talarów), a mistrz 
ciesielski Sachwitz zobowiązał się 
postawić pawilon kąpielowy i szat­
nię. “Bademeistrem” — czyli mi­
strzem kąpielowym został Karol 
Kraut z Cigacic, legitymujący się pa­
tentem nauczyciela pływania. 
.Prace ziemne rozpoczęto jeszcze 

tego samego roku. Niecka kąpielo­
wa o wymiarach 120 na 45 metrów 
podzielona została na dwie części: 
część głęboką do 2,5 metra i płytką
— typu brodzik, do 70 centymetrów 
głębokości. Dno wyłożono gliną a 
brzegi obudowano drewnianymi 
krawężnikami System regulacji 
przepływu i spiętrzania wody opra­
cowała i wykonała firma Grempler 
Nie zapomniano-o miejscu “za po­
trzebą”; cztery kabiny z oczkami, w 
stosownym oddaleniu od wody, po­
stawił także mistrz Sachwitz 4 lipca 
1839 roku kąpielisko zostało otwar­
te. Wstęp kosztował jeden gorsz al­
bo dziesięć fenigów 

Sezon kąpielowy trwał od począt­
ku czerwca do końca września. 
Mniej więcej do połowy lat siedem­

dziesiątych 19 wieku kroniki miej­
skie Zielonej Góry nie odnotowały 
faktu publicznej kąpieli płci pięknej. 
Kąpielisko zdominowane zostało 
przez mężczyzn o różnorodnym 
przekroju wiekowym. Pierwsza ko­
bieta, która zażyła publicznej kąpie-

• li, pojawiła się na Ulicy Zdrojowej 
dopiero w lipcu 1377 roku. Akta 
miejskie nie odnotowały jej nazwi­
ska. Z relacji prasowych jednakże 
wynika, że było to szokujące wyda­
rzenie. Od roku'1881 kąpielisko 
miejskie w sezonie było dwa ©zy w

tygodniu dostępne tylko dla kobiet. 
Płci odmiennej wstęp w tych dniach 
był surowo wzbroniony. Dopiero od 
roku 1904 koedukacyjność kąpieli 
publicznej stała się w Zielonej Gó­
rze faktem dokonanym.

Wielokrotnie modernizowane i 
przebudowywane miejskie kąpieli­
sko przy ulicu Źródianej służyło mie­
szkańcom miasta jeszcze w latach' 
powojennych. Pod koniec lat pięć­
dziesiątych zostało zamknięte.

J s r z y  P i o t r  M a j c h r z a k

Zielonogórski Oddział Polskiego To- 
warzystwa Elektrotechniki Teoretycz­
nej i Stosowanej oraz Polski Komitet 
Oświetleniowy organizują semina­
rium naukowe pt. “Komputerowo 
wspomagane projektowanie oświetle­
nia elektrycznego". Odbędzie się we 
Morek, 3 bm. w sali 302 budynku 
dydaktycznego Wyższej Szkcly In­
żynierskiej w Zielonej Górze.

W programie — 7 referatów, pokaz 
programów komputerowych oraz film vi- 
deo. Początek o godz. 10. Wstęp wolny.

( P )

“ESTRADA” — Hala Ludowa —
17.00.19.30 Błękitna nuta (fr. 151.)

“NEWA” — 17.30, 19.30 Najle­
pszy z najlepszych (USA 151.)

“NYSA” — 15.30 Gliniarz z Bever- 
ly Hills II (USA 151.), 17.301 kto to 
mówi I (USA 151.), 19.30 Jak to 
się robi w Chcago (USA 1 8 1.)

“WENUS” — 10.30, 15.30 Pta­
szek na drucie (USA 15 I.),
13.00, 17.30, 19.45 Thelma i 
Luiza (USA 151.)
• woj. zielonogórskie

BABIMOST “Piast” — Filemon i 
przyjaciele (pol. bo), Pan Woło­
dyjowski (pol. bo), Malone (USA 
181.)

CYBINKA “Zwycięstwo” — Co­
hen i Tate (USA 181.)

GOZDNICA “Ceramik” — Heli 
camp (USA 18 I.), Przygody ra­
biego Jacoba(fr. 121.)

GUBIN “Iskra” — Kobieta w czer­
wieni (USA 151.), Critters (USA 
121.), Mściciel znad Żółtej Rzeki 
(chiński 1 5 1.)

IŁOWA “Śląsk”— Karate Kid (USA 
15 I.), Harry Angeł (USA 181.)

KOŻUCHÓW “Uciecha" — nie­
czynne

KARGOWA “Światowid’’— W imię 
przyjaźni (fr. 18 I.), Przeminęło z 
wiatrem I i II cz. (USA 1 2 1.)

KROSNO “Wzgórze”— nieczynne
LUBSKO “Patria"— Joy(fr. 181.), 

Pluton (USA 181.), Interkosmos 
(USA 12.1.)

NOWA SÓL “Odra” — Comman- 
do (USA 151.)

NOWOGRÓD “Bóbr” — Mucha 
(USA 181.)

SZPROTAWA “As” — nieczynne
ŚWIEBODZIN "Przyjaźń" — Mu­

cha (USA 181.)
WOLSZTYN Tatry’' — Porno 

(USA 181.)
ZBĄSZYNEK “Muza" — Gwiezd­

ny przybysz (USA 151.), Fatalne 
zauroczenie (USA 1 8 1.)

ZBĄSZYŃ “Obra” — Odwet 
(USA-18 I.), Żegnaj Bruce Lee 
(USA 151.)

ŻAGAŃ “Meteor”— brak programu
ŻARY “Pionier — 17.00, 19.00 

Jumpin Jack Flash (USA 15 I. 
premiera)

Lubuski Teatr w Zielonej Górze
— nieczynne

©  GALERIE
ART (czynna 10-17) — Malar­

stwo Gleba Szutowa 
BWA (czynne 11-17) — Bienna­

le Sztuki Nowej 
PSP (czynna 11-18) — Wystawa 

wystaw
Klub MPiK (czynny 9-18) — Pre­

zentacje — Młodzieżowe Labo- 
ratorium Fotograficzne 

Żarski Dcm Kultury (czynny 11- 
16)'— Wystawa pokonkursowa 
XV Wojewódzkiego Konkursu 
Plastyki Nieprofesjonalnej Sa­
lon Jesienny Żary’ 91

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 9S8
Pogotowie Ratunkowe 9S9 
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicza 992 
Pogotowie Ciepłownicze 993 
Pogotowie Wodn.-Kan. 994 
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej 
Przedsiębiorstw # 652-23 
Bank Informacji
Usługowej . 293-43
VITA — Domowe wizyty 
lekarskie 59-62
TON COLOR naprawa 
telewizorów i video 
ul. Ludowa 9 728-84

---

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

52-37
226-67
226-66
228-25



O s o b l i w y  p r o t e s t  P o t o k i

Pedersen w ROW-ie?
Przyznam, że niezbyt mnie interesuje dotychczasowa wrzawa wokół 

transferów żużlowców. Zważywszy jednak, że termin podpisywania 
umów w klubach z polskimi zawodnikami dotychczas je reprezentu­
jącymi upłynął SO listopada anno 1991 mieliśmy ochotę zamieścić dziś 
listę nazwisk żużlowców przeznaczonych do sprzedaży.

Może nie dosłownie, jednak w  
G K S2 pokazano nam figę. Oto bo­
w iem  okazało się, że w  Jonie pre­
zydium  tego szacownego gremium  
zdecydowano, iż pismakom takiej 
listy  sią nie poda. Speszony pracow  
a ik  Biura Sportu ZG PZMot. szcze 
rze powiedział, że nie chce stracie 
pracy i to potrafię zrozumieć, w  
przeciw ieństwie do bzdurnej decy­
zji jego pryncypałów. Króla Salomo 
n a  tam raczej nie uświadczysz. Po 
czekajm y zatem aż ktoś zmądrzeje. 
Oby stało się to w  miarę szybko.

Wieśpi ze stolicy wartkim  strumie 
niem raczej nie napływają, więc  
na razie nie możemy liczye na po­
twierdzenie informacji, iż jedynym  
kandydatem na stolec przewodniczą 
cego GKSŻ pozostaje dotychczasowy 
jej sternik. O dożę! A termin wy  
borów nowych władz zbliża się mi 
low ym i krokami (14 bm.)...

W ostatnich dniach byłem  nieco 
bliżej żużlowych ploteczek, a to za 
sprawą piątkowego spotkania w Le 
sznie dziennikarzy współpracują­
cych z „Tygodnikiem Żużlowym ”. 
Leszczyński osesek ma już roczek, 
a zatem „Sto lat!”. Na tamtejszej 
dziennikarskiej giełdzie doinformo­
w ałem  się nieco, a zdecydowanie 
najbardziej interesującą ,wiadomość 
przekazał mi bydgoski kolega, red. 
Tomasz Malinowski.

Oto 27 bm. pod bydgoski ratusz 
zjechała grupa żużlowców Polonii 
ogłaszając 10-minutową akcję pro­
testacyjną. Pod oknami, za który­
mi obradowali tamtejsi radni usta­
w iono trzy motocykle, następnie je 
„odnalono”. Przez ten czas ryczące 
Silniki radnym przypominały, ża 
winni są odpowiedź na pytanie czy

Polonia otrzyma w  wieczystą dzier 
żawę upragniony stadion. Myśląc o 
poprawieniu kiepskiej sytuacji fi­
nansowej klubu, zarząd Polonii pra 
gnie na obiekcie prowadzić również 
działalność gospodarczą. Nie docze­
kawszy się odpowiedzi, zdesperowa 
nl żużlowcy ruszyli na siedzibą 
władz.

Jest tajemnicą poliszynela, że w  
Polonii dojrzewa koncepcja powoła 
nia autonomicznej sekcji żużlowej, 
której menedżerem ma być W łady 
sław Gollob -r- ojciec znanych żu­
żlowców tego klubu. Na warunki fi 
nansowe bydgoskiego klubu przy­
stał Sam Ermolenko i potwierdził 
to na piśmie. Natomiast klub nie 
przedłużył um owy z wicemistrzem  
św iata Tony Rickardssonem. Dzia­
łacze Polonii uważają, że w naszej 
lidze jeździł kiepsko. A le to już za 

-słyszane wieści, za które mój roz­
mówca głow y nie da.

Natomiast k ilku kolegów autory­
tatyw nie stwierdziło, że mistrz Jan 
Osvald Pedersen podpisał definity­
w ny kontrakt z ROW-em Rybnik, 
a każdy }eg-> przyjazd do Polski 
ma rybnicki klub kosztować 9 tys. 
DM. Stać się tak miało w  sytuacji 
gdy do żużlowca nie dotarły faxem  
propozycje z KS „Morawski”. A 
przyczyna miała być ze wszech miar 
prozaiczna: takie noty z Zielonej 
Góry wysłano, jednak awaria sprzę 
tu uniem ożliwiła dotarcie ich do 
zainteresowanego. Tym sposobem 
mistrz świata ma jeździć w drugoli 
gowej drużynie, a Roman Niem yj- 
sk i podobno zaciera ręce, iż zrobił 
znakom ity interes. Pożyjemy, zoba­
czymy.

ROMAN SIUDA

„Laskarze” Grunwaldu - PBI Choszczno 
wrócili z tarczą

Pełnym sukcesem hokeistów na trawie Grunwaldii-PBI Choszczno 
zakończyła się wyprawa do Siemianowic. W meczach 2 i 3 kolejki 
rozgrywek I ligi w hali podopieczni trenerów Romualda Czosnowskiego 
i Wojciecha Szczepańskiego okazali się lepsi od miejscowych drużyn 
Górnika i Sifmianowiczanki. Zdobyte punkty pozwoliły im awanso­
wać na t  miejsce.

W sobotę Grunwald-PBI pokonał 
Górnika 9:6 (7:2), a bramki zdoby 
li: Arkadiusz Szocki 3, Mariusz Ko ziol 2 i Dariusz Staniczek 1 — dla 
Górnika oraz Mariusz Felusiak 3. 
Jacek Strzyż i Piotr Adrian po 2, 
Dariusz Musiałowski I Norbert Mas lany po 1 — dla Grunwaldu-PBI. 
Wczoraj „laskarze” z Choszczna 
wygrali 2 Siemianowiczanką 10:9 
(5:6). Bramki: Jacek Stefaniak, Ma 
rek Sieroń, Jarosław Krochmal, Ry 
*zard Bogacki po 2, Jacek Kluko- 
wskl 1 — dla f  iemianowiczanki 
oraz Mariusz Jar .aarkie wicz 3, Ma 
dej Czosnowski, Jacek Adrian po 2, M. Felusiak, Tomasz Bartkowiak, 
N. Maślany po 1 — dla gości.

W drużynie Grunwaldu występo 
w ali również bramkarze Paweł Sob 
ezak i Zbigniew Sameluk oraz Je­
rzy Lenczewski, Sławomir Paszkie 
Wicz i Waldemar Felusiak.

Pozostałe wyniki: Górnik — Grun wald Poznań 5:23 (3:9), Siemiano- 
wic/anka — Grunwald -P-ń 6:14 
(4:6). Budowlani Bielsko-Biała — 
Pocztowiec Poznań 9:16 (4:7), Bu­
dowlani — Pomorzanin Toruń 7:17 
(2:8), AZS-AWF Katowice — Po­morzanin 8:12 (2:7), AZS-AWF — 
Pocztowiec 6:12 (3:9).

TABELA
Grunwald P-ń 3 6 57:17
Pomorzanin 3 5 40:26
Pocztowiec 3 5 39:26
G runwald-PBI. 3 4 25:35
Siomianowiczanka 3 2 31:35
AZS-AW F Katowice 3 2 24:32
Budowlani 3 0 24:43
Górnik 3 0 22:48 

KRZYSZTOF KACZMAREK

Bałtowie przyjęci do OSI 
Grand Prix «błotnisków»

£  Trzy kraje bałtyckie — Litwa, 
Łotwa i Estonia zostały przyjęte do 
M iędzynarodowej Unii Kolarskiej 
(UCI). Pragnieniem działaczy tych 
krajów  jest w ystawienie własnych 
ekip na Letnie Igrzyska Olim pij­
skie w  Barcelonie. Tradycje kolar 
ekie późniejszych republik radziec 
kich były bogate. W Estonii zwią-' 
zek  kolarski został powołany do 
Życia w  1883 r., imprezy estońskie  
(Puchar Estonii na szosie i GP 
sprinterów na torze tallińskim) zaj 
m ują stale m iejsce w kalendarzu 
UCI. Siedm iu Litwinów startowa­
ło w  minionym sezonie w kolum­
bijskiej ekipie profesjonalnej Pos- 
toban.

Decyzją kongresu UCI, odbywają, 
cego się obecnie w  Berlinie, jest 
przyznanie organizacji kolarskich 
m istrzostw świata w  1994 r. (tor i 
szosa) federacji w łoskiej. Gospoda 
rzem zawodów ma być Palermo, 
Capo d’Orlando i Agrigente. Rów­
nież w  1993 r. Włosi zorganizują 
m istrzostwa świata w  kolarstwie 
przełajowym.

Greckiemu Związkowi Kolarskie 
zację kolarskich m istrzostw świata 
zację kolarskich m istrzostw świata 
juniorów w 1992 r. Początkowo mie 
l i  organizować tę imprezę Meksy­
kanie, lecz nie potrafili dać UCI 
w  terminie stosowanych gwarancji 
finansowych. W 1993 r. mistrzostwa 
świata juniorów odbędą się w A u­
stralii.

W Austrii, w 1993 r., odbędą się 
m istrzostwa świata w  terenowym  

•kolarstwie górskim.
Funkcję prezydenta UCI pow ie­

rzono Holendrowi Kleinowi Verbrug 
Benowi.

9  Z udziałem 90 zawodników w 
Mroczkowie Gościnnym (woj. piotr

kowskie) rozegrano ogólnopolski 
w yścig w  kolarstwie przełajowym  
zaliczane do Grand Prix Polski. W 
poszczególnych kategoriach zw ycię­
żyli: juniorzy młodsi (30 min. +  
okrążenie) — 1. Rafał Szyca (Basz­
ta Bytów) — 35.05, 2. Paweł Cier- 
pikowski (Romet Walcz) — 35.08, 3. 
Jacek Badura (Opocznianka) — 
35.37, juniorzy: (40 min. +  okrąże­
nie) — 1. Krzysztof Szczepaniak 
(POM Strzelce Krajeńskie) — 47.46, 
2. Wojciech Niedźwiedzki (Trasa 
Zielona Góra) — 48.41, 3. Jacek Mro 
czek (Prim Ełk) — 48.-47), seniorzy: 
(50 min. +  okrążenie) — 1. Andrzej 
Bycka (Trasa Zielona Góra) — 56.38, 
2. Robert Ostrowski (Orlęta Gniaz­
dów) — 56.53, 3. Sławomir Frejowski 
(PKS Katowice) — '57.09.

Drugi w yścig z tego cyklu roze­
grano w  Tomaszowie Mazowiec­
kim. Na starcie w e wszystkich ka­
tegoriach wiekowych stanęło blisko 
100 zawodników. Oto wyniki: jilnio 
rzy młodsi — 1. Paweł Cierpkow- 
skl (Romet Wałcz), 2. Damian Kauf 
ka (Romet Wałcz), 3. Paweł Lica 
(Baszta Bytów), juniorzy — 1. Ma­
rek Galiński (Start Tomaszów'), 2. 
Tomasz Bukowski (Prim Elk). 3. 
Wojciech Niedźwiecki (Trasa Zielo 
na Góra), seniorzy — 1. Tadeusz 
K orzeniewski (Romet Wałcz), 2. 
Andrzej Bycka (Trasa Zielona Gó­
ra), 3. W ojciech ICadrzyński (Bizon 
Bieganów).

Grand Prix Polski (klasyfikacja 
łączna za wyścigi w  Mroczkowie 
Gościnnym i Tomaszowie) — junio 
rzy — 1. Niedźwiedzki, 2. Krzysz­
tof Szczepaniak (POM Strzelce 
Krajeńskie), 3. Galiński, seniorzy — 
1. Bycka, 2. K orzeniewski, 8. Ire­
neusz Pacynlak (POM Strzelce Kra 
jeńskle).

Mistrzowski tytuł 
lubuskiego karateki

W Nowej Soli odbyły się II m i­
strzostwa Polski juniorów w  kara­
te kyokushln. Organizatorami im ­
prezy byli MOSiR i Nowosolski 
Klub Karate. W ystąpiło 150 zawód 
ników z 20 ośrodków.

W poszczególnych kategoriach 
zw yciężyli: do 65 kg — Rafał Maj­
da (Jelenia Góra), do 70 kg — Ra­
dosław Naumowicz (Nowa Sól), 3. 
Ireneusz Dąbrowicz (Nowa Sól), do 
75 kg — Sławomir Antoniulc (Biały 
stok), do 80 kg — Marek Ocieslel- 
ski (Przemyśl), 3. Wiesław Chabros 
(Gorzów), powyżej 80 kg — Rafał 
Szlęzak (Katowice).

Warto dodać, że R. Naumowicz 
startujący w  barwach NKK jest 
m ieszkańcem  Gubina.

W klasyfikacji drużynowej pierw  
sze m iejsce Katowice przed Białym  
stokiem , Tarnowskimi Górami i No 
wą Solą I. Na 11 m iejscu Nowa 
Sól II, a na 14 — Gorzów.

Najlepszym  technikiem mistrzostw  
uznano Ireneusza Dąbrowicza (No­
wa Sól). i

-Rywalizowały także seniorki. W 
mistrzostwach Polski w  kata naj­
lepszą była Aldona Janocha (Kra­
ków), a na szóstym m iejscu upla­
sowała się Bożena Maczyta (Pol­
kowice). (ej)

O Tenisiści Francji prowadzą ze 
Stanami Zjednoczonymi 3:1 i Pu­
char Davisa wrócił do Francji (po­
przednio trójkolorowi wygrali w  
1932 r.). Guy Forget zwyciężył Pe­
te Samprasa 7:6 (8—6), 3:6, 6:3, 
6:3.

© Andrzej Grubba został w yeli­
m inowany w 4 rundzie otwartych 
m istizostw  Skandynawii w tenisie  
stołowym , w Sundsvall. Polak prze 
gral 21:10, 7:21, 21:23, 13:21 z Cali- 
nem Creangą (Grecja).

Do półfinału zakwalifikowali się 
Jcan-Michei Saive (Belgia), Lindh, 
Mikael, Appegren i Jan-Ovc Wald-
ner (wszyscy Szwecja).

9  Puchar Świata w  siatkówce 
mężczyzn zdobył zespół ZSRR, któ­
ry wyprzedził Kubę i USA. W osta­
tnich meczach tokijskiego turnieju: 
ZSRR — Korea Płd. 3:0, Kuba — 
USA 3:0. Trzy pierwsze zespoły u -  
zyskaly po 9 punktów, a o kolejno­
ści zadecydował bilans setów.

9  Bieg maratoński w  Fukuoka 
(Japonia) wygrał reprezentant gos­
podarzy Shuichi Morita, a Polak  
Jan Huruk zajął ósm e m iejsce.

9  W Haarlem (Holandia) zakoń­
czył się turniej piłkarzy ręcznych. 
Wygrała Dania przed Polską Ho­
landia. Belgia i Litwą. Polacy w os­
tatnich meczach pokonali Holandię 
29:23 i B elgię 24:18

9  Francuski Racing Club zdobył 
klubowy Puchar Europy w  judo.

© Aktualny wicem istrz świata w  
rajdach enduro, Andrzej Tomiczek 
prawdopodobnie orzesiądzie się na 
włoski motocykl TM.

a  W Budapeszcie w turnieju szpa 
dzistów  o Puchar Świata wygrał 
Andriej Szuwałow (ZSRR).

® Turniej szachowy w  Belgradzie 
wygrał Borys Gelfand (ZSRR).

® W L:mi e zmari 18-letni ama­
torski bokser peruwiański Jose Mal­
ca. Przez trzy dni nie odzyskał przy 
tomności po ciężkich uderzeniach 
w głowę.

@ Kolejna tragedia wydarzyła się 
w Himalajach. Na stokach Kusum  
Kan guru śmierć Doniosła 23-letnia 
Cathy Jessop (Szkocja).

O W Pradze zakończył się tur­
niej drugiej grupy drużynowych mi 
strzostw Europy tenisistek. Polki 
W ostatnim dniu u legły Szwedkom  0:2'i... znów znalnzły sie w trze­
ciej grupie ME. Wcześniej nasze te 
nisistki gładko uległy Finkom i 
Szwajcarkom do 0:3.

©  Hiszpanka Blanca Fernandez- 
Ochoa zwyciężyła w  slalom ie spe­
cjalnym rozegranym w Lech-am  
Arlberg zaliczanvm do klasyfikacji 
alpejskiego Pucharu Świata _ — 
1.29,35. Druga była Vreni Schneider 
— strata 0,42 sek.. a trzecia Petra 
Kronberger (Austria) — Strata 0.90 
sek. W PS prowadzi nadal Vreni 
Schneider.

W i Zaiziiruf Litwin musiał pauzować 
lnów «zawaiili» końcówkę

' LECH POZNAŃ — FORTUM — ZASTAŁ 
111:30 (57:51)

LECH: Baran 24, Marcinko­
wski 4, Jankowski 23, Jechorek 
15, Torgowski 34, Afanasjew 
0, Tomaszewski 2, Szafrański 4, Ziółkowski 5.

FORTUM: Mazur 4, Beuge 12, Nikiszyn 5, Łukowski 12, Mar­
kiewiczius 17, Krzyżyński 6, 
M. Kaczmarek 25, P. Bortnow 
ski 9.

Sędziowali (kiepsko): Krzysz 
tof Koralewski (Kielce) i Cze­
sław Piasecki (Warszawa), w i­
dzów ok. 500.

Koszykarze ekstraklasy mają za sobą po siedemnaście s-potkań. Na 
czele tabeli umocnił się Sląsik Wrocław wygrywając oba mecze, a po­
dobnie uczynił jego lokalny rywal — Aspro. Drużyna Fortum-Zastal 
Zielona Góra wróciła * Poznania i Bydgoszczy bez zwycięstwa.

na boisku sytuacja się zmieniała 
jak w  kalejdoskopie. Zielonogórza 
nie zaczęli nerwowo i skutecznej- 
sl rywale wygrywali 4:0. Później 
zaczął „rządzić” Gwidonas Markie 
viczius i dzięki jego celnym  rzu­
tom Fortum prowadzi 8:6 i 10:7. 
N iestety, wkrótce Sebastian Beuge 
popełnia fau l ofensywny, następnie 
fauluje im pulsywny Litwin, a że z 
decyzją arbitra się nie _ zgadzał, 
ukarany został przewinieniem  tech 
ruicznym. To już jego druga tego 
typu kara, w ięc w  niedzielnym  ma 
czu' w  Bydgosiczy wystąpić już nie 
mógł.

W pierwszej części meczu druży 
na Jerzego Ćhudeusza wygrywała 
sześciokrotnie, ostatni raz w  18 mi 
nucie ((47:44). Mariusz Kaczmarek sy 
stematycznie w  ubiegłym  tygodniu 
trenował i nieprzeciętne um iejętno 
ści tego koszykarza natychmiast 
widoczne były 'jak na dłoni.

Tuż po przerwie, dzięki celnym  
rzutom właśnie Kaczmarka i Ry­
szarda 1 Mr.zura przewaga Lecha 
zmalała do 2 punktów i nadzieje 
odżyły. Jak się później okazało był 
to jednak łabędzi śpiew  zielonogó 
rzań. Miejscowii ostro pracowali w  
obronie, skutecznie kontratakowali, 
natomiast zielonogórzanie ni« zdo 
bywali punktów z najdogodniej­
szych pozycji. W 30 m inuciQ Tor­
gowski znów trafił zfca linii 6 25 ro., 
rywale nie wvkorzystali dwóch ko 
lejnych okazji i przewaga Lecha 
wzrosła do 10 pkt (82:72). W 34 
min. m iejscowi wygrywali zaled­
w ie <36:83 i raz jeszcze zaświtała 
nadzieja. Cóż z tego. skoro do 
końc^ m eczu drużyna Fortum zdo 
była zaledwie 7 pkt, a rozochoceni 
poznaniacy panowali już niepodziel 
nie.

Pierwsza ligowa potyczka tych 
drużyn w  Drzonkowie przyniosła 
25-punktowe zwycięstwo zielonogó 
rzanom. Wprawdzie zespół Euge­
niusza Kijowskiego grał wówczas 
bez Jarosława Jechorka, nie zmie 

i niia to jednak powszechnej opinii 
! o znakomitym w ystępie m iejsco­

wych. W sobotę Lech znów gra w  
Poznaniu, tym razem w hali 
POSiR-u przy ul. Chwialkowskie- 
go), gospodarze wygrali różnicą 21 
punktów. Jeśli się zdarzy, że po za 
kończeniu rundy rewanżowej obie 

i drużyny będą m iały identyczną 
| ilość punktów, wówczas wyższą lo 
| katę zajm ie drużyna Fortum,

I tyle optym istycznej refleksji, 
choć wypada dod?.ć, że na tak wy 
soką porażkę zielonogórzanie nie 

| zasłużyli.
| Wysoka forma, którą Tomasz Tor 

gowski sygnalizował już wcześniej, 
znalazła potwierdzenie również w  
sobotę. Drużyną pewm e dyrygował 
rozgrywający Piotr Baran, a doś- 

i wiadczony Jechorek zrobił co do nie 
go należało. Imponował także m ie 

j rżący 204 cm. Tomasz Jankowski. 
19-letni koszykarz rozegrał jedno z 
najlepszych spotkań.

Na przerwę gospodarze schodzili 
w  niezłych nastrojach, choć spra­
wa zwycięstwa była wówczas otwar 
ta. Na minutę przed zakończeniem  
tej części gry Lcch wygrywał zale 
dwie 52:51 i wówczas Torgowski 
trafił „za trzy”, a następnie Ba­
ran w ostatniej sekundzie zdobył 
punkty w  kontrataku. Tp był sy­
gnał ostrzegawczy.

Zan^m . drużyny zeszły do szatni.

Po raz pierwszy zielonogórzan!* 
uzyskali korzystny wynik w 9 minu 
cie (19:18), a miejscowi natychmiast 
ich zripostowali. Ponownie goście 
byli lepsi w  16 min. (30:39) i prowa 
dziłi przez następnych szesnaście 
minut, najwięcej różnicą 8 pkt. Sku 
teczniej rozgrywali piłkę, a szcze­
gólnie celniej od bydgoszczan rzuca 
li.

Przełom nastąpił w  32 m inuda 
(57:56 dla gospodarzy). Wprawdzie 
Beuge celnie rzucił zza lin ii 6,25 t 

'przez moment koszykarze Foptura 
odzyskali animusz, jednak Olszew­
ski wyrównał i wówczas miejscowi 
definitywnie uporządkowali grę, za 
częli trafiać, zbie-rali piłkę z tablic, 
natomiast _rywale zgubili dot-ychcza 
sową skuteczność. W ciągu ostatnich 
ośmiu minut zielonogórzanie zdoby­
li za ledw ie' 7 pkt. Powtórzyła się 
sytuacja z sobotniego meczu w  Po­
znaniu.

W twardej grze, nad którą nie za 
wsze panowali sędziowie, m iaim al 
nie lepsi byli bydgoszczanie 1 oni 
zainkasowali punkty. W drużyni* 
Fortum wyróżnili się Ryszard Ma­
zur i Mariusz Kaczmarek.

R. SIUDA
W pozostałych m eczach: Aspro 

Wrocław — Polonia Warszawa 
96:85 (44:42), Stal Stalowa Wola — 
Stal Bobrek Bytom 78:91 (43:49), 
Polfrost Bydgoszcz — Górnik Wat 
brzych 72:57 (39:27), Śląsk Wro­
cław — AZS Lublin 119:87 (53:41), 
Hutnik Kraków — Victoria Sosno­
wiec 68:62 (39:32), Aspro — AZS 
107:78 (45:44), Śląsk —Polonia 94:72 
(59:39), Lech — Górnik 109:75

POLFROST BYDGOSZCZ — 
FORTUM-ZASTAL 

73:66 (37:40)
POLFROST: Nizioł 13, Bryzga 

łow 2, Puścion 4, Skiba 4, Pru­
sak 2, Kabała 20, Goliński 7, Ol 
szewski 21.

FORTUM: M, Kaozmarek 12, 
Mazur 20, Beuge 9, Nikiszyn 6, 
Protasewiez 2, Łukowski 6, P. 
Bortnowski 4, K. Kaczmarek 7.

Sędziowali: Ryszard Głogow­
ski (Katowice) i W iesław Karłiń 
ski (Tarnobrzeg). Widzów ok. £00.

81 (40:48). Stal St. W. 
91:81 (46:33). ^

TABELA

Yictoria

Śląsk 17 32 16S0:1401
Stal Bobrek 17 28 1451:1400
Stal St. W. 17 27 1392:1330
Lech 17 27 1570:1484
Aspro 17 27 1615:1511
Polonia 17 26 1480:1434
Fortum-Zastal 17 25 1408:1424
Hutnik 17 24 1363:1413
Victoria 17 24 1367:1461
Górnik 17 24 1370:1470
Polfrost 17 22 1363 :i 477
AZS Lublin 17 201393;1623

Ważne pukty zdobyte
z AZS-em (wiedział już, ża akade-
miczki nieoczekiwanie wręcz roz­
gromiły Spójnię), pozwolił pograć 
najmniej doświadczonym (Daniele- 
wicz, Towstyce, Cichockiej), a te spi 
sywały się na miarę możiiwości.

i Koszykarki I ligi kończą rundę rewanżową. W sobotnio-niedzielnej 
serii nie zabrakło niepodzianck. Z W isłą zrównał się punktami bro- 

yUiący tytułu Włókniarz, a gorzowscy fani z zadowoleniem  odnotowali 
J wygraną Stilonu w ważnym meczu z AZS Foznań. W środc mecze w 
‘parach, zamykające tę fazę mistrzostw.

DUZY LOTEK 
20, 30, 31, 37, 41, 45 

TOTALIZATOR PIŁKARSKI
Liga amrielska — 2:0, 1:0, 2:0, 1:3, 

1:0, 2:1, 0:0, 0:1, 3:2, 1:1, 1:2, 2:1, 1:0.
P P  Totalizator Sportowy zawiada 

mia, że w zakładach na dzień 
27.11.1991 r. wg wstępnych danych 
stwierdzono:

Express Lotek — kwota na wy­
grane 1.644.377.600 zl.

9 rozw. z 5 trafieniam i — w ygra­
ne po ok. 91.000.000 zł; 1.199 rozw. 
z 4 traf. —- wygr. po ok. 270.000 zł; 
51.472 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
ok. 9.500 zł.

Duży Lotek I — kwota na wygra 
ne 3.857.941.800 zl.
339 rozw. z 5 traf. — w ygr. po ok. 
2.800.000 zł; 15.298 rozw. z 4 traf. — wygr. po ok. 95.000 zł; 239.778 rozw. 
z 3 tref. — wygr. po ok. 6.000 zł.

OLIMPIA POZNAŃ 
— STILON 85:65 (47:30)

OLIMPIA: Krupska 11, Jabłoń 
ska 4, Mądra 24, Kuźbik 15, Por 
tianko 9, Duczmal 3, Kubiak 0, 
Mądra 24, K. Dydek 13, Kloń- 
ska 4, M. Dydek 2.

STILON: Oziembłowska 7, To 
wstyka 5, Stanisławska 19, Sza 
my,jer 12, Nowikowa 2, Cyfer 2, 
K ielm el 3, D a n ilew icz  8, Ci­
chocka 3, Wieczorek 4.

5 „małe” ‘drużyny Olimpii (szczegól­
nie żywa jak srebro, filigranowa 
Beata Krupska) „rządziły” niepo­
dzielnie.

D ła m nie, największym wydarza 
n iem , był natomiast występ 17-let- 
niej Małgorzaty Dydek. Małgosia 
ma obecnie 207 cm wzrostu i być 
może jeszcze urośnie. .Test najwyż 
szą koszykarką w  Europie, a jej 
siostra, starcza o 4 lata Katarzyna 
jest. niższa o 10 cm. Kasia - -  to już 
w pęłni ukształtowana zawcdnicz-

y

AZS POZNAŃ 
— STILON 90.93 (48:37)

AZS: Kaszuba 18, Pawłowska 
2, Slabęcka 19, Mieszczenko 17% 
Grześczyk 13, Nilsson 2, Fomina 
14.

STILON: Danielewicz 5, Ozie 
mbłowska 15, Towstyka 10, Sta 
nisiawska 27, Szamyjer 22, No 
wikowa 10, Wieczorek 4.

Sędziowali: Marek Nowicki 
(Wrocław; i Kazimierz Lenczow 
ski (Kraków), widzów ok. 300.

Sędziowali: Ryprarfi Jabłoński 5 ka i młodsza siostra ma frotowy 
(Szczecin) i Leszek Pujdak. (War jj wzór do naśladowania. Szczupła, 
szawa), widzów ok. 400. |  zbyt słaba jeszcze fizycznie dziew -
mmm~.rn.mm*,"- . ’ czyna ma jednak zadatki na koszy

karke sporego formatu. Przy takim  
Porażka z Olimpią u siebie w wzroście — to orawdziwy łraoitał. 

pierwszej rundzie nie nastrajała Trener uórzowianek — Tadeusz 
optymistycznie, a tu gorzowiankom Aleksandrowicz po meczu stwier- 
w  rewanżń przyszło grać bez kon- dził, iż uczyć koszykówki taką 
tuzjowanych czołowych zawodni- dziewczynę to prawdziwa przyjem  
czek — Lucyny W ierzbickiej i H e- ność i wartościowa przygoda szko- 
leny Rutkowskiej. Ze wskazaniem leniewa.
zdecydowanego faworyta nikt nie Skazane na pożarcie, gorzowian- 
miał więc trudności. ki rozpoczęły mecz z animuszem.

Olimpię powszechnie się określa Pierwsze punkty zdobyła Mariola 
mianem drużyny najskuteczpiej w  Stanisławska, w początkowej fazie 
naszej lidze grającej w obronie. O gry Stilon prowadził jeszcze czte- 
tym, że tę um iejętność poznanian- rokrotnie, z czasom jednak m iejsco 
ki posiadały w  znacznym stopniu wa drużyna całkowicie opanowała 
koszykarki Stilonu przekonały się sytuację i liczyły sie już tylko roz 
na własnej skórze. Gdy trener To miary zwycięstwa. Trener Aleksan 
masz Herkt nakazał swoim dziew - drowicz oszczędzając siły  pocłopiecz 
czętom grać pressingiem , wówczas nych na arcyważny niedzielny mecz

Koszykarskie puchary
Najbardziej zaawansowane są roz 

grywki o Puchar Europy Mistrzów 
Krajowych w koszykówce kobiet. 
W trwającej rundzie półfinałowej 
uczestniczy 6 zespołów, które m a­
ją już za sobą pierwsze mecze. 
Oto wyniki:

Athenes (Grecja) — Challec- 
les-Eaux (Francja) 103;97, Valence 
(Hiszpania) — Arvika (Szwecja) 88:66, Come (Włochy) — Dynamo 
K ijów (ZSRR) 59:65.

Do końca tej rundy każda dru­
żyna ma do rozegrania po 9 m e­
czów — cztery czołowe z tej gru­
py wezm ą udział w  dwudniowym  
turnieju finałowym  25—23 marca 
1992 r.

Zespoły rywalizujące o Puchar 
Liliany Ronchetti podzielone zo­
stały na 4 czterodrużynowe grupy 
(1/8 finału). Odbyły się pierwsze 
spotkania.

Grupa, „A” :
Vigo (Hiszpania) — Podolsk Mo­

skwa 89:63, Cesena (Wiochy) — 
Helsinki 87:50. Grupa „B”: Bari 
(Włochy) — Stara Zagora (Bułga­
ria) 95:89, Saragossa (Hiszpania) — 
Bac Mirandę (Francja) 64:75. Grupa 
„C” : Pecs (Węgry) — Soedertaelje 
(Szwecja) 83:70, Racing Paryż — 
Prioló (Włochy) 68:77. Grupa „D”: 
Solne (Szwecja) — Koszyce (CSRF) 
63:45.Finały (mecz I rewanż) wyznaczo 
no na 11 1 18 marca 1902 r.

Przebieg pierwszej połowy nia 
zapowiadał sukcesu gorzowianek. 
M iejscowe akademiczki dominowa 
ły pod każdym względęm i na kró 
tko przed zejściem  na przerwę wy  
grywały nawet 40:23.

W drugiej części meczu poznań- 
scy\ kibice zobaczyli zupełnie inny 
Stilon. Gorzowianki zdecydowania 
poprawdły grę obronną, „siedziały” 
na rywalkach praktycznie na całym  
boisku i system atycznie niwelowały  
straty. W 30 minucie doprowadziły 
do remisu i od tego momentu, już 
do końca spotkania one dyktowa­
ły warunki gry, a wymagało to 
pełnej koncentracji. Alicja Oziem­
błowska przez w iele minut grała 
mając na koncie cztery faule i opu 
ścila boisko dopiero na 3 minuty 
przed końcem meczu. Jej koleżan 
ki nie pozwoliły rywalkom w y­
rwać sobie zwycięstwa, a na szcza 
gółne uznanie zasłużyła najlepsza 
na boisku Mariola Stanisławska.

(RS)
W pozostałych meczach: Glinik 

Gorlice — Lcch Poznań 55:64 (34: 
38), AZS Poznań — Spójnia Gdańsk 
112:77 (59:37), Włókniarz Pabianice 
— Slęza Wrocław 94:66 (17:35), 
Start Lubin — Stal ‘ Erzeg 98:76 
(49:41), Wtsla Kraków — ŁKS 
Łódź 83:S6 (39:46), Start — Slęza 
100:82 (42:33), Włókniarz — Stal 
134:83 (53:33), Olimpia ■— Spójnia
70:73 (33:12), W isła - -  I ech 90:71
(46:30), Glinik — ŁKS 73:63 (43:30).
Włókniarz 21 37 1740:1503
Wisła 21 37 1819:1593
Olimpia 21 35 1617:1444
ŁKS Łódź 21 34 1705:1612
Lech 21 32 1635:1627
Stilon 21 32 1535:1574
Slęza 21 31 1337:1650
Spójnia 21 i 31 1477:1586
Start 2l' 30 1715:1784
Glinik 21 27 1366:1603

Stal Brzeg 21 26 1612:1668
AZS PoznaA 21 26 1719:1892



27%- OBALENIE KOMUNIZMU 
19%- WYBÓR WAŁĘSY NA PREZYDENTA 
10%- WYBORY W CZERWCU 1989f.

8%* PRZEJĘCIE WŁADZY PRZEZ OBÓZ 
"SOLIDARNOŚCI"

6%- ROZMOWY OKRĄGŁEGO STOŁU 
4%- DEMOKRATYZACJA, WOLNOŚĆ SŁOWA 
3%- WIZYTA PAPIEŻA JANA PAWŁA II

SIĘ W KEAJIJ
W\ 9% • DUŻO NA LEPSZE 
m  39%-TROCHĘ NA LEPSZE 
M 13%- TROCHĘ NA GORSZE 
fm 22%- DUŻO NA GORSZE 
U l 11%- NIC S!Ę NIE ZMIENIŁO 
I I 5% - NIE WIEM" 'A'n«r

P o l i t y c z n a

W ła d za  j e s t  n ie o d łą c z n y m  e le m e n t e m  n a s z e g o  ż y c ia .  J e ż e l i  o k r e ś l im y  j ą  ja k o  z d o ln o ś ć  d o  n a rzu ­
c a n ia  in n y m  s w y c h  d e c y z j i  i e g z e k w o w a n ia  ic h ,  t o  p r z e c ie ż  z m ie ś c i  s i ę  w  ty m  p o j ę c iu  w ła d z a  

d y r e k to r a  w  p r z e d s ię b io r s tw ie ,  w ła d z a  n a u c z y c ie la  n a d  u c z n ia m i, r o d z ic ó w  n a d  d z ie c k ie m  c z y  

s t a r s z e g o  b r a ta  n a d  m ło d s z ą  s io s t r ą .  Z r e g u ły  je d n a k  z ja w is k o  w ła d z y  k o ja rzy  s i ę  n a m  z  p o lity k ą ,  
z  w ła d z ą  p a ń s tw o w ą  r ó ż n y c h  s z c z e b l i .  N ie  b e z  p o w o d u  p o p u la r n e  b y ło  s w e g o  c z a s u  z w r a c a n ie  s i ę

S ł u ż b a ,  z a b a w a  c z y  s y n e k u r a ?

o zmianach w Polsce
Ankieterzy CBOS-u pytali respondentów, które z wydarzeń w Poisce, oa 

początku 1989 r., miato ich zdaniem największe znaczenie dla naszego 
| kraju. Otó wyniki: - !

WYDARZENIE O NAJipKSZra mCZEraU 
DLA KRAJU

/ O ile pieniądze, wykształcenie i 
prestiż są  z regufy pożądane, o tyle 
władza jako wartość, oceniana jest 
często bardzo skrajnie. U jednych 
wzbudza pożądanie, innym jest 
obojętna, jeszcze inni negują jaki­
kolwiek sens dążenia do jej zdoby­
cia. Ci ostatni kojarzą często dąże­
nie do władzy i jej sprawowanie z 
koniecznością postępowania nie­
etycznego, z “walką o stołki”, czer­
paniem osobistych korzyści. To 
zwolennicy poglądu, że "każda wła­
dza deprawuje”, im większa — tym 
bardziej.

Służba społeczna
Opadły już wyborcze emocje, za 

to jesteśmy świadkami skompliko­
wanej gry politycznej, mającej na 
celu utworzenie rządu. Obserwuje­
my poczynania tych, dla' których 
niewątpliwie władza warta jest za­
chodu. Oczywiście wszyscy polity­
cy twierdzą, że pragną jedynie do­
bra kraju. Czasem oceniamy te de­
klaracje jako nieszczere, podejrze­
wając bardziej przyziemne pobudki.

Zgodne z naszymi ocenami są  ba­
dania psychologów. Tylko część  
polityków traktuje władzę jako służ­
bę społeczną (to wyniki badań ame­
rykańskich), mającąnacelu realiza­
cję interesów określonej grupy spo­
łecznej lub całego narodu. Ponie­
waż jednak w powszechnej opinii 
taka motywacja jest najbardziej mo­
ralna, przyznają się do niej wszy­
scy. Psychologowie przypisują jed­
nak "ludziom władzy” także inne 
motywacje.

dziecięcą”. W tak rozumianej grze 
najistotniejsze jest współzawodnic­
two, rywalizacja. "Im trudniejsze 
współzawodnictwo, tym wyżej c e ­
niona je s t funkcja władcza i z  tym 
większym zapałem odbywa się gra 
polityczna dorosłych”. Dla pewnych 
ludzi gra polityczna jest więc warto­
ścią samą w sobie, a zdobycie wła­
dzy daje zadowolenie porównywal­
ne z radością dziecka wygrywają­
cego w “pchełki”.

Władza
zakompleksiona

Niektórym ludziom przyjemność 
sprawia sam fakt, że mogą komuś 
innemu narzucić swą wolę, To, mię­
dzy innymi, ich właśnie określił 
Erich Fromm jako posiadaczy 
“osobowości autorytarnej”. Władza 
staje się dla tych osób potrzebą psy- 

. chiczną dlatego, że umożliwia wyła- 
Według Floriana Znanieckiego dowanie własnych frustracji i kom- 

*'znaczna część  życia społecznego  pleksów.
dorosłych, mówiąc wyraźniej: życie  Narzucając innym swą wolę czują 
towarzyskie, polityka i wojna — jest się ważniejsi, bardziej wartościowi. 
w najgłębszej swej istocie zabawą  W tym sensie żądza władzy nie

Władza zabawowa

w m m si W s z y s c y  j e s t e ś m y  
n e o f i t a m i i

Zaglądałem już niejednokrotnie na tych łamach we własny życiorys, 
dlatego pisany ''na gorąco” donosik red. Ryndaka uznać muszę za  
meno zwietrzały. Jako dżentelmen nie będę w rewanżu cytował red. 
Ryndaka... sprzed lat. Czuję się jednak wywołany do dłuższej odpo­
wiedzi.

R zecz jasna, mało kto mógłby się podpisać pod stwierdzeniem: "nas 
przy tym w ogóle nie było”. Prawie w szyscy jesteśm y politycznymi 
neofitami, choć wyznaczaliśmy sobie różne granice kompromisu. 
Chorągiewka w pochodzie pierwszomajowym, legitymacja, oklaski, 
medal, nagroda, poparcie, milczenie, glosowanie bez skreśleń. Pryn­
cypialny Katon miałby prawo przypiąć łatkę i tuzom dawnej opozycji: 
Kuroniowi, Michnikowi, Mazowieckiemu, Geremkowi, Moczulskiemu. 
Konwicki —  autor "Małej apokalipsy” i “Kompleksu polskiego” ma 
także na sumieniu ‘‘Władzę”, Kazimierz Brandys — dekowanie Miło­
sza ("Nim zostanie zapomniany"), Ścibor-Ryłski, twórca scenariuszy 
"Człowieka z  marmuru”i "Człowieka z  że laza”zaczynał odprodukcyj- 
niaków...

Określenie daty, po której wypadało wziąć rozbrat z  Systemem jest 
rzeczą bardzo trudną. Dość powszechnie przyjmuje się jako cezurę 
13 grudnia 1981 roku. We wstępie do "Rubikonu-81“, będącego  
wyznaniem dziennikarzy, emigrujących z  PRL do Polski czytamy: 
■"Oto po raz pierwszy tak wielu dziennikarzy, uchodzących od dziesiąt­
ków lat — nie bez racji — za pupilów tej władzy, odmówiło powrotu 
na dworskie salony, gdy kolejna peerelowska odnowa została — tym 
razem dosłownie — zatłuczona i skopana zomowskimi pałami i bu­
ciorami, przy wsparciu wojska". Ale do przyjęcia je s t też każda inna 
data: Październik 56, Marzec 68, Grudzień 70, Sierpień 81... Jak 
zatem  różnicować "nawróconych" i czy  takie różnicowanie jest w 
ogóle potrzebne?  (

Kryterium wydaje się dosyć proste. R zecz w tym, czy zmiana frontu 
dokonała się podczas bitwy, czy  też dopiero po odtrąbionym zwycię­
stwie; czy  groziła konsekwencjami, czy też dawała określone profity. 
Nie sztuka przekraczać Rubikon, kiedy armia Cezara opanowała już  
Rzym. Nie sztuka przyklaskiwać Wałęsie, siedzącemu w Belwederze. 
Przy czym do takiego różnicowania nie przykładałbym większej wagi. 
Liczy się przede wszystkim dziś, nie wczorajsze kombatanctwo. Wy­
stawianie rachunków za  przeszłe zasługi i piersi po  medale czasem  
bywa wręcz niesmaczne. Tyle, ż e  dobrze by było, aby nofici z  
późniejszych roczników zachowali więcej pokory. Po prostu z e  zw y­
kłej przyzwoitości.

Dzisiaj odwaga staniała; nie ma cenzury, ni — w takim stopniu — 
zewnętrzynych nacisków. Papier wszystko przyjmie, włos piszącemu 
z  głowy nie spadnie. Nie m oże to być równoznaczne z  brakiem 
odpowiedzialności za  słowo.

Prof. Geremek nie napisałby nigdy: “won Ryndak do Lubuskiej 
Raczej: “Panie Zbyszku, nie mogę się zgodzić ani z  Pańską akcją, ani 
z  reakcją”.

Ja również.
EDWARD J . MINCER

wypływa z siły człowieka, lecz z je­
go słabości.

W ł a d z a
instrumentalna

Pomimo, że żaden z polityków nie 
zadeklaruje takiej motywacji, często 
władza traktowana jest jako środek 
do osiągnięcia innych celów. Za­
wsze, w każdym społeczeństwie 
istnieją dobra szczególnie pożąda­
ne, choć nie. dla wszystkich dostę­
pne. Władza może umożliwić osiąg­
nięcie pieniędzy, mieszkania czy 
samochodu, ale również prestiżu 
bądź popularności. Może także uła­
twić wejście do “dobrego towarzy­
stwa” czy “wyższych ster”, do któ­
rych dostęp byłby w innej sytuacji 
niemożliwy. Wobiegowej opinii taka 
motywacja nazywana jest “walką o 
dojście do'żłobu”, bo przecież właś-1 
nie czerpane ze sprawowania wia- 
dzy profity materialne są  najbardziej 
widoczne i najkrytyczniej oceniane.

A d m i n i s t r a t o r ?  
A g i t a t o r ?  I d e o l o g ?

“Żądza władzy” powodowana jest 
więc różnymi przyczynami. A jacy 
są sami politycy? Amerykanin Ha­
rold Lasswell podzielił ich na trzy 
podstawowe typy. Pierwszy —  to 
“administrator”, posiadający zdol­
ności organizatorskie, sprawny, 
rzeczowy, konkretny. Oszczędny w 
wypowiedziach, skuteczny w dzia­
łaniu. Spośród dzisiejszych polity­
ków typ ten reprezentują np. Le­
szek Balcerowicz, Jan Krzysztof 
Bielecki, Ewa Łętowska.
Typ drugi to “agitator” —  spraw­

dzający się na wiecach, mównicach 
i przed kamerą. To polityk, który 
potrafi rozbudzać emocje, manipu­
lować nastrojami, który wygłasza 
swe racje w sposób obrazowy, na­
rzucając własny tok myślenia. Bliski 
temu modelowi jest choćby Lech 
Wałęsa, Jacek Kuroń, Adam Mi­
chnik.

Trzeci wariant —  to “ideolog”,
który akcentuje znaczenie wyzna­
wanych przez siebie wartości, wie­
rzy w znaczenie swej “misji” i w tym 
kontekście prowadzi działalność 
polityczną. Z reguły jest bezkom­
promisowy, nawet niewielkie odstę­
pstwo od zasad przychodzi mu z 
wielkim trudem. Na polskiej scenie 
politycznej typem “ideologa” jest np. 
Janusz Korwin-Mikke, Karol Mo­
dzelewski, Marek Jurek,

Rzecz jasna, z reguły występują 
“mieszane”, a-nie “czyste” typy poli­
tyków. Sedno klasyfikacji tkwi jed­
nak w tym, by wziąć pod uwagę 
przydatność pewnych typów oso­
bowości do pełnienia określonych 
ról politycznych. “Administrator" 
przemawiający na wiecu jest tak sa­
mo nieskuteczny, jak “agitator” za 
ministerialnym biurkiem. “Ideolog", 
ze względu r,a swe przywiązanie cio 
wyznawanych wartości, zostanie 
zdystansowany w grze politycznej 
przez “agitatorów” i “administrato­
rów”, ale ma szanse być autoryte­
tem dla części społeczeństwa bez 
względu na bieżące zmiany rządzą­
cego garnituru.

W życiu politycznym kiucz do 
powodzenia tkwi często  w tym, 
by poszczególni politycy pełnili 
funkcje zgodne z  typem ich o so ­
bowości. Z zastrzeżeniem jednak, 
że w niektórych, specyficznych wa­
runkach lepiej na przykład spraw- ■ 
dza się na funkcji ministra “agitator”, 
niż ''administrator” — wspomnę 
choćby Jacka Kuronia, którego “do­
branocki” doskonale łagodziły na­
stroje społeczne.

Czy uda się  skonstruować rząd, 
riie tylko cieszący się  poparciem  
większości parlamentarnej i pre­
zydenta, ale także złożony z 
osób , których kompetencje i ce­
chy osob ow ości zgodne będą z 
wymaganiami stanowiska? Cóż, 
bądźmy dobrej myśii, wierząc 
jednocześnie niezachwianie, ze  
w szyscy kandydaci na ministrów 
dążą do władzy z chęci pełnienia 
"społecznej służby’’, dla nasze­
go, nie za ś w łasnego dobra.

Małgorzata Stolarska

Po 2% ankietowanych uznało, że w latach 1989-1991 najważniejsze dla 
Polski było: “odzyskanie suwerenności, uniezależnienie się od ZSRR”, 
"wycofanie wojsk radzieckich", “zwycięstwo Wałęsy w wyborach prezy­
denckich jako fakt negatywny”, “prywatyzacja”. 9% nie potrafiło zająć w tej 
sprawie stanowiska, a 2% uznało, że żadne z  wydarzeń w tym czasie nie 
zasługuje na przypisanie mu największego znaczenia dlą Polski. ,

W lutym br., na pytanie o ocenę zmian, jakie dokonały się w Polsce w 
1990 r„ odnotowano 57% opinii pozytywnych i 27% negatywnych.

Opracowano na podstawie badań CBOS w październiku br.
(8)

S t a r o - n o w y ?
■ y d z i e ń  t e m u  g a b i n e t  J a n a  

K r z y s z t o f a  B i e l e c k i e g o  

z ł o ż y ł  d o  S e j m u  w n i o s e k  o  

.  l i s i ę .  N a t o m i a s t  p r e z y d e n t  

L e c h  w a ł ę s a  s k i e r o w a ł  d o  p r o f .  

W i e s ł a w a  C h r z a n o w s k i e g o  

m a r s z a ł k a  S e j m u  R P  l i s t ,  w  k t ó ­

r y m  c z y t a m y  m i ę d z y  i n n y m i :  

"Przebieg kampanii wyborczej 
oraz wyniki wyborów pokazały, jak  
wielkie je s t zróżnicowanie politycz­
ne naszego społeczeństwa. Także, 
jak duży jest obszar niechęci do po­
lityki i polityków. Myślę, ż e  czas się 
nad tym zastanowić. Wyciągnąć 
wnioski. (...)

Rada ministrów pracuje. Realizuje 
bieżące, pilne zadania. Z  niektórych 
partii wychodzą sygnały i naciski. 
Padają głosy, by ju ż teraz gabinet 
Jana Krzysztofa Bieleckiego podał 
się do dymisji. Premier w wyborach 
parlamentarnych uzyskał najwię­
kszą akceptację. Wspomniane ata-. 
ki są  przedłużeniem przedwybor­
czej kampanii. Państwo wymaga 
ciągłości rządzenia. (...)

Żadna z  partii nie wygrała wybo­
rów. Niektóre mogą nawet mówić o 
porażce. Potrzebny je s t kompro­
mis. Zanim sformułujemy program, 
mający poparcie wielu partii polity­
cznych — pracujmy spokojnie, sta­
bilnie. (...)'

Prezydent najwyraźniej przyciera 
nosa polifykom, którzy zajęci polity­
cznymi gierkami zapominają jak 
kruche w istocie poparcie uzyskali 
w niedawnych’wyborach. Wałęsa 
zadaje sobie w pełni sprawę z teqo 
jak trudno przyjdzie uzyskać trwałą 
większość parlamentarną. Ta z ko­
lei jest niezbędna dla spokojnej i 
efektywnej pracy nowego rządu. 
Stąd też próba przeciągnięcia na 
swoją stronę marszałków sejmu i 
senatu w kwestii nieprzyjmowania 
dymisji Bieleckiego. W liście do 
prof. Chrzanowskiego prezydent pi­
sze: "Zwróciłem się do pana pre­
miera Jana Krzysztofa Bieleckiego 
o nieskładanie dymisji. Liczę na 
pańskie zrozumienie oraz poparcie 
mojego stanowiska / przedstawie­
nie go wysokiej Izbie."

Prezydent ma już projekt małej 
konstytucji. Powraca w nim idea 
wzmocnienia władzy wykonawczej, 
formułowana jeszcze przed wybo­
rami. Z koniecznością takich posu­
nięć zgadzali się w kampanii wybor­
czej zarówno politycy z Porozumie­

nia Centrum jak i Unii Demokratycz­
nej i — co zrozumiałe— z Kongresu 
Liberalno-Demokratycznego. Ze 
źródeł nieoficjalnych wiadomo, że 
według przygotowanego w Belwe­
derze projektu prezydent miałby po­
woływać premiera, ten zaś mini­
strów. Wyłączyłoby to sprawę for­
mowania rządu z sejmowych prze­
targów- Powraca też sprawa spe­
cjalnych uprawnień dla rządu, czyli 
to, czego* domagał się jeszcze 
przed wyborami gabinet Bieleckie­
go, a co ówczesny sejm “kontrakto­
wy” odrzucił.

Wiadomo, że faworytem Wałęsy 
na stanowisko premiera jest Jan 
Krzysztof Bielecki. Tymczasem ko­
alicyjna “piątka” nadal forsuje swo­
jego kandydata — Jana Olsze­
wskiego z Porozumienia Centrum. 
5 grudnia ma zebrać się Sejm dla 
rozpatrzenia kwestii dymisji rządu 
Bieleckiego. Nie wiadomo, czy spra­
wy nie zdejmie z porządku dnia pre­
zydencki projekt małej konstytucji.

(kos)
R Z Ą D  3 1 6  D N I

Od inauguracyjnego posiedzenia 
14 stycznia br. gabinet Jana Krzy­
sztofa Bieleckiego pracował przez 
316 dni. A miał to być rząd “tymcza­
sowy" tylko na kilka miesięcy. 

Tydzień tćmu gabinet Jana Krzy­
sztofa Bieleckiego złożył do Sejmu 
wniosek o dymisję. Natomiast pre­
zydent Lech Wałęsa skierował do 
prof. Wiesława Chrzanowskiego 
marszałka sejmu RP list, w którym 
czytamy między innymi: Poza 42 po­
siedzeniami odbywającymi' się w 
normalnym trybie, rząd obradował 
dodatkowo 15 razy (m.in. nad no­
welizacją budżetu i sytuacją przed­
siębiorstw państwowych). 3 posie­
dzenia zwołano w trybie pilnym: 29 
i 30 sierpnia rozważano wniosek 
poselski w sprawie dymisji rady mi­
nistrów, a 11 września rząd zebrał 
się w związku z pracami sejmowej 
komisji nadzwyczajnej, rozpatrują­
cej projekt ustawy przyznającej rzą­
dowi specjalne uprawnienia.

Rada ministrów obradowała śred­
nio co 5 -6  dni. Najdłuższe posie­
dzenie trwało blisko 11 godzin, naj­
krótsze — 50 minut. Stenogramy ze 
wszystkich posiedzeń liczą blisko 5 
tys, stron.

(ciąg dalszy na str. 10)

Słyszy s ię  ostatnio g łosy na t&« 
mat pilnej konieczności zała­
twienia odszkodowań za mienio 
pozostawione na W schodzie. 
Pewni ludzie powołują Stowarzy­
szenia dla realizacji tego csłu. 
Mówią o niesprawiedliwości 
dziejowej w obec ludzi — dziś już
0 laskach — pokrzywdzonych 
przez totalitaryzm. SpraWa prze­
stała być tematem prywatnych 
rozmów i nadziei. Osiągnęła roz­
głos, stając się  problemem sp o­
łecznym.

Ż A R T  W Y S O C E  

N IE W Ł A ŚC IW Y
■ W związku z  zamieszczeniem w 
Magazynie nr 227/91 żartu przed­
stawiającego ministra Piotra Koło­
dziejczyka z  włożonymi mu do ust 
słowami: “Moczulski? Proszą bar­
dzo! I ruszamy na Lwów” pozwalam  
sobie zauważyć, ż e  mimo iż jest to 
dowcip, jeno publikacja je s t szkod­
liwa. Żart ten insynuuje czytelnikom 
(zwłaszcza tym mniej zorientowa­
nym, któiych jest niemało), ż e  ubie­
gający się o stanowisko ministra ob­
rony, przewodniczący KPN js s [  
nieodpowiedzialnym watażką, go- 
towym występować o zmianę pol­
skiej granicy wschodniej. Że jest to  
bezpodstawne, mogą zaśw iadczyć  
choćby uczestnicy spotkania z  p. 
Leszkiem Moczulskim w  Zielonej 
Górze. Mogli tam usłyszeć o  
koncepcji sojuszu narodów pomięć 
dzy Bałtykiem i Morzem Czarnym;  
co oczywiście odnosi się przeda\ 
wszystkim do Polski i Ukrainy.

Sam jestem  łwowiakiem *z  dziada j 
pradziada" i wszystko co dotyczy  
Lwowa nie je s t mi obojętne. Wiem, i 
jak ważne je s t obecnie to, że b y  
mniejszość polska tam żyjąca po­
siadała prawa je j przysługujące i nie 
była narażona na szykany z e  strony 
władz i społeczeństwa ukraińskiego
1 jak istotne jest, że b y  władze Ukrai­
ny i Lwowa dbały o wspaniałe za ­
bytki polskości tam się znajdujące, 
jak również nie czyniły trudności 
obywatelom Polski w odwiedzaniu 
terenów przedwojennej Rzeczypo­
spolitej. Także nie wydaje mi się, j 
żeb y  natężało kogokolwiek przeko- ' 
nywać o wadze dobrosąsiedzkich 
stosunków z  Ukrainą dła przyszło­
ści naszego państwa. j

W związku z  powyższym  wyrażam ; 
przekonanie, ż e  zamieszczanie w, 
prasie polskiej żartu insynuującego. 
rewizjonistyczną postawę kandyda- i 
ta na ministra Rzeczypospolitej P ol-' 
skiej je s t wysoce niewłaściwe.

Żeby nie być posądzonym o 
małostkowość dodam, ż e  w tym sa ­
mym numerze Gazety Nowej poda­
na została informacja o wypowiedz! 
litewskiego ministra Andriusa But- 
kevicziusa, który wręcz wskazuje 
na zagrożenie Litwy z e  strony Po!-' 
ski, opierając się właśnie na publi­
kacjach prasowych dotyczących 
tym razem Wilna.

Lesław Laurosiswicż
ODDECH CHIMERY

Jest to rodzaj Puszki Pandory.1 
Dlatego proponuję dyskusję. Zasta­
no wienie się nad rozdmuchiwaniem 
płomienia, właśnie tu i teraz.

Jakościowo sprawa ma ten sam  
polityczny wymiar jaki z  przekona­
niem odrzucamy i ignorujemy, gd y  
chodzi o roszczenia za  mienie Nie­
mców wobec Polaków. Niemcy tak-' 
ż e  m u s  i e  I i — bo musieli —  
opuścić Ziemie Zachodnie i Północ­
ne. Nie można nie mieć tej same) 
miary dla naszych pretensji do mie­
nia na Wschodzie i zarazem odrzu­
cać ją wobec roszczeń Niemców.

Zmienia się  orientacja polityczna 
na terenie Związku Radzieckiego. 
Suwerenność republik —  Ukrainy, 
Mołdawii, Białorusi, Litwy i innych 
państw powoduje, ż e  od  tych no­
wych państw trzeba będzie wyne­
gocjować nasze pretensje. Zwłasz­
cza Ukraina m oże być uwrażliwiona 
na ten problem. Władze centralne w  
Moskwie — mogą nie być koordy­
natorem. Zarazem, co jest nadzwy­
czaj ważne — nie istnieje już NRD, 
która była buforem między zastępami 
niemieckich rewizjonistów. Nie prze­
stali oni egzystować dwa lata tamu 
kiedy zawalił się mur berliński...

Jeszcze  nie tak dawno ciągle wi­
dzieliśmy groźnych kolegów Her­
berta Hupki organizujących krucjatę 
przeciwko naszym dobrom na Zie- 

ciąg dalszy na str. 10
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rrtiach Zachodnich... Problem ten 
przez władze dawnych Niemiec Fe­
deralnych był dobrze wyważony i 
opanowany. Przestrzegaliśmy wte­
dy  przed glosami odradzającej się 
nienawiści i podsycaliśmy ją prymi­
tywnym przekonaniem— ż e  chodzi 
tylko o Niemców.

Wywoływanie ducha pretensji w 
odniesieniu do podobnych spraw 
na Wschodzie jest groteskowe i po­
litycznie błędne. Pozostaje też istot­
n e pytanie: — jakim argumentem 
posługują się inicjatorzy Stowarzy­
szeń  Wierzycieli? Mówią oni o od­
szkodowaniach. — Tak. O krzyw­
dzie. — Tak. O sprawiedliwości. — 
Potwierdzimy te pojęcia jako kate­
gorie historyczne.

Czy równoznaczne są one z  reali­
stycznym, prawnym i technicznym 
wykonaniem programu? Oczywi­
ście  — wiedzą równie dobrze wszy­
sc y  jak i sami inicjatorzy — ż e  nie 
ma takiej siły, ani po prostu pienię­
d zy  by odebrać mienie na Wscho­
dzie. Skoro tak je s t — nie wolno 
dezorientować ludzi. Naprawdę nie 
godzi się w ten sposób czynić.

Chcemy odzyskać rzeczy  — kilka 
przysłowiowych groszy, które mu­
siałyby być wydarte od biednych, 
również pokrzywdzonych przez hi­
storię i władze naszych wschodnich 
sąsiadów. Uważamy, ż e  nam się 
należy. I rozpoczyna się taniec chi­
mer, fantazji, rnamideł... Proponuję 
opamiętanie. Chłopski rozum nie 
je s t towarem całkowicie wyprze­
danym. Niech pięknoduchy nie ro­
bią z  ludzi pośmiewiska.

W chwili gdy ZSRR się rozpada, 
nie jest rozsądne wynoszenie z  te­
go domu gratów, ale zrozumienie 
dramatu jaki tam się rozgrywa. Nie 
je s t to pora by pojawiać się na tej 
scenie i żądać.

Pomyślmy raczej o jutrze. O ja ­
kiejś formie porozumienia i współ­
pracy — przecież pozostaniemy są ­
siadami. Stańmy Wyżej, ponad zło­
tówkami, rublami, szafami, stołami, 
rzeczami. Szukajmy tych mocy, któ­
re mogą wyzwolić nas z  obłędu 
doraźnych i problematycznych ko­
rzyści ma le rial nych. Wszak nasz ro­
dowód wywodzi się z  cywilizacji eu­
ropejskiej i chrześcijańskiej.

Tomasz Florkowski

Staro-nowy
(ciąg dalszy ze  str. 9)

Gabinet Bieleckiego skierował do 
sejmu 68 projektów ustaw, spośród 
których izba przyjęła 37. Sejm nie 
doprowadził do końca prac nad 22 
projektami. 1 projekt rząd wycofał 
sam, a 1 został mu zwrócony do 
ponownego opracowania. Wśród 
odrzuconych projektów znalazły się 
między innymi propozycje zastąpie­
nia MSW i URM przoz jedno mini­
sterstwo administracji publicznej 
oraz projekt przyznania rządowi 
prawa wydawania rozporządzeń z 
mocą ustawy.

Rada ministrów zapoznała się z 
20 uchwałami sejmu, zawierający­
mi 45 zadań. Rząd ustosunkował 
się do 10 uchwał i wykonał 27 za­
dań. Prace nad pozostałymi trwają.

Wśród 18 ministrów ustępującego 
(?) rządu było 3 profesorów (Krzy­
sztof Skubiszewski — MSZ, Wie­
sław Chrzanowski — resort spra­
wiedliwości, Robert Głębocki — re­
sort edukacji), 1 docent (Maciej No­
wicki — ministerstwo ochrony śro­
dowiska) i 10 doktorów. Średnia 
"wieku wynosiła 50 lat. Najstarszy 
minister — to szef resortu kuttury 
Marek Rostworowski (70 lat), a naj­
młodszy — rzecznik rządu Andrzej 
Zarębski (34 lata).

( o p r .  n a  p o d s t .  P A P )

Czy politycy polscy I niemieccy uwzględniają w 
swoim myśleniu o przyszłości Europy poglądy śro­
dowisk opiniotwórczych tych społeczeństw, które 
reprezentują?

Stosunki polsko-niemieckie : 
po zjednoczeniu Niemiec

Integracja ekonomiczna, polityczna, 
militarna i kulturowa, w zasiedlonym 
przez naród polski i naród niemiecki 
obszarze Europy, może nabrać tem­
pa, gdy znacznie osłabną historycznie 
utrwalone wzajemne uprzedzenia obu 
narodów. Będzie to możliwe, jeśli 
aktualne wydarzenia, po obu stronach 
granicy, wywołane przez grupy niefor­
malne, nie sprawią, że obrazy prze­
szłości staną się wyznacznikiem oce­
ny zachodzących procesów integra­
cyjnych.

Przeprowadzony przez nas son­
daż daje rozpoznanie, jakie są  mo­
żliwości usunięcia istotnej prze­
szkody psychologicznej w przy­
spieszeniu procesu integracji euro­
pejskiej. Chodzi opełne pojednanie 
narodu polskiego i niemieckiego.

Sondaż poprzedził w czasie trakta­
towe uregulowanie granicy na Odrze i 
Nysie oraz określenie zasad współży­
cia i współdziałania obu narodów. Ma­
łe zainteresowanie przygotowaniami 
traktatu, jak i jego kształtem finalnym, 
dostrzegane w zachowaniu Polaków, 
pozwala domyślać się, że wyniki son­
dażu nadal zachowują wartość po­
znawczą.

1. Co sądziła młodzież studencka
o możliwości podpisania traktatu 
pokojowego między Polską a zjed­
noczonymi Niemcami?

Ponad trzy czwarte polskich studen­
tów było przekonanych o tym, źe tra­
ktat zostanie podpisany. Taki sam po­
gląd wyrażało ponad 60% studentów 
Szombathely (Węgry) i Hradec Kralo- 
ve (Czecho-Słowacja), a tylko niewie­
le ponad 20% studentów Witebska 
(Białoruś). Ci ostatni sądzili, że Nie­
mcy odmówią podpisania traktatu 
(13,7%), zbliżony procent studentów 
Hradec Kra!ove (12,5) zajmuje takie 
samo stanowisko. Nasi sąsiedzi, li­
czniej niż studenci polscy, wyrażali 
ostrożne opinie o możliwości za­
warcia traktatu pokojowego mię­
dzy Polską a zjednoczonymi Nie­
mcami. Znaczący procent młodzieży 
studenckiej nie zajmuje żadnego sta­
nowiska w tej kwestii; z Witebska — 
37,2%, Szombathely— 28,4%, z Hra­
dec Kralove — 16,6%, a najmniej z 
Polski — 8%.

Polscy studenci byli nastawieni bar­
dzo optymistycznie, odpowiadając na

pytanie o prawdopodobne decyzja 
zjednoczonych Niemiec dotyczące 
zawarcia traktatu pokojowego z Pol­
ską, pozostali badani wykazali znacz­
ną ostrożność lub brak rozeznania w 
kwestii, o którą pytamy. .

2 .  C z y  p o d p i s a n i e  t r a k t a t u  p o k o ­

j o w e g o  b ę d z i e  k o r z y s t n e  d l a  r ó ż ­

n y c h  k r a j ó w  e u r o p e j s k i c h ?

Przedstawimy ich opinie o korzy­
ściach takiego traktatu dla obu jego 
twórców. Studenci polscy liczniej uz­
nawali zawarcie traktatu pokojowego 
za korzystniejsze dla Polski, niż dla 
Niemiec (88,1%: 61,6%). Studenci z 
Witebska sądzili podobnie, lecz pro­
cent wypowiadających się jest znacz­
nie skromniejszy (45,0%: 43,1 %). Ko­
rzyści z zawarcia traktatu będzie miała 
Polska i Niemcy, tak wypowiadają się 
studenci Szombathely (68,8% : 
61,0%) oraz studenci Hradec Kralove 
(87,4 : 74,9). Zauważyć można dwa 
odrębne stanowiska badanej młodzie­
ży. Jedno charakteryzuje studentów 
Polski i Hradec Kralove. Jedni i drudzy 
widzieli korzyści z zawarcia traktatu 
dla obu narodów, ponadto Polska zde­
cydowanie częściej niż Niemcy jest 
przez nich wymieniana.

Sąsiedzi Niemiec mają podobne 
oceny traktatowych uregulowań sto­
sunków między Polską a Niemcami.

Inne stanowisko zajmowali studenci 
Witebska i Szombathely. Zawarcie 
traktatu pokojowego uznawali za po­
żyteczne dla obu narodów. Procent 
studentów wyrażających taką opinię 
jest skromniejszy, niż w przypadku 
studentów polskich i czeskich, ponad­
to w zbliżonym procencie przewidują 
oni korzyści zawarcia traktatu dla każ­
dego partnera. Domyślamy się, że 
studenci posiadali rozpoznanie sytu­
acji politycznej w Polsce, której istot­
nym składnikim bylo dążenie Polski do 
traktatowego uregulowania stosun­
ków z Niemcami. To dążenie uznać 
można było za wskaźnik oczekiwa­
nych przez Polskę korzyści z zawarcia 
traktatu.

3. Czy zjednoczone Niemcy będą 
utrzymywały szczególne więzi z ja­
kimś jednym krajem europejskim?

Odpowiedzi twierdzących udzieliło 
25% studentów polskich, niewiele 
ponad 20% studentów Wrtebska, 
ponad 26% studentów Szombathely i

niewiele ponad 6% studentów Hradec 
Kralove. Odpowiedzi przeczące, 
przedstawiane w tej samej kolejności, 
stanowią relatywnie znacznie większy 
procent od odpowiedzi twierdzących 
(22 ,0:27 ,5:31 ,1:43,7).

Badani— przekonani o tym, że zjed­
noczone Niemcy będą utrzymywały 
szczególne stosunki z jednym krajem 
europejskim — wskazali kilka krajów. 
Zauważyć można, że Polska nie jest 
obecna wśród potencjalnych part­
nerów Niemiec. Polscy studenci wy­
mieniali ZSRR (15,3), studenci Witeb­
ska także wymieniali ZSRR (11,6) ja­
ko najbardziej prawdopodobnego 
partnera zjednoczonych Niemiec. 
Młodzież z Szombathely wskazywała 
Czecho-Słowację (5,5) i Węgry 
(14,4).

Odmienność poglądów studentów 
Polski i Witebska z jednej strony, a 
studentów Hradec Kralove i Szombat­
hely z drugiej, zarysowuje się 
wyraźnie. Pierwsi wskazują na ZSRR 
jako głównego partnera Niemiec, a nie 
wymienili Czecho-Słowacji ani Wę­
gier, drudzy wskazywali Czecho- 
eSłowację lub Węgry, a pomijali 
ZSRR. Wszyscy zgodnie pomijali Pol­
skę. Ta opinia ukazuje szansę nasze­
go kraju na uzyskanie statusu partne­
ra członków EWG. Jest to — zdaniem 
badanych — właściwie brak takiej 
szansy.

4. Ocena możliwości pełnego po­
jednania Niemców i Polaków w 
okresie ich życia.

O tym przekonani byli studenci 
Szombathely (51,1), Witebska (41,1), 
Hradec Kralove (33,3), a najmniej licz­
nie studenci polscy (22,4). Ci ostatni 
najliczniej wypowiadali opinie prze­
czące (50,1), również studenci czescy 
zgłaszali wątpliwości (30,2). Bardzo 
wielu respondentów powstrzymuje się 
od deklarowania własnych poglądów. 
W każdej grupie badanych przekra­
czają oni 25%.

Przedstawiciele dwóch spofe- 
czeństwsąsiadujących z Niemcami 
wykazywali ostrożność w wypo­
wiadaniu przypuszczenia, że nastą­
pi w okresie ich życia polne pojed­
nanie narodu niemieckiego i naro­
du polskiego. Nawet optymistycz­
nie nastawieni młodzi Węgrzy jedy­
nie w51,1 % wypowiadali pogląd, że 
dojdzie do pełnego pojednania obu 
narodów, przez wieki zwaśnionych. 
Stwierdzana w sondażu socjologicz­
nym wstrzemięźliwość młodzieży 
studenckiej dotycząca możliwości 
pojednania Niemców i Polaków 
wskazuje na psychologiczną barierę 
osłabiającą proces integracji Europy.

E d w a r d  H a j d u k

Wyższa Szkoła Pedagogiczna 
w Zielonej Górze

P o l s k a  r e w o l u c j a  t r w a  t r z y  l a t a  i —  n i e  l i c z ą c  r z ą d u  R a k o w s k i e g o  
—  w k r ó t c e  b ę d z i e m y  m ie l i  t r z e c i  g a b i n e t .  N a  j a k  d ł u g o ?  T r u d n o  b y ć  
o p t y m i s t ą ,  g d y  b r a k  k o n s t y t u c y j n y c h  g w a r a n c j i  t r w a ł o ś c i  r z ą d ó w .

R z ą d  c z y  n i e r z ą d ?
Tę lekcję już przerabialiśmy w la­

tach 1918-1939, kiedy to rząd 
zmieniał się aż 27 razy. Takiej nie­
stabilności władzy wykonawczej 
sprzyjały zapisane w Konstytucji 
Marcowej: zasada proporcjonalno­
ści wyborów (która powodowała 
rozdrobnienie Sejmu) i niczym nie­
ograniczone prawo odwoływania 
rządu przez parlament. Zmiany 
przyniosła dopiero Konstytucja 
Kwietniowa, w 1935 r. Droga do niej 
wiodła jednak przez zamach stanu 
w 1926 r, który ułatwił siłom prorzą- 
dowym (BBWR) uzyskanie w wybo­
rach w 1930 roku bezwzględnej 
większości (249 mandatów na 444 
miejsca), co z kolei umożliwiło 
uchwalenie w 1935 roku Konstytu­
cji, znoszącej zasadę proporcjonal­
ności wyborów i przyznającej prezy­
dentowi prawo rozwiązania Sejmu i 
Senatu w przypadku zgłoszenia 
przez pralament wotum nieufności 
wobec rządu.

Kolejne wybory w 1935 roku odby­
ły się według ordynacji większo­
ściowej, znacznie ograniczającej 
prawo partii politycznych do zgła­
szania kandydatów, na rzecz zgro­
madzeń delegatów, złożonych z 
przedstawicieli samorządu teryto­
rialnego, gospodarczego i organi­
zacji związkowych. Dzięki tym za­
biegom, do wybuchu wojny rząd 
zmienił się tylko dwa razy, a gabinet 
Sławoja — Składkowskiego, powo­
łany 15 maja 1936 roku, był najdłu­
żej pozostającym u władzy rządem 
U Rzeczypospolitej.

Niestety dla okiełznania s e j m o k r a -  

cji i  partyjniactwa, niezbędna o k a ­

zała się siła. Pisze się ostatnio, ż e  

P o l s c e  d o  B a l c e r o w i c z u  p o t r z e b n y

jest nowy Kwiatkowski. Pomijając 
powierzchowność analogii i suge­
stii, warto przypomnieć, że Euge­
niusz Kwiatkowski swój czteroletni 
plan inwestycji publicznych (1936— 
1940) i ideę 15— letniego planu 
perpesktywicznego, mógł realizo­
wać, jako wicepremier i  minister

nieufności, znaną m.in w , Nie­
mczech i przewidzianą w projektach 
naszej nowej Konstytucji. Rzecz 
sprowadza się do tego, że Sejm 
może zgłosić wotum nieufności wo­
bec rządu, pod warunkiem wskaza­
nia prezydentowi kandydata na no­
wego premiera. Wtedy p ł^ -^anie

/ W h

skarbu, w warunkach stabilizacji po­
litycznej, jaką miały dwa ostatnie 
rządy I! Rzeczypospilitej. Trwało to 
5 lat. v

Dzisiaj prezydent Lech Wałęsa 
mówi o 2 latach ochrony dla nowego 
gabinetu. Choć to diablo mało, po­
trzebne są  instytucjonalne gwaran­
cje trwałości rządu.

Ponieważ konstytucyjne wzmoc­
nienie władzy prezydenckiej może 
w obecnym Sejmie nie uzyskać wy­
maganej większości; należałoby 
wprowadzić d o  ustawy zasadniczej 
Instytucję konstruktywnego wotum

Rys. A n drzej Banasik

iiad wotum nieufności powinno się 
odbywać łącznie z głosowaniem 
nad kandydaturą na prezesa Rady 
Ministrów.

Konstruktywne wotum nieufności, 
to niezbędne minimum natychmia­
stowych zmian obowiązującej Kon­
stytucji. Na dziś, dla posłów jest bar­
dziej strawne, niż konstytucyjne 
wzmocnienie urzędu prezydenta, 
które może rodzić obawy o ubez­
własnowolnienie Sejmu.
Chodzi o to, aby Polska rządem stała. 

Wojciech Szczepanowski

Polityczna tożsamość przyszłych inżynierów

R y n e k  -  t a k ,  
a l e  d l a  i n n y c h

Ulugo oczekiwane, wreszcie wolne wybory w Polsce miały między 
innymi dostarczyć nam informacji na temat poglądów społeczeństwa na, 
gospodarkę, ustrój polityczny,, itp. Niestety niska frekwencja wyborcza 
spowodowała, że nadal nie wiemy co myśli większość Polaków, a zatem 
jakie są  ich oczekiwania względem elit politycznych. Bez tej wiedzy nia 
możliwe są  skuteczne działania w systemie demokratycznym. Bo przecież 
demokracja to “rządy ludu” czyli rządy większości. Tym czsem większość 
od udziału w rządzeniu uchyliła się. W takim razie jeżeli chcemy twardo 
“obstawać przy demokracji", musimy innymi metodami— niestety gorszy­
mi, próbować dowiedzieć się czego “chce lud”.

Do grup, których udział w wyborach był szczególnie skromny należy 
młodzież studencka. A przecież właśnie z tej grupy mają wywodzić się  
przyszłe elity polityczne i gospodarcze. Dlatego znajomość ich poglądów 
jest niezwykle istotna. N i e d a w n o  p r z e p r o w a d z o n o  s o n d a ż  o p i n i i  w ś r ó d  

10 0  studentów I  r o k u  W y ż s z e j  S z k o ł y  I n ż y n i e r s k i e j  w  Z i e l o n e j  G ó r z e b  

Oto ich odpowiedzi na niektóre pytania zawarte w ankiecie.
,67% respondentów uważa, że b e z r o b o c i e  j e s t  z ł e m  k o n i e c z n y m  w  

gospodarce rynkowej, 27%, że jedynym sposobem wymuszenia dyscy­
pliny pracy i tylko 6%, iż nieszczęściem społecznym i osobistym. Wska­
zywałoby to, na dużą akceptację zjawiska bezrobocia przez przyszłych 
inżynierów i zarazem zrozumienie przez nich konieczności istnienia w  

gospodarce rynkowej, rynku pracy.
Ciekawe jednak, iż jednocześnie 5 1  % studentów twierdzi, ż e  s t u d i a  

w y ż s z e  p o w i n n y  b y ć  n a d a l  d a r m o w e  d l a  w s z y s t k i c h ,  2 3 %  opowiada 
się za tym, aby płacili ci, którzy repetują i  26%, aby były umiarkowania 
odpłatne, tak by każdy kto chce studiować mógł np. wziąć kredyt. Tak w i ę c  

zdaniem badanych “rynek dla innych (bezrobocie to zmartwienie dopiero 
za pięć lat), dia nas opieka państwa, czyli darmowe studia".

Przytłaczająca w i ę k s z o ś ć  r e s p o n d e n t ó w  u z n a ł a ,  ż e  n a l e ż y  u m o ż l i -  

wić kapitałowi zagranicznemu zakup a k c j i  p o l s k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w .  

Niecałe 12% wyraziło niezadowolenie, jeżeli miałby to być kapitał niemiecki.
Niepokojące jest to, że aż co  trzeci z  a n k i e t o w a n y c h  o p o w i e d z i a ł  s i ę  

za darmowym rozdaniem akcji p r y w a t n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r a c o w n i ­

kom — czyli za wprowadzeniem nowej w e r s j i  w ł a s n o ś c i  k o l e k t y w n e j .

Podobnie jak najwyższe władze państwowe, tak samo młodzi s t u d e n c i  

nie są  zdecydowani czy zwrócić byłym w ł a ś c i c i e l o m  z n a c j o n a l i z o -  

w a n e  m i e n i e :  35% twierdzi, że w niektórych przypadkach, 31%, że więcej 
z tego będzie zamętu niż pożytku, a 34%, że zwrócić, a  przynajmniej 
wypłacić odszkodowanie. v

Nie ma również zgody wśród młodzieży s t u d e n c k i e j  n a  t e m a t  s y s t e ­

mu podatkowego; 54% uważa, żs najlepszy byłby progresywny, 42% Ż9 
wszyscy powinni płacić taką samą część swoich dochodów, 4 % ,  że  
powinni płacić tylko bogaci.

Przyczyny biedy doszukiwano się w pechu (48%) i w słabej zaradności 
życiowej (52%). Nikt nie wybrał-odpowiedzi, że ludzie biedni są  ofiarami 
realnego socjalizmu.

Ośmiomilionowe zarobki członków rządu 45% badanych uznało za w 
sam raz, 39% za zbyt duże. 41 % studentów uważa, że  władza państwowa 
winna stać przede wszystkim na straży interesu społecznego, 35% — 
praw obywatelskich i swobód jednostki, a 24% racji stanu.

Bardzo wyraźne wśród ankietowanych są  postawy proemigracyjne. 
Przy czym 77% twierdzi, że emigracja jest wyrazem braku perspektyw  
w kraju, a  tylko 7% uznaje ją za wyraz egoizm u młodych ludzi.

Polacy jako naród, nie są  zdaniem respondentów ani gorsi, ani lepsi od 
innych (81% odpowiedzi), mają więcej wad niż zalet (11%), są  bystrzejsi 
niż .inni (8%). Mniejszości narodowa są  postrzegane p r z e z  s t u d e n t ó w  

głównie jako obcy, jako odrębna część  organizmu p a ń s t w o w e g o ,  

stanowiąca potencjalne zagrożenie. 51% studentów stwierdziło, że  
mniejszości narodowe to grupy interesów jak inne, 31%, że ich istnienia 
stwarza niebezpieczeństwo konfliktów, a tylko 18%, że wzbogacają kultu­
rę, kraj u. Można stąd wnioskować, że zdaniem większości badanych, lepiej 
aby Polska była krajem jednorodnym pod względem narodowym. Ten 
pogląd w żaden sposób nie współgra z otwieraniem granic między pań* 
stwami, wchodzeniem do Europy i popieraniem emigracji.

TOŻSAMOŚĆ POLITYCZNA STUDERTÓWWflsasj: S2 KSP
] 6 2 % -  CENTRUM

Niewielka jest przewaga pacyfistów ("należy dążyć do rozbrojenia siebia 
i innych") nad zwolennikami silnej armii: 42% do 31% odpowiedzi. Na 
pytanie: Co należałoby w pierwszej kolejności usunąć z naszego systemu 
prawa? 66% respondentów odpowiedziało, że podatek od wzrostu płac, 
25% że karę śmierci, a 9% dopuszczalność przerywania ciąży.

Cała ankieta była tak skonstruowana, że umożliwiała określenie polity­
cznej tożsamości ankietowanych. Odwołano się do tradycyjnej, ułomnej* 
ale nadal w Polsce najpopularniejszej klasyfil«i>ji na prawicę, lewicę I 
centrum. Przy czym, co należy mocno podkreślić, nie odpowiada ona 
klasyfikacji współczesnych partii w Polsce, a to głównie ze względu na 
eklektyczność i zmienność ich programów.

Wyniki badań wskazują, że przyszli inżynierowie mają głównie poglądy 
centrowe — 62% respondentów. Można im jednak “zarzucić" odchyleni® 
lewicowe, ponieważ 32% mieści się w kategorii centrolewicy, a tylko 6% 
centroprawicy. Nie wystąpiły ekstremalne poglądy. Nikogo nie można 
zaklasyfikować ani do skrajnej lewicy, ani do skrajnej prawicy.

W tej lewicowości młodzieży nie ma nic niezwykłego. W  w i ę k s z o ś c i  

państw w spółczesnego świata, młodzież j e s t  b a r d z i e ]  l e w i c o w a  o d  

pozostałych obywateli. Z czego wynika, że z takich poglądów z  wiekiem, 
się wyrasta. Co jest przyczyną i dlaczego są  wyjątki o d  t e j  reguły, czyli 
wiecznie młode społeczeństwa, tzn. społeczeństwa o  przewadze człon* 
ków z lewicowymi poglądami, to już całkiem odrębny temat.

\  Włodzimierz Stobrawa
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A n t o l o g i a  l i r y k i  w y s e l e k c j o n o w a n e j
Po licznych sporach i  dyskusjach dotyczących profilu tej publikacji, 

ostatecznie inicjatorzy zrezygnowali z  możliwości zaprezentowania 
dorobku prozatorskiego miejscowych pisarzy, decydując śię na anto­
logię poetycką. I tak oto ukazała się całkiem przyzwoicie wydana 
książka, zawierająca 142 utwory liryczne, pracowicie i chyba-wzasa- 
dzie dobrze wyselekcjonowane przez Czesława Sobkowiaka z  dorob­
ku dwudziestu twórców, żyjących kiedyś lub mieszkających do dziś 
na środkowym Nadodrzu. Utwory w niej zebrane stanowią pouczającą 
retrospektywę, określającą zarówno skalę rozwojową poszczegól­
nych poetów, jak i ich obecne możliwości twórcze. Trud Czesława 
Sobkowiaka — jeślizw ażyć jak wielu autorów zajmowała śię poezjo- 
waniem i jak wiele setek powstało tekstów— zasługuje na szczególne  
uznanie, bowiem jego w ybór— jak ju ż wspomniałem — nie budzi 
zasadniczych sprzeciwów a  wstęp w sposób: przejrzysty określa 
intencje redaktora tej książki, zaopatrzonej przy końcu w niezbędne 
krótkie noty bio-  i  bibliograficzne. Spodobała mi się również oprawa 
graficzna ora? ilustracje, Wykonane przez Witolda Michorzewskiego. 
Do tego — staranne wykonanie przez Zielonogórskie Zakłady Grafi­
czn ej niezłej klasy papier. Oto w skrócie suma pozytywnych spostrze­
żeń  wstępnych.

Antologia została opatrzona tytułem “Pieśń zostaje za  nami” — 
tytułem jednego z  wierszy Pąpuszy. Nie sądzę jednak, żeb y  był on 
najtrafniejszy, boyviem wiele ż  prezentowanych utworów przetrwało 
próbę czasu, nie uległo zwietrzeniu i nie straciło tedy na sw ej aktual­
ności. Toteż ta pieśń towarzyszy nam często na co dzień, sięgamy po  
nią w różnych nastrojach i momentach życia. Ta pieśń po prostu żyje, 
choć w niejedńym przypadku jej autorzy już nigdy nic nowego nie 
napiszą. Dotyczy to zmarłych w ostatnich latach Ireny Dówgielewicz, 
Papuszy i Bolesława Sołińskiego.

Interesujący je s t przekrój pokoleniowy uwzględnionych w antologii 
poetów. Seniorem je s t niewątpliwie Zdzisław Morawski — rocznik 
1926, o dwa lata młodszy je st Henryk Szylkin, o trzy lata — Eugeniusz 
Wachowiak. Twórców,,urodzonych W fatach 30 reprezentują Anna 
Tokarska i Janusz Kóhiusż, w latach 40 urodzili śię:. Andrzej K. 
Waśkiewicz, Gustaw Łapszyński, Wojciech Czerniawski i Kazimierz 
Furman. Do pokolenia urodzonego w łatach 50 należą: Czesław  
Sobkowiak, Mieczysław Warszawski, Zbigniew W. Śmigielski,'Euge­
niusz Kurzawa, Czesław Markiewicz, Zbigniew Jełinek, Waldemar 
Mystkowski i najmłodszą z  tej grupy — Anna Kwapisiewicz. Tyle 
bardziej szczegółowych informacji.

Ma zapewne .rację Czesław Sobkowiak, gdy w swoich wstępnych 
refleksjach powiada: “W czasie lektury wielu zbiorków nasunęło mi się 
spostrzeżenie, Iż tutaj każde następne pokolenie dysponowało wię­
kszą samowiedzą literacką. Było (...) jakby dojrzalsze w momencie 
wejścia, co musiało mieć wpływ na dalszy rozwój środowiska. Młodzi 

'Uwalniali się1 od  naiwności obrazowania. Ponadto znajduje odzwier­
ciedlenie i taka prawidłowość: autor zm agający się  z  problemami 
ogólnymi, nie tylko z  własną subiektywnością, wikłający swój podmiot 
w szerszą  perspektywę, np. refleksji o sprawach biblijnych czy  anty­
cznych byl bliższy powiedzenia czegoś ważnego niż ktokolwiek inny." 
A dalej autor wstępu również słusznie, konstatuje: “Jeśli starsi p o e c i , 
mają na ogół akceptacyjny stosunek do świata, fascynuje ich szc ze ­
gół, konkret najogólniej mówiąc: uroda rzeczy (...) to m łodsze gene­
racje są bardziej bezkompromisowe w dążeniu do prawdy artystycz­
nej lub społecznego doświadczenia. Osadzają swój świat W całościo­
wej kondycji cz ło w iek a I z  pewnością także słusznie w innym miejscu 
zauważa Czesław Sobkowiak, ż e  “Debiutanci lat siedemdziesiątych i 
początku osiemdziesiątych nacisk kładli na zagadnienia moralne". 
Tylko, ż e  problemy etyki i egzystencjalno-on tologicznej kondycji czło­
wieka, troski o jego godność i suwerenność, odtrącanie mistyfikacji i 
zwalczanie obłudy było i je s t jednak również znamienne dla poetów  
starszej generacji, by przykładowo wspomnieć całą twórczość lirycz­
ną Zdzisława Morawskiego, tak bardzo interesująco rozwijającą się w 
minionych latach, w żmudnym cyzelowaniu formy, poszukiwaniu 
własnej i oryginalnej koncepcji, nowatorskiej w swym kształcie i 
w.ipartej na materialistycznych założeniach. W wierszu pt. “Skóra w 
poezji” z  tomu “Pieśń moich rzeczy” (1990) p isze wszak poeta: 
‘Materia je st dzika /  Trzeba ją  ujarzmić /  By nie wodziła nas na 

pokuszenie /Trzeba ją przetw arzać/Lecz po  to, by nie kształciła mnie 
i zniewalała/Odszukam jej stan nadmaterialny/l sól poetycką zrobię 
z  prostej soli...". •. *■

Myślę, ż e  dobrze się stało, iź w tej antologii znalazło się miejsce dla 
Papuszy i Ireny Dówgielewicz, Morawskiego i Wachowiaka, Tokar­
skiej i Waśkiewicża, Kurzawy i Czerniawskiego, Furmana i Anny 
Kwapisiewicz,.Sobkowiaka, Warszawskiego i Śmigielskiego. Daro­
wałyby jednak sobie ękłiwe i sentymentalne obrazki poetyckie np. 
Sołińskiego czy  Szyi kina. No, ale to rzecz gustu. Choć nie przywiązuję 
szczególnej wagi do różnego rodzaju antologii i almanachów, m oże 
dobrze śię stało, ż e  została nam przypomniana liryka — w swych 
różnych konwencjach i o różnym poziomie artystycznej artykulacji — 
autorów Ziemi Lubuskiej.

« 1 Z e n o n  Ł u k a s z e w ic z
PS. Antologia się ukazała, tymczasem podobno do sądu nie wpłynął 

je szcze  pozew  Czesława Markiewicza o odszkodowanie w wysokości 
50 min zl za wykorzystanie b e z  jego zgody jego tekstów w publikacji.
O czym przypominam autorowi “Modlitwy oszukanych ”...

Z. Ł.

Ĵad w.odą — bo łowimy?
j Grifdźjeń — W niektórych zbiorni­
kach^(jeziorach, stawach), może 
bpjawić^się pokrywa 'lodowa. W 
przypadku utworzenia się pokrywy 
rodowej (chociaż w naszej strefie 
Klimatycznej wydaje się to mało pra­
wdopodobne) a lód stanie się sto­
sunkowo gruby, możemy z bardzo 
dobrym skutkiem (owić okonie, na 
Wędkę podlodową. Na, nie zamarz­
niętych rzekach, gtówriie przy uj­
ściach kanałów i małych rzeczek, z 
powodzeniem możemy łowić: kle­
nie, jazie, rzadziej płocie. Obowią­

zuje okres ochronny następujących 
gatunków ryb;

— . pstrąga' potokowego
źródlanego,
—  troci wędrownej i jeziorowej,
— siei,

oraz ryb objętych całorocznym za-t 
kazem połowu.

Gdy woda stanie się dostatecznie 
zimna (pod koniec miesiąca) do roz­
rodu przystępuje miętus — tam 
gdzie populacja tej ryby jest stosun­
kowo mała, nie żalecamy połowu, 
pomimo, że nie obowiązuje okres 
ochronny.

Z im ow y p o łó w  k le n i

Ograniczona aktywność wielu ga­
tunków ryb stwarza konieczność 
bardziej selektywnego doboru przy­
nęty. Kleń w  porze zimowej również 
nie przejawia już takiej aktywności 
w pobieraniu pokarmu jak latem czy 
wczesną jesienią. Nie oznacza to 
jednak zupełnego fiaska w jego po­
łowie. Można go skusić przynętą 
aromatyczną, 9 działaniu drażnią­
cym n a  jego zmysły p o w o n i e n i a ,  t a ­

P a n  , ’ C .  z  M a ł o m i c  w n i ó s ł  

s p r a w ę  c y w i l n ą o  z a p ł a t ę  p r z e -  

c i w k o  i n n e j  o s o b i e ,  j e d n a k  n i e  

s t a w i ł  s i ę  n a  r o z p r a w ę  z  b a n S I -  

n e g o p o w o d u  s p ó ź n i e n i a , ' P o  

r o z p r a w i e  u s t a l i ł , -  ż e  s ą d  z a ­

w i e s i ł  p o s t ę p o w a n i e  n a  o k r e s  

t r z e c h  m i e s i ę c y  m i m o ,  ż e  d r u ­

g a  s t r o f t a  p r o c e s u  b y ł a  n a  r o z ­

p r a w i e  o b e c n a .  C z y t e l n i k  n i e  

^ r o z u m i e  p r z y c z y ń  t e g o  ć o  s i ę  

s t a ł o .  ^

M o g ę  z r o z u m i e ć ,  z d z i w i e n i e  

C z y t e l n i k a ,  t o  j e d n a k  m a n i  ś w i a ­

d o m o ś ć ,  ż e  s ą d  p o s t ą p i ł  n a j z u p e ł ­

n i e j  p r a w i d ł o w o .  P r z e p i s y  p r o c e ­

d u r a l n e  p r o c e s u  c y w i l n e g o  p f z e -  

;  w i d u j ą  s y t u a c j e ,  w  k t ó r y c h  s ą d .  

m o ż e  ( c h o ć  n i e  ' m u s i )  . z a w i e s i ć  

p o s t ę p o w a n i e .  O p i s a n a  s y t u a c j a , . -  

k i e d y  t o  n i e  s t a w i a  s i ę  h a  r o z p r a ­

w ę  p o w ó d , ' m i e ś c i  ś i ę w  p r z e p i s i e  

a r t .  1 7 7  k o d e k s u -  p o s t ę p o w a n i a  

c y w i l n e g o .  G d y b y  w  p o z w i e  z a ­

m i e ś c i ł  P a n  ż ą d a n i e  r o z p o z n a n i a  

s p r a w y  r ó w n i e ż  w  s w e j ;  n i e o b e -  

c n o ś c i ,  t o  s ą d  n i e  w y d a ł b y  p o s t a ­

n o w i e n i a  o  z a w i e s z e n i u .

T a k i e g o  ż ą d a n i a  j e d n a k  n i e  b y ­

ł o .  S t w i e r d z e n i e  o  z a w i e s z e n i u ^  

" n a  t r z y  m i e s i ą c e ”  j e s t  n i e z u p e ł n i e  

ś c i s ł e .  Z g o d n i e  z  a r t .  1 8 1  k .  p .  c .

p r o b l e m a t y k i  l i k w i d a c y j n e j ,  

s t w i e r d z i ć  . n a l e ż y ,  ż e  w i t e j  k o n ­

k r e t n e j  s y t u a c j i  - n i e  d o s z ł o  d o  l i ­

k w i d a c j i  z a k ł a d u  w  r o z u m i e n i u  

a r t .  4 1 . '  k p d e k s u  p r a c y ,  i  

f W ś ż a k  n i e  d o s z ł o  d o  c a ł k o w i t e *  

g o  z a k b ń c z e n i a  d z i a ł a l n o ś c i  g o -

Odpowiada mecenas BenedykiBanaszak • r i l p r z e d  u r l o p e m  p r a c o w i ł a ^ M a -

* . . ‘ U  j ą t e k  t e g o  j e d n ę g o = z a k ł a d u  z o s t a '

p r z y j m u j ą c ,  p r z e p i s  a r t .  4 1  k o -  p r z e j ę t y  p r z e z '  p r z e d s i ę b i o r s t w o  

d e k s u  p r a c y .  % ( n a z w i j m y  j e  u m o w n i e  g ł ó w n e ) .

P r z e d s t a w i o n y  p r o b l e m  b ę d z i e  *  k o l e i  w y d z i e r ż a w i ł o  g ó

z a p e w n e  d o t y c z y ł  w i e l u  K o b i e t ,  j a -  s P J * P e -  V  ,  ' , ,  '  

k o  ż ę  p r z e k s z t a ł c e n i a  o r g a n i z a -  M o ż n a  s t w i e r d z i ć ,  ż e  n i e  

ć y j n o - w ł a s n ó ś ć i o w e  p r z e d s i ę - '  ,•  n a s t ą p i ł o  . f a k t y c z n e -  z a p r z e s t a n i e  

b i o r s t w .  w  z a s a d z i e  d o p i e r o  s i ę  ’  d z i a ł a l n o ś c i  g o s p o d a r c z e j ,  a j e d y - .  

r o z p o c z ę ł y .  P a n i  z a k ł a d  p o w o ł a ł  n i £  p r z e k s z t a ł c e n i a -  o r g a n i z a c y j - (  

s i ę  n a  a r t .  4 1 1 k o d e k s u  p r a c y ,  k t ó -  n e > k t ó r e  n i e - m o ż e  b y ć  u t o ż s a -  

r y  u c h y l a  s z c z e g ó l n ą  o c h r o n ę  m i a n e  z  l i k w i d a c j ą . - M o ż n a  t e ż  m ó -  

p r a c o w n i k ó w  p r z e d  r o z w i ą z a -  - w i ć  o  p r z e j ę c i u  z a k ł a d u  c z y t e l n i - ,  

n i e m  u m o w y  o  p r a c ę ,  j e ż e l i  z a -  ' .  c z k l  P r z e z  i n n y  z a k ł a d  a  s k u t k i e m  ; 

k ł a d ,  j e s t  l i k w i d o w a n y .  D o p u s z -  t e g o  j e s t  s y t u a c j a ,  t ż e  t e n  “ i n n y ?

m o ż e  P a n  z ł o ż y ć  w n j o s e k  o  p o d ­

j ę c i e  z a w i e s z o n e g o  p o s t ę p o w a ­

n i a  n i e  w c z e ś n i e j  n i ż  p o  u p ł y w i e  

t r z e c h  m i e s i ę c y  o d  z a w i e s z e n i a "  

' . m o ż n a  j e d n a k  i  p ó ź n i e j . . , ;

W a r t o  ^ w s z e l a k o  p a m i ę t a ć , -  ż e  

n i e z ł o ż e n i e  t a k i e g o  w n i o s k u  w  

c i ą g u  3  l a t  o d  z a w i e s z e n i a ,  s k u t ­

k o w a ć  b ę d z i e  u m o r z e n i e m  p o s t ę ­

p o w a n i a .

P a n i  H .  z  G o r z o w a  b y ł a  p r a ­

c o w n i c ą  w i e l o z a k ł a d o w e g o  

p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  a  o d  p o h a d  

< r o k u  p r z e b y w a  n a  u r l o p i e  w y ­

c h o w a w c z y m i  J e d e n  z  z a k ł a ­

d ó w  z o s t a ł  z l i k w i d o w a n y  a  j e g o  

m a j ą t e k  w  k o n s e k w e n c j i  p r z e d ­

s i ę b i o r s t w o  w y d z i e r ż a w i ł o  

s p ó ł c e . :  L i k w i d o w a n y  z a k ł ą d  

w y p o w i e d z i a ł  C z y t e l n i c z c e  

u m o w ę  o  p r a c ę  z a  p o d s t a w ę

c z a j n e  j e s t  z a t e m . w y p o w i e d z e n i e .  

u m o w y  o  p r a c ę  w o b e c  p r a c o w n i ­

c y  b ę d ą c e j  n a , u r l o p i e  w y c h o w a w ­

c z y m ,  o  i l e  s p e ł n i o n e  b ę d ą  p r z e ­

s ł a n k i  c y t o w a n e g o  p r z e p i s u .

C z y  r ż e c z y w i ś ć i e  n a s t ą p i ł a  l i k w i ­

d a c j ą  z a k ł a d u  p r a c y ?

N i e  w d a j ą c  s i ę  W  s z c z e g ó ł o w e  

r o z w a ż a n i a  d o t y c z ą c e  p r a w n e j ' .

z a k ł a d  i [ t z n .  s p ó ł k a ) ;  s t a ł  s i ę  p . r a * '  

c o d a w c ą  i  o n  b ę d z i e  m u s i a ł  ź a - i  

p e w n i ć  k o d e k s o w ą  o c h r o n ę  P a n i  

s t o s u n k u  p r a c y  ( a r t .  2 3 1 ) .

J e s t  w i ę c  P a n i  u p r a w n i o n a  0 $  
d o c h o d z e n i a  s w o i c h  . r a c j i  p r z e ć l  

s ą d e m ,  k t ó r y  m o ż e  o r z e c  o  b e z - »  

s k u t e c z n o ś c i  d o k o n a n e g o  w y p o *  

w i e d z e n i a .

Na ratunek Warcie
■ ; ,.-l»

W “Rzeczpospolitej” (nr269) inL 
macja pt. “Plan dla Warty”; "EWG 
przyznała SOO.tys. ECU na Masters 
Plan' przedsięwzięć koniecznych 
dla kompleksowej ochrony ekologi­
cznej dorzecza Warty. Rzekąta na­
leży do najbardziej zanieczyszczo­

nych , a swoją zlewnią obejmuje 13 
województw: od Zagłębia Dąbro­
wskiego, Częstochowy, przez aglo­
merację łódzką, Konin, Poznań, aż 
po ziemię gorzowską,

W Poznaniu spotkali się przedsta­
wiciele firmy Organisation et Envi- 
ronńement z Francji, z dyrektorami 
wydziałów ochrony środowiska z 11 
zainteresowanych województw. (...)

Dyrektorzy wydziałów ochrony 
środowiska wręczyli kontrahentowi 
z Francji raporty i opracowania z 
własnego terenu. Mówili o specyfice 
źródeł zanieczyszczeń. — My do­
brze wiemy, kto truje — mówił dyre­
ktor z Zielonej Góry— potrafimy też 
nierzadko wskazać konkretne nie­
zbędne posunięcia. Potrzeba nam 
jednak rad, co zrobić, aby wymusić 
pożądne zachowania".

Sami nis potrafimy, więc może go-, 
śćie z Francji zrobią porządek na 
naszym podwórku?

celników
“Skandale” (nr 33) publikują re­

portaż z Rzepina pt. “Nową afera 
tytoniowa?” Jacek Polak pisze: 
“Niedawno na przejściu granicz­
nym w Rzepinie celnicy udaremnili 
przemyt 30 min (!) papierosów 
G olden. American”. Przypadek 

ten ujawnia tylko mały fragment 
przemytriiczej techniki stosowanej 
przez tytoniowe gangi”.

ką jak: jelita z drobiu, wnętrzności 
zwierzęce (wątroba, nerki, śledzio- 
na);1ub słoniną. Można oczywiście 
także stosować przynęty uniwersal­
ne/stosowane w innych porach ro­
ku,,ąle są  one mniej skuteczne. 
■(Stanowisk kleni szukamy przy uj­
ściach kanałów, rzeczek, strumieni, 
w umiarkowanym.prądzie, zwłasz­
cza na pograniczu wody bystrej i 
odcinków spokojnych, na głęboko­
ści około 1,5 m. Głębszych spokoj­
nych wód w zasadzie unika. Zasad­
niczo nie zmienia swych upodobań 
w porównaniu z okresem: letnim. 
Klenie najlepiej łowić metodą prze- 
pływanki, pozwalając przynęcie na 
swobodne unoszenie się z wddą. 
Ważnym,jest aby często zm^r.iać 
przynętę na^w ieżą...

Z im o w a n ie  ryb

Obniżanie się z dnia na dzień tem­
peratury i obumieranie roślinności 
wodnej jest sygnałem dla ryb konie­
czności przemieszczania się do 
miejsc umożliwiających przetrwa- 
hie: w rzekach do miejsc o zwolnio­
nym nurcie, lub stojących o znacz­
nej głębokości, w jeziorach, sta­
wach — w zaałębieniu. dolach. Rv-

Nie będziemy w ślad'za auforerri 
omawiać szczegółów tej techniki, 
aby nie zachęcić, innych cwania­
ków.

Śmieci na kompost
■O wykorzystaniu odpadów na 

kompost pisze ‘.'Gazeta Wyborcza” 
(nr 2 7 1 ) ,  przypominając iż nieba­
wem zostanie uruchomiona kompo­
stownia w Raculi koło Zielonej Góry, 
budowana za 65 min zł. W informa­
cji czytamy: Nie ma żadnego 
zagrożenia, że nasze odpady będą 
zawierać metale ciężkie. Nie zamie­
rzamy zwozić śmieci z fabryk. Nasz 
kompost bez obąw będą mogli ku­
pować zielonogórscy rolnicy czy 
ogrodnicy — twierdzi Jan Piechocki 
z Urzędu Miejskiego w Zielonej Gó­
rze. — W Raculi mają być kompo­
stowane odpady pochodzące z tych 
osiedli mieszkaniowych Zielonej 
Góry, do których doprowadzone 
jest centralne ogrzewanie. Śmieci z 
mieszkań, gdzie są  piece węglowe, 
zawierają zbyt wiele żużlu, który nie 
podaje się procesowi kompostowa- 

.nia. " ■
Z czasem uruchomiona zostanie 

druga część kompostowni/służąca 
do magazynowania, odsiewania-i 
oczyszczania ze szkła odpadów 
miejskich”. . " • " -• "U 

Takie gospodarskie inicjatywy 
można tylko popierać! Oby było ich 
jak najwięcej.

Szsalian na Odrze:
Marek Zieleniewski -w 47 n-rze • 

tygodnika "Wprost” pisze o współ- ' 
nej niemiecko-polskiej koncepcji 
zagospodarowania terenów leżą­
cych po obu stronach Odry. Sprawa 
nie jest taka prosta, jak ją widzi Wie­
lu publicystów i deklaruje wielu po­
lityków. Autor przytomnie zauważa, 
że "Ekonomiczny “Drang nach 
Osten" nastąpi dopiero wtedy,- gdy

“W essis” odrestaurują wschodnie 
“ Niemcy:” A  w konkluzji stwierdza: “ I 

właśnie do rozmaitych koncepcji, 
czasem wykluczających się, do cią­
głych deklaracji najlepszych inten­
cji, zaliczyć należy pomysł tzw. 
współpracy przygranicznej i regio­
nalnej. Z naszej strony to brak. pie­
niędzy i inwencji. Ze strony niemiec­
kiej to gra na zwłokę, gra na wyciąg­
nięcie z EWG śródkówna “wspólne 
przedsięwzięcia” (przedsięwzięcia, 
które najczęściej próbuje się loko­
wać po zachodniej stronie Odry). B o  

prżecież władzom federalnym w 
Bonn nie może tak naprawdę zale­
żeć' na inwestowaniu w Polsce —  
do zagospodarowania, w pierwszej 
kolejności pozostaje przecież wiele 
niemal pustynnych jeszcze rejonów 
byłej NRD. Również największym 
kapital istom zachodńioniemieckim 
nie zależy specjalnie na większej 
aktywności na wschód od Odry —  
mają-znacznie korzystniejsze wa­
runki inwestowania i znacznie pew­
niejsze zyski w nowych landach. 
Przynajmniej przez najbliższe pięć 
lat”.

Niestety, jest pewna logika w rozu­
mowaniu autora,, choć dia nas nie' 
najprzyjemniejsza...

Debiut
zielonogórskiej
telewizji

W sobotę, 23 bm. w programie II 
TVP, w godzinach porannych na­
stąpił debiut zielonogórskiej telewi­
zji WADAR. Wydarzenie historycz­
ne, ale wrażenia, niestety, delikat­
nie określając: kiepskie. Po pier­
wsze—  cały program został zrobio­
ny w manierze kiepskiej amatorsz­
czyzny. Po drugie ,-r- rachityczne 
winogrona, stanowiące motyw 
przewodni audycji, są  już doprawdy 
rekwizytem zużytym. Po trzecie —  
dwie prezenterki zachowywały się 
nienaturalnie a poziom ich pytań był 
żenujący. Po czwarte — landszafto-' 
wa wizytówka poetycka Janusza 
Koniusza znakomicie konweniową: 
ła z poziomem całej audycji. Najle­
piej wypadli: aktorzy Teatru Lubu­
skiego, prezydent. Doganowski i

M a r e k  N i e d ź w i e c k i ,  a l e  t e n  o s t a t n i  

" n a d a w a ł ”  z  W a r s z a w y .  Z a l e t ą  b e z ­

s p o r n ą  b y ł y  p i ę k n e  u j ę c i a  f r a g m e n ­

t ó w  m i a s t a , . z a  c o  t r z e b a  p o d z i ę k o ­

w a ć  o p e r a t o r o m .  W  s u m i e  —  d o ­

r ó w n a l i ś m y  t y m - l o k a l n y m  m i s z - m a -  

s z e m  p o z i o m o w i ,  k t ó r y  n a  o g ó ł  p r e ­

z e n t u j e  o s t a t n i o  , c a ł a  p o l s k a  telewi­
z j a .  A l e  t o  m a ł a  pociecha!

Etyka.
na zielonogórskimi 
uczelniach

- « Jak,, informuje “Tygodnik 
wszechny” (nr 4 7 )  — “W dniach 1 i  

2 X 1991 r. Wyższe Szkoły — Inży­
nieryjna i Pedagogiczna w Zielonej 
Górze — rozpoczęły rok akademi­
cki w poszerzonym gronie studenc­
kim.;

Duszpaterską nowością tego roku 
jest to, iż od października w każdą 
środę prowadzone będą na obydwu 
uczelniach wykłady z filozofii chrze­
ścijańskiej, 'etyki i nauki społecznej 
Kościoła-.-Przy kościele Najświęt­
szego Zbawiciela w Zielonej Górze 
prowadzone jest także duszpaster­
stwo akademickie”. . . t

Poznanie etyki nie jest zbyt trud- 
ne, gorzej i trudniej z życiem w edłu i' 
jej zasad!.

List z Międzyrzecza
-Pan Lech Franas z Międzyrzecza 
publikuje już kolejny list w tygodniku 
"Nie” (nr 4 7 ) ,  tym razem o charakte­
rze donosu: “Redakcja “NIE" kilka­
krotnie podawała naswych łamach 
informację 0 tym, że zakup dwu śmi*

: głowców Bell był jedyną inwestycją 
Ministerstwa Obrony Narodowej w 
bieżącym roku. Nie jest to prawdą. 
23 października,- w godzinach wie­
czornych w okolicy Klubu Garnizo­
nowego w Międzyrzeczu zaobser­
wowałem mikrobus marki Ford 
“Transit” nr rej. UWZ 1110. Stan 
'karoserii (białej) pozwalał przypusz­
czać,- że  pojazd jet eksploatowany 
cd  niedawna.”' ' ’4

A .ludsikćw ^Kosmosu w nim nie 
było?

(Łuk.)

by schodzą tym głębiej nim niższa 
staje się temperatura, na powierz­
chni wody. Procesy życiowe ryb 
ulegają spowolnieniu, pobieranie 
pokarmu ustaje (niektóre ryby zapa­
dają,w “sen zimowy”) lub żerowanie 
staje śię sporadycznie — a ew. po­
bierany, pokarm spożywają w ma­
łych ilośc.iach. Życie ryb w zmienio­
nych warunkach w zasadzie prze­
biega' bez1zakłóceń jeżeli .przed 
okresem zimowym, zdołały nagro­
madzić w swoich organizmach do- 
statecznąilośc substancji energety­
cznych (tłuszczu, białka). W prze­
ciwnym wypadku ryby stają się 
mniej odpórne w tym niekorzystnym 
okresie na mogące nastąpię zagro­
żenia: Oprócz stanu fizjptogicżne- 
go, duże znaczenie dla przetrwania 

warunkach zimowych,mają: 
— środowisko, w tym: zanieczysz­

czenia i wahania Cy stanie wody, 
zmuszające do dodatkowego wysił­
ku energetycznego, niedobory tle* 
nowe, raptowne ocieplenia a także 
schładzanie wody do 0°C i utrzymy­
wanie się pokrywy lodowej przez 
dłuższy czas. Długotrwałe utrzymy­
wanie się pokrywy lodowej powodu- 
ie niędobory tlenowe w wodzie, co

może 'prowadzić .do “przyduchy”.' 
Walka z tym zjawiskiem wymaga 
zaangażowania znacznych środ­
ków i urządzeń natleniających Wo­
dą. Praktykowane przez wędkąrzy 
środki zaradcze, w postaci kucia 
przerębli, nie daje zadawalających 
rezultatów. Nie doprowodza to do 
cyrkulacji wody i jej natlenienia. W 
niektórych .skrajnych przypadkach, 
nieodzowne staje się  odłowienie 
ryb. * "

;stan zdrowotności ryb: ew. sto­
pień zaatakowania ich przez choro­
by, pasożyty oraz czy nie miały usz­
kodzeń ciała— wówczas mogą być 
zaatakowane pleśniawką, co pro­
wadzi do śnięciaryb.

Ryby nieprzeciętna
Gąmbuzja — ryby z rodziny płęk- 

niczowatych, obejmujące 34 gatun­
ki, stanowiące' formy jajożyworod- 
ne. Odznaczają się niezwykłą żarło­
cznością, potrafią^jeść w ciągu do­
by tyle pokarmu ile same ważą. Ich 
ulubionym pokarmem są larwy ko­
marów, przez co akiimatyzowane 
były m. in. w takich krajach jak: Bir­
ma, Syjam, Indie, Tahiti, Filipiny, Ja­
ponia. w celu wajki z maląrią. W

warunkach naturąinych zamieszku­
ją wody Oceanu Atlantyckiego, po­
łudniowo-wschodnią część Stanów 
Zjednoczonych, wschodnie wy­
brzeża Amery!;! Środkowej do pół­
nocnej Kolumbii. Niektóre gatunki 
hodowane są  w akwariach.

Trawada —  zasiedla wody stoją­
ce Afryki, południowo-wschodniej 
Azji i Wschodnie Chiny. Należy do 
rodziny sumowców, liczących około
10 rodzajów," osiąga ponad 20  kg. 
Jest .odporna na niedobór tlenu i 
może oddychać' powietrzem atmo­
sferycznym. Może odbywać wę­
drówki lądowe (nocą) z jednego 
zbiornika wody do drugiego lub za- 
grzebuje się w mule i przebywa tam 
do; czasu aż nie wrócą normalna 
warunki hydrologiczne.

Mptylowlec — ryba motyl, dzięki 
rozwiniętym płetwom piersiowym 
może szybować nad wodą na odle­
głość około 2 m. Jest rybą małą,1 
osiąga 13 cm. Rozprzestrzeniona 
jest w wodach zachodniej Afryki, by­
wa hodowana W akwariach. Łatwo 
się oswaja, można ją nauczyć po­
bierać ookącoi z raki. t

Ale*
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f i r m : B O R G E S ,  E R I S M A N ,  R A S C H ,  

CREATION PRiMĄ JIMTĄ ALKOR 
- ASCREATION, KOMAR i LEGOKOL 

p o l e c a :

HYDMET Głogów, ul. Świerczewskiego 40
SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA 

Zapraszamy od 1.12.1991 roku.
AK 1 509

K i
€ l # r a ^  s s l .  P f a s l c e w a  &

zaw iadam ia
o uruchom ieniu  hurto w n i w yro b ó w  a lko ho lo w ych  

w  swojej ofercie posiadamy:
b o g a t ą  g a m ę  w i n , s z a m p a n ó w  o r a z  p i w a  

p r o d u k c j i  k r a j o w e j  i  z a g r a n i c z n e j .

Przy stałej współpracy Zapewniamy dogodne warunki płatności.
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H U R T O W N I A
Importowanych Narzędzi i Akcesoriów Motoryzacyjnych 

p o s z u k u j e

E N E R G I C Z N Y C H  A K W I Z Y T O R Ó W  

n a  t e r e n i e  c a ł e g o  k r a j 'u

zarobki, w zależności od inwencji własnej: 
10.000.000-20.000.000 zł 

mile widziany własny środek transportu

TOPEX 00-679 WARSZAWA 
ul. Wilcza 71/24, tcl/fax 29 45 3*

AK- 1505

UWAGA HURTOWNIĘ SKLEPY DETALICZNE, 
ZAKŁADY GASTRONOMICZNE H!

W  s t a ł e j  s p r z e d a ż y  :

1. KHS “KROSNO* SA - kieliszki, szklanki do herbaty {1.250 zł/szt),
kufle (7.000 zł/szt), szklanki do drinków i napojów, 
popielniczki, podstawki, talerzyki, pokale i kieliszki

‘(a. tj IĄ
2. H s i r

U : u n '• $•i\ i Ui $ ii' * :: fi
v  « ł

do piwa. Szkło użytkowe produkcji ręcznej.

- szkło żaroodporne, szklanki z uchem (od 5.000 zł/szt) 
dzbanki (od 10.500 zł/szt), naczynia kuchenne, 
termosy i wkłady do termosów, dzbanki do 
ekspresów , salaterki i owocarki itp.

3. ZPS •LÓBiANA1’ - najtańsza w kraju porcelana, serwisy obiadowe
| |  (od 248.000 zł/szt), talerze, półmiski, wazony,

kubki (od 2.700 zł/szt), dzbanki, patery,
|i popielniczki, świeczniki itp.Jij

4. FNS "P|WID« - sztućce i przybory kuchenne w kompletach i fluzem
gładkie i zdobione. Konkurencyjne ceny, nąwyższa 
jakość.

5. 'HOSfAFlOŃ" - importowane garnki, patelnie, brytfanny, rondle
teflonowe w zestawach po 3 szt {121.000 /kpi).

S p r z e d a j e m y  w  f a b r y c z n y c h  c e n a c h

z b y t u  p o z .  2 ,  3 ,  4 ,  o r a z  p o z .  1  d i a  h u r t o w n i .

D o g o d n e  t e r m i n y  p ł a t n o ś c i .  •

A D R E S  :  S p ó ł k a  " F  &  D ” ,  6 2 - 0 9 1  K i e k r z  k / P o z n a n i a ,  

u l .  S a d o w a  2  t e ! / f a x .  Ł 4 5 - 2 0 4 . .

P r a c u j e m y  c o d z i e n n i e  o d  7 . 3 0  -  1 6 . 3 0  o r a z  

w e  w s z y s t k i e  s o b o t y  o d .  7 . 3 0  -  1 6 . 3 0
AK 1 4 8 3

K o m a 'jg r  .  P M  I  U -  
Ż i s k f f l w i ® e  9 2

f t a d s ł ę is io r s iś fs  a a m a i s n sie t f w  u s łu g i
- p race  ko n stru k cy jn o -sp a w a ln ic ze  w  p e łn ym  
za k re s ie  z  m ate ria łó w  w ła s n y c h  i p o w ie rzo n ych
- p race  w  za k re s ie  zab ezp ieczeń  an tyko ro zy jn ych  
z  c zyszcze n ie m  s tru m ie n io w o -śc ie rn y m
s kup uj emy  od osób prawnych n/w surowse wtórne
- złom stalowy
- złom stali stopowej (kwasoodpornej)
- złom akumulatorów
- złom kabli energetycznych
- złom wszelkich metali kolorowych

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY
S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a m y  

p o d  n u m e r e m  t e S a f o n u  G ł o g ó w  3 3 - 3 9 - 1 4

F I R M A  " M A R T D C P O L "

P O L E C A  A U T O K O S ? V ! E T Y K i  N A J L E P S Z Y C H  F I R M

NIEMIECKICH, ANGIELSKICH S KANADYJSKICH 
"CARAMBA", "NIGR5N", "KOLTS" I "ARWSOR ALL’

S y s t e m a t y c z n e  s t o s o w a n i e  t y c h  k o s m e t y k ó w  s p r a w i ,  

ż e  s a m o c h ó d  T w ó j  I j ę d z i o  z a w s z e  J a k  n o w y !  

P y t ą i c i e  o  n i e  w  s k l e p a c h  m o t o r y z a c y j n y c h  

I  s t a c j a c h  C P N

S P R Z E D A Ż  HURTOWA 
ZIELONA GÓRA, UL. OLBRYCHTA 10A  

T EL . 44-94 wew 3 2  
POZNAŃ, u l.Kościerzyńska 2 1  

CZŁUCHÓW k.Chojnic, ul. Łokietka 6

< S D  T O Y O T A
T O Y O T A  M O T O R  P O Ł A M )  C O , .L T D .

0  F  E  R  U J E
d o  n a t y c h m i a s t o w e j  s p r z e d a ż y  s z e r o k i  u y b ó r  

f a b r y c z n i e  n o w y c h  m o d e l i  s a m o c h o d ó w :

C o r o l la  H u t c h b a c k  1 . 3  X I .  ~ 1 2 5 >6  m l n -
-  C o r o l la  S e d a n  1 . 8  D X L  * 1 5 6 , 6  m i n .
-  C a r i n a  I I  W a g o n  2 . 0  D X L  ~ 1 8 3 , 1  m i n .
-  C a r i n a  I I  L i f i b a c k  2 . 0  D X L  ~ 1 8 9 , 9  m i n .
-  C e lic a  2 . 0  G T  -  3 2 7 , 9  m i n .
-  C a m r y  3 . 0  G X  ■ ~ 3 3 0 , 0  m i n .

*  w  c e n ę  w l i c z o n o  c lo  i  p o d a t e k

Z a p e w n i a m y  p e ł n y  s e r w i s  g w a r a n c y j n y
1 p o g w a r a n c y j n y  o r a z  s z e r o k i  w y b ó r  c z ę ś c i  
z a m i e n n y c h  i  a k c e s o r i i  w  s k l e p i e  f i r m o w y m .

A U T O R Y Z O W A N Y  D E A L E R  Z A P R A S Z A  

K .  D o b r y g o w s k i  

5 9 - 3 0 0  L u b i n ,  u l .  P r z e m y s ł o w a  1  

t e l .  < 0 - 7 0 ) 4 2 - 6 4 - 4 2

2961-L

C a n o n

» A R E X I M

02-119 W arszaw a , 
u l. P ru szko w sk a  13 , 
te i. 23 69 70,
22 67 89, 659 09 09
tlx  814755 p vc , fa x  659 76 73

P ru szcz  G d ańsk i 
uf, W esterp latte 24 

te l. 52*94-94 
74-300 M yślibórz 

u l. A rm ii Po lsk ie ] 22 
te l.25-65

Zapswnfamy najtańsze m ateriały eksploatacyjne 
,  i częśc i zamienne da 

Canon, M ita, M inolta, Nashua

PRZYKŁADAM/E; GEjyy
‘ ‘...........

R E G E N E R O W A N E
K O P IA R K I
NP 150 
NP 155 
NP 500 
NP 3025

T O N E R Y  C A N O N

11.590.000 zr
16.880.000 zł
20.400.000 zł.
27.900.000 zł

150/15 
270/500 • 
3025/3525 
1215/152

210.000 zl
199.000 zl
374.000 zł 
247.500 z{

N OW E KOPIARKI 
MITA 1205 18.800.000 zł

n i e z m i e n n e  m r m
POCZĄTKU 1891 R.

TONERY NASHUA 
LTT1 850.000 zl

T O N E R  M IT A  
1205/1255 109.000 zi


